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O pokój i powrót polityki Roosevelta 


Konwencja Partii Postępowej Wallace'a 


ILADELFIA, 24.7 (PAP). 


— Pierwsza sesja konwencji partii 


F 
« Wallace'a aAa się 23 lipca przy udziale trzech tysięcy delegatów 
s 


7 całej Amery 


wśród których przeważają przedstawiciele świata pra- 


cy. organizacji młodzieżowych i kół intelektualnych USA. Konwencja 


ywa się pod hasłem walki o pokój 


Polityki Roosevelta. 


międzynarodowy i powrót do 


rzemówienia wygłoszone na otwarciu konwencji, podkreślają ko- 
Nieczność utworzenia nowej partii politycznej, która realizowałaby pro- 
gram postępowy wewnątrz kraju oraz politykę pokojową w stosunkach 
Międzynarodowych. Przewodniczący komitetu narodowego — Benson 


oświądczył, 


i że nowa partia przedstawia narodowi amerykańskiemu do 
Usgeaty program pokoju i dobrobytu, 


obrony praw obywatelskich w 


A, walki z inflacją i atakami na prawa świata pracy w Ameryce 


enson zaznaczył, że nowa partia nie 


będzie szczędzić wysiłków, aby 


Bo amerykański dowiedział się prawdy o kryzysie moralnym i poli- 


cznym, 
meryce. 


k Przemówienie Baldwina, kierownika | łem 


ampanij 
zawierało 
przeci 


Diaj 
tii acem 


wyborczej trzeciej partii, 
opis szykan i represji rzą- 
w rosnącemu ruchowi, sku- 
lu się wokół haseł nowej par- 


vejęzłdwin przypomniał słowa Roose- 
że mA Wypowiedziane przed śmiercią, 
meryką potrzebuje Wallace'a. No 
Partia wystawi swe listy prawie 
„szystkich stanach USA. Stało się 
nowa źliwe dzięki nieustraszonemu sta 
sku obywateli amerykańskich, a 
Pierwszym rzędzie robotników, któ 
Rao terroru składali podpisy, po 
= do rejestracji listy Walące'a. 
kli prane Wirginia robotnicy nie ule- 
lena więzień, które zapełniły sie zwo 
sce: kami trzeciej partii i lista Wal- 
s; a otrzymała znacznie więcej pod- 
Peat niż tego wymagały przepisy 
W; owe. Tak było nie tylko w stanie 
„TBinia, ale | w wielu innych. 
nia a zakończenia swego przemówie- 
, Baldwin oświadczył, że partia 
Aliace'a, która bedzie nosić nazwę 
it artia Postępowa”, w wyborach li- 
Padowych będzie głosować pod has 
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Pawła Findera 


i Małgorzaty Fornalskiej 


Dnia 26 pca 1948 r. © godz, 18 w 
ME Domu Klubowego M. B. P., Al 
Wyzwolenia 1.3-5 edbędzie się URO- 
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TRZEBA WYCIĄGNĄĆ 


Pare 


no dni temu na jezioro Gard- 


23 Wyruszyła wycieczka złożona z 

» Wygnrcerek Chorągwi Łódzkiej. 
złe KA ta nie powróciła. Ło- 
x zatonęły i nikt z uczestników 

wycieczki nie uratował się. 


mzęęrzdno powiedzieć, czy niesz- 
* spowodowane zostało zbyt 
nogę, | iRżeniem łodzi nieumiejęt- 
JĄ kierowania nią, jakimś 
niedopatrzeniem czy też 
nika miejsce niezawiniony przez 
Ale Bo nieszczęśliwy wypadek. 
Może Śmiercią 23 harcerek nie 
o 
kojnie, i nie chcemy przejść sp 
mmy W kraju olbrzymią ilość 
elkiego rodzaju kolonii i obo- 
Proc orzysta z nich bardzo duży 
cent dzieci i młodzieży. Jest to 
timy osiągnięcie i tym się szczy 
nag ; Tagiczny wypadek zmusza 
Jednak do zastanowienia się 
ay kierowniey wczasów dziecię- 
“Czy instytucje organizujące 
onie przedsięwzięły wszel- 
środki estrożno- 
zeba liczyć się z tym, że 
Ri młodzież lekceważą nie- 
bleczeństwo — gorzej, że pocią 
ich niebezpieczeństwo, pewne- 
p Todzaju szarżowania, popisy- 
Anię się odwagą (źle zrozumia- 
n czy (również żle zrozumianą) 
ecznością. 
Dnia 23 bm. naczelniczka harce- 
A ob. Dewitz wydała rozkaz 
Decjalny do wszystkich Komen- 
wk i Komendantów obozów. 
©zkaz brzmi: 
‘nakazuje wzmocnienie wszel- 
, zarządzeń gwarantujących 
niej aczeństwo; a) w czasie ka- 
en b) w zakresie użytkowania 
ów transportu i przejazdów 


«oł 
kie 
LIE Tr 
b e 


który jest wynikiem rządów 


oligarchii finansowej i wojskowej 


„Mamy dość obu wielkich partii. 

W głównej mowie programowej, ja- 
ką wygłosił Charles Howard, znany 
ten działacz murzyński ze stanu Iowa 


|alalalolalafataaka ta (A 


„Kampania szantażu i psychozy wojennej, podjeta 


sprawy Berlina spełzła na micz 
bilans trwającej od miesiąca 


sowa United Press stwierdza to 


całej obecnej sytuacji 


szezytowym punktem akcji 


w Ameryce i w ZSRR, 


Słusznie bowiem v'skaznją „Izwiestia* na jeszcze jeden mo- 
ment „bitwy o Berlin". Nie tylko na ZSRR chciał wywrzeć na- 
cisk rząd USA. Chciał wywrzeć nacisk również na Francję i kra- 
je Beneluxu, zaniepokojone rozwojem sytuacji 
O rozmiarach i formach tego nacisku świadczy fakt, że na ży- 
czenie Stanów Ziednoczonych specjalnie 
ministrów 
Brytanii, Francji i krajów Benełuxu. Fakt, że awanturnicze po- 
sunięcia Anglosasów w Berlinie zwróciły się przeciw nim sa- 
mym nabiera w tych warunkach szczególnego znaczenia. 


konferencji haskiej, 


Naszym zdaniem: 


ACARMAR m 


ym wobec spokojnej i zdecydo” 
wanej postawy władz radzieckich“. Tak piszą „Izwiestia* robiąc 
„bitwy o Berlin", 
twierdzenia jest już dziś oczywistą. 
samo właściwie, mówiac że pań- 
stwa zachodnie uwikłały się w Berlinie we własne sidła. 

Jest rzeczą znamienną nie tylko dla „bitwy o Berlin“, ale dla 
międzynarodowej, 
punktem kampanii amerykańskiej 
radzieckiej — były 
o aprowidowaniu całego Berlina z własnych 
wienie to ma swoją nieodpartą wymowę, zrozumiała nie tylko 


powiedział, że konwencja mowej partii 
jest właściwie drugą konwencją, gdyż 
konwencje republikanów i demokra- 
tów w Filadelfii były fragmentami 
jednego i tego samego zjazdu. 

Politykę zagraniczną tych partii, 
Howard określił jako dzieło Wall 
Street i wojskowych kół amerykań- 
skich, których symbolami są Dulles, 
Forrestal i gen. Draper. Są to ci sami 
ludzie, którzy w okresie międzywojen 
nym finansowali trusty Niemiec hit- 
lerowskich. Dziś kontynuują oni swo- 
je plany, których owocem są walki w 
Chinach, Grecji i Palestynie oraz od. 
budowa  militarystycznych Niemiec. 
Howard podkreślił, że jedynie poro- 
zumienie ze Zwiazkiem Radzieckim, 
który w ciągu paru ostatnich miesie- 
cy wykazał gotowość do rozmów z 
USA, może uchronić USA przed cięż- 
kimi konsekwencjami. 


wokół 


Słuszność tego 
Amerykańska arencja pra- 


że gdy szczytowym 
raidy  superfortec, to 
zarządzenia 
resursów. Zesta- 


były 


w Niemczech. 


przyspieszono termin 
spraw zagranicznych Wielkiej 


Wallace przyjął kandydaturę 


z ramienia Partii Postępowej 


FILADELFIA, 24.7, (PAP). Henry 
Wallace oznajmił w sobotę wieczorem, 
że przyjmuje kandydaturę w wybo- 
rach listopadowych na stanowisko pre 
eydenta St. Zjednoczonych u ramienia 


WNIOSKI 


grupowych, c) w czasie wycie- 
czek. 

Powołana przez Kuratorium 
Szkolne Okręgu  Szezecińskiego 
Specjalna Komisja objeżdża wszy 
stkie obozy letnie i kolonie na 
terenie Pomorza Szczecińskiego ca 
lem stwierdzenia czy  przedsięw= 
zięto tam wszelkie możliwe środ- 
ki zabezpieczające przed nieszczę- 
śliwymi wypadkami. 

Jest to jednak zaledwie maleń- 
ki odcinek. Sprawą tak wielkiej 
wagi jak życie i bezpieczeństwo 
dzieci i młodzieży powinny się za- 
jąć niezwłocznie wszystkie insty- 
tucje kierujące wczasami. — Spra 
wa ta powinna wysunąć się na 
czoło ich zainteresowań. 

Dotyczy to zresztą nie tyl- 
ko wczasów dziecięcych, 'Niesżczę- 
śliwym wypadkom podczas urlo- 
pów ulegają i dorośli. I dlatego 
sprawą tą powinny zająć się rów 
nież Związki Zawodowe, powinna 
energiczne i stanowcze zarządze- 
nia wydać Komisja Wczasów, 

Nie dyktujemy form tej ak- 
cji. Jedno tylko nie ulega dla nas 
wątpliwości: odpowiednie kroki 
powinny być poczynione- z całą 
energią, natychmiast jeszcze w ©- 
kresie trwania tegorocznych ko- 
lonii i obozów. 

Tam gdzie w grę wchodzi 
życie i bezpieczeństwo ludzi, zwła 
szcza miodzieży i dzieci nie może 
być tolerowane niedbalstwo i lek- 
komyślność. Nie może być pobła 
żania dla ludzi którzy przez opie- 
szałość czy brak dozoru stają się 
bezpośrednimi czy pośrednimi 
sprawcami nieszczęść.  Niedbal- 
stwo w tym wypadku to tyle sa- 
mo eo zbrodnia i dla tego musi 
być jak najsurowiej karane. 


amerykańskiej Partti  Postępowej. 

Wallace wygłosił przemówienie, w 
którym ostro skrytykował politykę za 
graniczną obecnego rządu amerykań- 
skiego, „Zapewniam was — powiedział 
Wallace, że gdybym był obecnie pre- 
zydentem, to doprowadziłbym do cał- 
kowitego porozumienia ze Związkiem 
Radzieckim i innymi naszymi sojuszni 
kami z czasu wojny — nie poświęcając 
Żadnego z żywotnych interesów Sta- 
nów Zjednoczonych. Nasza polityka 
w Niemczech musiała być, siłą rzeczy, 
skazana na całkowite niepowodzenie z 
chwilą stworzenia Bizonii, oraz utwo- 
rzenia sztucznej enklawy w zachod 
nich sektorach Berlina. 

Politykę amerykańską w Niemczech 
prowadzą zarozumiali i nieodpowie- 
dzialni urzędnicy wojskowi, którzy 
wciąż zatrzaskują drzwi przed rozmo 
wami pokojowymi z przedstawicielami 
władz radzieckich. 


Obroty towarowe 
małych portów 
Ogólny obrót towarowy portów 
tzn. Ustki, Darłowa i Kołobrzegu 
— wyniósł w czerwcu br. 96.556,5 
ton, co stanowi w stosunku do mie- 
siąca poprzedniego wzrost o ok. 
16.000 ton. Wszystkie te porty wal 
tym okresie odwiedzilo 604 statki 
o pojemności łącznej 88.693 NRT. 
Statki te reprezentowały bandery: 
szwedzką, duńską į fińską. | 


Minister rolniciwa 


POLSKIEJ 


PARTII 


Jedną x najszybciej postępujących pra e przy edbndowie stolicy jest zakłada- 
nie żelaznej konstrukcji przęseł mostu kolejowego Mnii średnicowej na Wi- 
fle, Most ten zniezcwony podczac działań wojennych, niegdyś dwutorewy, 
obecnie odbudowuje się, jako most e czterech torach. Założone już dwa 
przęsła, trzecie jest w stadium montażu. Na zdjęciu fragment mostu — pra- 
ca przy budowie trzeciego przęsła: mechanik Sitawek dociąga śruby. 


Pomyśl 
Pomyślne warunki atmosferyczne 
przyczyniły się do znacznego przy- 
śpieszenia akcji żniwnej we wszyst- 
kich województwach. Przystąpiono 
już do sprzętu żyta oraz do koszenia 
zbóż jarych i pszenicy ozimej. 
W chwili obecnej wg meldunków » 
województw centralnych, żyto zostało 
zżęte w granicach od 70 do 90 proc., 


y przebieg żniw 


w woj. południowych 1 
podgórskich w 15 — 40 proc. 


W woj. centralnych 1 południowo. 


zachodnich dokonano już sprzętu ok. 
20 proc. żyta, Na terenie województw 
pomorskiego, kieleckiego, łódzkiego i 
warszawskiego rolnicy przystąpili już 
do koszenia jęczmienia i pszenicy ozi- 
mej. 


Andre Marie zwolennikiem pl 


PARYŻ, 247 (PAP). Francuskie 
Zgromadzenie Narodowe po całodzien 
nych debatach 350 głosami przeciwko 
110 udzieliło desygnowanemu premie- 
rowi radykałowi Andre Marie tzw. in- 
westytury, tj. upoważnienia do sformo 
wania nowego rządu. 


Lista członków nowego rządu, jak 
przypuszczają, zostanie opublikowana 
dopiero w niedzielę. Z kół wiarygod- 
nych informują, że w nowym rządzie 
tekę ministra finansów i gospodarki 
narodowej obejmie Paul Reynaud, b 
premier z okresu kapitulacji Francji, 
zaś tekę ministra spraw zagranicznych 
— Robert Schuman, premier poprzed- 
niego rządu. Leon Blum ma zostać mi 
nistrem stanu, 


PARYŻ, 24.7. (PAP) Andre Marle. 
któremu prezydent Auriol powierzył 


——— 


ĆSR 


cilznaczony wstęgą Odrestzenia Polski 


Dnia 24 lipca br. o godz. 12 w sali 
Pompejańskiej Belwederu Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej odznaczył 
czechosłowackiego ministra  Rolnic- 
twa p. Juliusza Diyirisza wielką wstę- 
gą Odrodzenia Polski za wybitne za. 
sługi w dziedzinie współpracy polsko- 
czechosłowackiej. 

Ob. Prezydent odznaczył ponadto 
Krzyżem Komandorskim Orderu Od- 
rodzenia Polski d-ra Michała Falta- 
na, pełnomocnika dla spraw  rolnic- 
twa i leśnictwa na Słowację oraz dra 
inż. Jerzego Kotiatko wiceministra 
Roln. Republiki Czechosłowackiej. 


| W dniu 24 bm. przebywający od 
paru dni w Polsce czechosłowack: mi 
nister rolnictwa Juliusz Diurisz prze 
prowadził w Warszawie rozmowę z 
przedstawicjieląmi prasy stołecznej, 


O Wystawie Ziem Odzyskanych 
min. Diurisz powiedział, „Słyszeliśmy 
wiele o odbudowie į zagospodarowa- 
niu polskich ziem zachodnich. Ale do 
piero bezpośrednie zaznajomienie się 
z ogromem tych prac na Wystawie uzil 
możliwia nareżyte zorientowanie się 
w tym zagadnieniu”, 


misję utworzenia nc ego gabinetu 
wygłosił w sobote przed południem 
przemówienie w Zgromadzeniu Naro- 
dowym. W przemówieniu tym, Marie 
zakreślił program przyszłego rządu.. 


W odniesieniu do problemu nie- 
mieckiego Marie oświadczył, że zale- 
cenia konferencji londyńskiej oraz 
sformułowane przez Generalne Zzro 
madzenie zastrzeżenia, które przyszły 
rząd zamierza wziąć pod uwagę, będa 
stanowiły podstawę, polityki francxs- 
kiej wobec Niemiec. 


Marie wystąpił w swym przemówie 
niu jako całkowity zwolennik planu 
Marshalla, podkreślając równocześnie 
trudną sytuację gospodarczą, w ja- 
kiej Francja się obecnie znajduje. 
Według słów Marie, brak dewiz sta- 
wia ped znakiem zapytania 
Francji nawet z jej sąsiadami. 

Marie podkreślił konieczność daleko 
idących wewnętrznych reform i zapo- 
wiedział, że rząd jego zwróci się do 
parlamentu z wnioskiem o przyznanie 
specjalnych pałnomocnictw w dziedzi- 
nie ekonomicznej, Przemysł znacjona- 
lizowany znajdzie się pcd "ojainą 
opieką rządu. 


Marie oświadczył, że w razie przyję 
cia jego programu, powoła do życia 
ścisły gabinet złożony z wypróbowa- 
nych i zasłużonych polityków. Ten ma 
ły gabinet o ograniczonej ilości człon 
ków będzie miał nazwę — według pro 
jektu Marie — „Stałej Rady Rządo- 
wej“. 

Po przemówieniu Marie. przyjętym 
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Odpowiedź 
na depesze gratalacyjna 


W odpowiedzi na depesze gratu 
lacyjne, skierowane na ręce Mar- 
szałka Polski Michała Żymi. skie- 
go i Szefa Sztabu generała Kor- 
czyca, zostały wysłane następują- 
ce telegramy: 


Do Marszałka 
Związku Radzieckiego 
Konstantego Rokossowskiego 


W imieniu własnym i całego 
Wojska Polskiego dziękuję Panu, 
Panie Marszałku, za gorące po- 
zdrowienia dla żołnierzy Wojska 
Polskiego w dniu czwartej roczni- 
cy odrodzenia Nowej, Demokra- 
tycznej Polski. 


Dowódcy Wojska Polskiego 1 
wszyscy jego żołnierze znają i wy 
soko cenią Pański osobisty wkład, 
Panie Marszałku i bohaterskie wy 
siłki Pańskich, okrytych chwałą 
wojsk w dziele wyzwolenia Pol- 
ski spod okupacji faszystowskiej 
i stworzenia warunków dla budo- 
wy Polski Łudowej. 


Minister Obrony Narodowej 
Michał Żymierski 
Marszałek Polski 


x 


Pan General Armii Ludwik 
Svoboda, Minister Obrony 
Narodowej Republiki Cze. 
chosłowackiej 


Wielce Szan. Panie Ministrze! 

W imieniu własnym j całego 
Wojska Polskiego serdecznie dzię- 
kuję za życzenia przesłane mi w 
związku ze Świętem Odrodzenia 
Polski. Jednocześnie proszę przy- 
jąć moje gorące pozdrowienia o0- 
raz życzenia dalszych, jeszcze 
wspanialszych sukcesów w dziele 
utrwalenia demokracji ludowej i 
rozwoju bratniej Armii Czecho. 
słowackiej. 


Minister Obrony Narodowej 
Michał Żymierski 
Marsrałek Polski 


Xx 


Pan Generał Armii Bohumil 
Bocek, Szef Sztabu Gen. 
Armii Czechosłowackiej 


Wielce Bzan. Panie Generale! 

Serdecznie dziękuję za nadesła. 
ne życzenia w związku ze Świę- 
tem Odrodzenia Polski. Proszę je- 
dnocześnie przyjąć moje najlepsze 
życzenia pomyślnego rozwojn brat 


a 


niej Armii Republiki Czechosło. 
wackiej. 


Szef Sztabu Generalnego WP 
Korczyc Władysław 
Generał Broni 


REWA wz MONA PA © 


handel | 


życzliwie przez prawicę i centrum, roz 
poczęła się debata. Jako pierwszy za- 
brał głos poseł komunistyczny — Bil- 
loux. 


anu Marshalla 


i zaleceń londyńskich 
Komuniści francuscy przeciwko nowemu premierowi 


| Mówca zdecydowanie sprzeciwił się 
upoważnieniu Marie do sformowania 
i nowego rządu, gdyż rząd, który on 
stworzy może przybliżyć Froncie do 
katastrofy, Będzie to bowiem rząd, 
który nadal iść będzie na ustępstwa 
wobec USA, 4 


Naród francuski pragnie zmian od 
podstaw. Marie zmian tych dokonać 
nie może j nie chce. Świadczą o tym 
nazwiska osób, które zamierza wpro= 
wadzić do rządu. Paul Reynaud posta 
wił w roku 1940 Francję przed alterna 
tywą: albo zostać domin um brytyj- 
skim, albo stać się łupem Petaina i 
Hitlera, Reynaud jest conajmniej sym 


bolem rządu katastrofy narodowej. 
Ra Jest Blum? — pyta dalej Billoux. 
est 


on tym, który podpisał układ z 
Byrnesem — ów pierwszy akt uległoś 
ci wobec Stanów Zjednoczonych, jest 
on tym, który od roku 1920 organizo- 
wał rozłam sił robotniczych i demokra 
tycznych. 


PARYŻ, 24.7. (PAP) Na ręce prezy“ 
denta republiki francuskiaj Auriola 
napływają w dalszym ci*su rezołucje, 
domagające się utworzenia rządu de- 
mokratycznego z udziałem partii ko- 
munistycznej. Rezolucje radesłały licz 
ne organizacje zawodowe, Biuro Kra- 
jowe towarzystwa przyjaźni Francji— 
ZSRR, związek Pomocy ludowej, sto” 
warzyszenia młodzieżowe i kobiece. 


W Beziers oraz w Marlebach robot- 
nicy odbyli strajk mmanifestacyjny, do- 
magając się rządu demokratycznego. 
Sekretarz CGT Duchat w dea'aracji 
złożonej prasie paryskiej wypo- 
wiedział się przeciwko zapowiedzia- 
nej przez Andre Marie polityce, piętnu 
jąc udział w jego rządzie Reynauda. 


m 


stan zdrowia Togliattiego 


poprawia się 
RZYM, 24.1, (PAP). W piątek po pa 
Indniu dokonana »rdjeć raoentgenow- 
akich, które potwierdziły polepszenie 
sle ogôlmego stanu zdrowia Toghat 


tlego. Rany pooperacyjne goją się do- 
hrza, 


——000——— 
120 rocznica urodzin 
Czernyszewskiego 


MOSKWA, 24.7 (PAP). W dniu dm- 
slejiszym mija 120 rocznica urodzin 
wielkiego myśliciela rosyjskiego, filo- 
sofa | krytyka literackiego — Mikoła 
ja Czernyszewskiegó. 

Wszystkie gazely zamieściły artyku 
ły. poświęcone życiu i działalności te- 
go wybitnego pisarza — rewolucjoni- 
sty. „Prawda' podkreśla, że Czerny- 
gzew'ski należy do tych „wielkich sy- 
nów narodu rosyjskiego. którzy swą 
pracą, walką i życiem pomogli utoro- 
wać drogę rewolucji w Rosji”, 

—oO00— 


Karl Fagernolm 


tworzy nowy rząd fiński 


HELSINKI, 24.7. (PAP), Przedstawi 
mial partii sncjal - demokratycznej i 
b przewodniczący ostatniego parla- 
mentu fińskiego Karl Fagerholm wy- 
raził zgode na utworzenie nowego rzą 
du w miejsce poprzedniego gabinetu 
koalicyjnego, który ustąpił po ostat- 
n ch wfTborach. 


Aktyw wrociawski PPR 
solidaryzuje się z uchwałami 
Plenum KC PPR 


W Komitecie Miejskim Polskiej Par 
ti Robotniczej odbyła się narada ak- 
tywu PPR. w której udział wzięło oko 
ło 600 członków partii. Fo referacie 
tew, Romaniuk o uchwałach lipcowe- 
go Pienum KC PPRipo szczegółowej 
dyskusji zebrani uchwalili rezniucję, 
w której całkowicie sol laryzują się 
uchwałami Biura Informacyjnego 
w ocenie sytuacji w Komunistycznej 
Fartii Jugosławii oraz w pełni popie- 
rają uchwały ostatniego Plenum KC 
PPR. 


—o00— 


Obrady wojewódzkiego 
aktywu PPS 
w wojewódzkim Komitecie PPS we 
Wracławiu odbyły się narady aktywu 
PPS woj. dolnośląskiego. Tematern 


„gorad by! referat wygłoszony na od- 
| prawe akfywu centralnego przez fen. 


sekretarza PPS — tow. Cyrankiewicza, 
Referat wygłosił członsk KW OPS — 
tow. Matuszewski. 


Zebrani postanowili również 
wysłać do sekretarza Włoskiej 
Partii Komumistiycznej Palmiro To- 


giatti depeszę, wyrażającą oburzenie 
z powodu dokonanego nań zbrodnicze 
go zamachu, 


Z R Z O O CNA WRONKI 


GŁOS 
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Kampania szantażu i psychozy wojennej 


spelzła na niczym 
„lzwiestia" o wynikach polityki USA w 


MOSKWA, 24.7. (PAP), — W ka- 
mentarzu do ostatnich manewrów 
rządu amerykańskiego w związku z 
sytuacją w Niemczech, „Izwiestia” 
podkreślają. że polityka USA znala- 
zła się obecnie w ślepym zaułku. A- 
wanturnicze posunięcia Anglosasów 
w Niemczech zwróciły się przeciwko 
nim samym, a kampania szantażu i 
psychozy wojennej podjęta wokół 
sprawy Berlina spełztąa na  niczyni 
wobec spokojnej i zdecydowanej po . 
stawy władz radzieckich. 


„Świat przekonał się raz jeszcze— 
pisze dziennik — że słowom radziec- 
kim towarzyszą zawsze czyny. Zwią 
zek Radziecki który — zgodnie z u- 
mową jałtańską i poczdamską — przy 
jął na siebie szereg zobowiązań, 
wprowadza je konsekwentnie w życie 


w swojej strefie okupacyjnej i wal- 
czy o realizację tych postanowień w 
całych Niemczech. Najlepszym przy- 
kładem konsekwencji tej polityki 
jest decyzja w sprawie aprowizacji 
Berlina. 


Rozdmuchiwanie psychozy wojen- 
nej wokół „sprawy Berlina" — kon 
tynuują „Izwiestia" — miało jednak 
na celu nie tylko, bezskuteczne oczy- 
wiście, szantażowanie Związku Ra- 
dzieckiego. Chodziło tu równoczesnie 
o nacisk ną najsłabsze i najmniej 
pewne ogniwa unii zachodniej, a mia 


nowicie na Fiancję 1 Benciux, zê- 
niepokojone ostatnimi  posunięciami 
Anglosasów w Bizonii. Zasadniczym 


cęlem konferencji Unii zachodniej w 
Hadze było właśnie stłumienie tej nie 
pożądanej dla Anglosasów reakcji we 
Francji i w krajach Beneluxu, zastra 
szenie tych państw „konfliktem ber- | 
lińskim', oraz jeszcze silniejsze przy 
wiązanie ich do rydwanu amerykań - į 
skiego. Pod osłoną tajemnicy, którą | 
okryte były rozmowy hasxie, odby - ` 
wało się usilne przekonywanie „wa- 
hających się partnerów bloku za- ; 
chodniego”. I 
W. EEE: E A | 


BERLIN, 24.7. (PAP). — Na tajnej 
konferencji w Ruedesheim, która od 
bywała się w dniach 20 — 22 lipca 
premierzy prowincji zachodnio - nie 
mieckich  przypicczętowali podział 
Niemiec, zapominając zupełnie o 
sprzeciwach, jakie wysunęli w stosun 
ku do uchwał londyńskich na po- 
przedniej konferencji w Koblencji. 

Jak wnika z ocali go oświad- 
czenia w Ruedesheim w ogóle nie 
była poruszana sprawa przyjęcia CZY 
też odrzncenia zaleceń londyńskich. 
Na porządku dziennym figurował je 
den tylko punkt: w jaki sposób wpro 
wadzić w życie uchwały londyńskie. 

W Ruedesheim powołano do życia 
dwie komisje, których zadaniem bę- 
dzie opracowanie szczegółowego pla- 
nu utworzenia trójstrefowego, Sena- 
ratystycznego państwa niemieckie - 
go. W dniu 28 lipca politycy zachod- 
nio _ niemieccy przedstawią guberna 
torom USA. Anglii i Francji ostatecz 
nie opracowany program państwa za 


chodnio - niemieckiego. 
BERLIN, 24.7. (PAP). — Agencja 
ADN donosi, że w ostatnich dniach 


zaobserwowano duży ruch w punk- 
cie pogranicznym Marienborn w zwią 
zku z masowym napływem Franču - 
zów, wyjeżdżających z Berlina. 

W dniach od 16 do 21 lipca granicę 
miedzys'refowa nrzeszło 553 przeceia- 
wicieli francuskiego zarządu wojsko 
wego w Berlinie razem z rodzinami. 
Wśród opuszczajacych miasto zaob - 
serwowano oficerów różnych stopni 
wniel-owych do pułkownika włącz — 
nie. Niektórzy z oficerów francuskich 


.eświadczyli. że masowy wyjazd Fran 


cuzów z Berlina wywołał duże nieza 
dowolenie w tamtejszej kolonii ame 
rykańskiej. 

Według tej samej agencji, zanoto- 
wano szereg wypadków przechodze- 
nia międzystrefowej granicy przez 
oficerów amerykańskich. którzy omi 
jają posterunki radzieckie. 


Marsz. Sokołowski o przepisach 


komunikacyjnych. w Berlinie 
Rozmowa z dziennikarzem amerykańskim 


Korespondent agencji „United 
Press“ Me Dermott zwrócił się do 
marszałka Sokołowskiego. w czasie 
przyjecia w Polękiej Misji Wojskowej 
z okazji Święta Odrodzenia z prośbą 
o udzielenie odpowiedzi na kilka py — 
tań, związanych z sytuacją w Berli- 
nie 

Mc Dermott zapytał marwałka So- 
knłowskiegn, kiedy będzie mógł poje- 
chać swoim samochodem na urlop, 
gdyż wobec blokady Berlina nie mo- 
że opuścić miasta i dostać się,na Za- 
chód. 


Święto Odrodzenia Polski zagranicą 


USA 


WASZYNGTON, 24.7 (PAP). Pla- 
cówki dyplomatyczne . konsularne 
RP w Waszyngtonie, Nowym Jerku, 
Chicago. Detroit i Pittsburgu, Uroczy” 
ście obchodziły dzień święta narodo- 
wego. Radiostacje urządziły  spezjal- 
ne audycje z przemów.emami or.olicz 
nościowymi, koncertami muzyki pol- 
kiej itd. 

W czwartek 22 lipca ambasador RP 
*"W'niewicz wydał w Waszyngtonie 
przyjęcie w którym wzieli udział mi- 
nister handlu Sawyer, minister armii 
Kenneth Royail, podsekretarz depar- 
tamentu Stanu Grorge Allen i radca 
tezoż departamentu Charles Bohlen. 
Na przyjęcie przybył cały korpus dy- 
piomatyczny, oraz liczna reprezenta- 
cja członsów Kongresu. Dnia 23 lipca 
rwiązek zawodowy pracowników mi- 
niałarstwa spraw zagranicznych RP w 
Waszyngtonie urządził spotkanie ton 
warzyskie. Pogadankę  oxolicznościo- 
wą wygłosił pierwszy sekretarz amba 


"sady Tadeusz Jaworski. Podobne po- 


gadanki odbyiy się również w konsu- 


"laiach RP w stanach Zjednoczonych. 


W Chicago i Detroit odbyły się uro- 
czyste nabożeństwa na intencję Pol- 
ski. 

NOWY JORK. 24.7 (PAP). Z okazji 
kwieta narodowego odbyło się przyję- 
tie w konsulacie RP w Nowym Jor- 
ku, urządzona przez konsula genera|- 
nero Jana Gałewicza, na które przy- 
bell przedstawiciela korpus kontu- 


"lgrnago z Jakubem łomakinem. komn- 


aulem generalnym ZSRR, Francis E- 
tansem, konsuliem generalnym Wiel- 
kiej Brytanii, Chancelem, konsulem 
generalnym Francji na czele. Przy- 
byk również wybitni przedstawiciele 
świata politycznego i intelektualnego 
Stanów Złednoczonych i Polonii ame 
rykańskiej..W tym samym dniu od- 
byt są transmitowany przez rozgło- 
śnie nowojorską koncert muzyki pol- 
skiej dła uczczenia Święta odro- 


„ dzenia. Frzemów onie okolicznościowe 


wygłosił kónsul generalny Jan Gale- 
wier A" 


s KANADA 
. OTTAWA, 247 (PAP) W posel- 
stwie FP w Ottawie minister pelno- 


Milniġiel w dniu Święta 


mocny L. F. 
20 pea przyjął przedsta 


Narodowego 


wicieli zadu Kanady, korpus dypla-. 
"nmiatyczny, swiat naukowy, artysiycz- 
nv, prase. Radio kanadzjskie CRBS z 


Świeta Naródowogo 


okazji Polskiego 
w godzi- 


nadałn specjalną audycie 


|ZSRR rrzekł się pretensji 


niem hymnu narodowego | poświęco- 
na utworom Chopina i Paderewskie- 
go. 
TURCIA 
ANKARA, 247 (PAP). Z okazji 
święta narodowego Polski ambasada 
RP w Ankarze wydała przyjęcie, na 
które przybyli reprezentanci rządu, 
generalicja z szefem sztabu — genera 
łem Omurtakiem na czele, wyżsi u- 
rzędnicy ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, członkowie korpusu dyplo- 
matycznego, oraz przedstawiciele tu- 
reck!ego świata naukowego, artystycz 
nego i dziennikarskiego. 


Marszałek Sokołowski odpowiedział 
z uśmiechem. iż żadnej blokady Ber- 
lina nie ma, że kto chce z Ameryka- 
nów może jechać, o ile zastosuje się do 
przepisów, które już od dawna oho- 
wiązują w strefie amerykańskiej. „Do 
czerwca b eżąćego toki —* powiedział 
marszałek Sokołowski — Amerykanie 
mogli swobodnie przejeżdżać przez 
strefe radziecka, natomiast obywate- 
le radzieccy, udający się do strefy a- 
merykańskiej, musieli starać sie 7A 
każdvm razem o specjalne zezwole — 
nia. Chcielibyśmy zatem — dodał mar 
szałek Sokołowski — żeby w naszej 
strefie obowiązywał ten sam porzą* 
dek, te same przepisy ruchu. jakie 
Amerykanie wprowadzili u siebie". 

„Wchodząc do cudzego domu nie 
mamy zwyczaju kłaść nóg na stół — 
powiedział marszałek Sokołowski. 
Chcielibyśmy, aby nie czynili tego 
również inni, znajdujący się w naszym 
domu“. 

Na dalsze pytania, w smrawle katel 
na trasie Berlin — Helmstedt. mar- 
szałek Sokołowski udzleli? następują 
cej odpowiedzi: „Nie chciałbym obra 
zić moich przyjaciół Polaków tym ze 
na przyjęciu z okazji ich święta naro 


| dowego będę rozmawiał o sprawach 


samym do 
za 


urzędowych , dając tym 
zrozumienia, że rozmowę uważa 
wyczerpaną. 


. Związek Radziecki zmniejsza 


odszkodowania wojenne Bułgarii 


SOFIA, 24.7 (PAP). Radziecki charge 
d'affaires w Bułgarii — Lewiczk'n. 
zawiadomił rząd bułgarski, że rząd 
ZSRR — uwzględniając prośbę Bułga 
rii — postanowił wyrazić zgodę na 
zmniejszenie należnych mu na mocy 
traktatu pokojowego odszkodowań 
wojennych. 

Rząd radziecki zgodził się cbniżyć 
o połowę z 9 milionów dolarów do 4 
| pół miliona — sumę należną Związ- 
kowi Radzieckiemu z b. aktywów nie 
mieckich w Bułgarii. Równocześnie 
do sumy 
2.970 milionów lew z tytułu szkód wy 


sie, kiedy znajdowały siłę one nod kon 
trolą h. bułgarskich organów rząde- 
wych. . 

Rząd radzieck. postanowił również 
przekazać Bułgarii urządzenia handle 
we i transportowe, należące do ZSRR 
w Bułgarii za połowę ich wartości, u- 
stalonej pierwotnie na sumę 576 milio 
nów lew. 


Rząd bułgarski wyraził radzłeckie- 
mu charge d'affaires podziękowanie 
za decyzję rządu ZSRR, stanowiącą 
nowy dowód przyjażni |: pomocy. uży 
czanej Bułgarii przez Związek Ra- 


rządzonych na tyoh aktywach w okre | dziecki. 


Konferencja marshallowska 


ministrów spraw zagranicznych 


PARYŻ, 24.7. (PAP). W niedzielę roż 
pocznie się w Paryżu konferencja mi 
nistrów spraw zagranicznych 16-tu 
państw marshallowskich. Główne pun 


Wystawa lekkiego przemysłu GSR 


w Mos.wie 


MOSKWA, 24.7 (PAP). — W przy- 
szłym tygodniu otwarta będzie w Mo 
skwie wystawa czechosłowackiego 
przemysłu lekkiego, zorganizowana 
staraniem czechosłowacka - radziec- 
kiej Tzhy Handlowej w Pradze. Na 
wystawę przybędą czechnsłowaccy mi 
nistrowie handlu zagranicznego — 
Gregor, handlu wewnętrznego — Kraj 


nach wieczornych. rozpoczętą odegra. ' cir i przemysłu — Kliment. 
- 


kty porządku dziennego ką następu- 
ące: 

1) Rozdział kredytów, otrzymywa- 
nych w ramach planu Marshalla. 

2) Warunki spłacania części pomocy 
amerykańskiej, mającej charakter po- 
życzki, 

3) Zacieśnienie współpracy między 
państwami marshallowskimi. 

Dziennik „Ce Soir“ w komentarzu 
do konferencji podkreśla, że w spra” 
wie ostatniego punktu porządku dzien 
nego zarysowuje się głęboka różnica 
zdań między państwami marshallow- 
skimi a Stanami Zjednoczonymi, ujaw 
niająca się ze szczególną siłą zwłasz- 
cza między Anglia a USA. Między obu 
państwami — pisze „Ce Soir“ — ist- 
nisja głebokie sprzeczności Interesów. 
które doprowadzić moga do całkowite 
go zniweczenia planu Marshalla. 


sprawie Berlina 


BERLIN, 24.7. (PAP) — W sobotę 
opublikowany został rozkaz dowód - 
cy naczelnego radzieckich wojsk oku 
pacyjnych w Niemczech marszałka 
Sokołowskiego. wprowadzający Z 
dniem 25 bm. w radzieckiej strefie 
okupacyjnej oraz na terenie Wielkie 
go Berlina nowe banknoty z napisem 
„Deutsche Mark“, emitowane przez 
utworzony niedawno Niemiecki Bank 
Fmisyjny. Wymiana znajdujących się 
obecnie w obiegu banknotów z nakle 
jonymi kuponami nastąpi w stosun - 
ku 1 do 1 w dniach 25 — 28 bm. Po 
27 lipca w strefie radzieckiej oraz na 
terenie Wielkiego Berlina jedynie 
prawnym środkiem płatniczym będą 
nowe marki, 

W komentarzu na temat nowego za 
rządzenia marszałka Sokołowskiego, 
organ centralny SPD „Neues 
Deutschland" nisze: „Dla Berlina po 
zostaje nadal aktualne zadanie wyeli 
minowania podwójnej waluty i po-! 
zostawienia nowej marki niemiec” 
kiej, jako jedynego środka płatnicze 
go". 

BERLIN, 24.7. (PAP). — Podano u- 
rzędowo do wiadomości, że władze 
okunacyjne państw zachodnich wy- 
raziły zgodę na utworzenie w zachod 
nich sektorach Berlina punktów wy- 
miany marek niemieckich z naklej -- 
ką na nowe „Deutsche Mark”, wpro 


wadzone rozkazem marszałka Soko- | Radę Ministrów nastąpi 


lowskiego. 
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Uchwały Rady Ministrów 


Analogicznie da przyjętej w czerw- , > 
cu br. uchwały o państwowej akcji, nie opłat kamornisenych za wynajem 
pszczędnościowej Rada Ministrów na | lokali mieszkalnych i użytkowych W 


posiedzeniu w dniu 24 bm. powzięła 
uchwałę, dotyczącą oszczędności w in 
stytucjach i organizacjach społecz - 
nych w samorządzie gospodarczym i 
zawodowym. Przewidywane oszczęd - 
ności w tych instytucjach wyniosą 
ok. 21 miliardów zł, co łącznie z pan 
stwową akcją oszczedności da krajo- 
wi około 130 miliardów zł do końca 
br. Uchwala przewiduje w wyżej wy 
mienionych organizacjach zastosowa- 
nie oszczędności w wysokości nie 
mniejszej niż 2.3 proc. kwoty człorocz 
nego budżetu na rok 1948. 

Ponadto Rada Ministrów uchwaliła 
dekret o zmianie obowiązującej od r. 
1922 ustawy o urlopach pracowni- 
czych. Na podstawie tej uchwały n- 
zyskują prawo do urlopów pracowni 
cy drobnych zakładów pracy 
(zatrudniających do 4 pracowni 
ków), dotychczas pozbawieni urlopów 
wypoczynkowych. Nadane zastało rów 
nież prawo do urlopów pracownikom 
młodocianym już po upływie półrocz- 
rej pracy w danym zakładzie, w wy- 
sokości 7 dni. 

Przylęty dekret przewiduje, że nrlo 
pów wypoczynkowych udziela się za - 
sadmiczo w czasie nd 1 kwietnia do 31 
października 1 od 1 grudnia do 28 Iu- 
tego. Wynika z tegn, że w maren I li- 
stopadzie nie można przymuszać pra” 
cowników do wykorzystywania swych 
urlopów. 

Następnie odbyła sle pierwsze oZy- 
tanie projektu dekretu o najmie laka 
M, którego ostateczne przyjęcie przez 
we wtorek 


dnia 27 bm. 


Kongres KPJ odbywa się w całkowitej izolacji 


od międzynarodowego ruchu robotniczego 


MOSKWA, 24.7. (PAP). — Kores- 
pondent „Prawdy“ podaje: „Kongres 
komunistycznej partii Jugosławii, któ 
ry zaczął się 21 lipca w Belgradzie, 
odbywa się w warunkach całkowitej 
izolacji od międzynarodowego ruchu 
robotniczego. Ani jedna komunistycz- 
na partia na świecie nie wydelego- 
wała swego przedstawiciela, mimo, że 
jugosłowiańska partia komunistyczna 
rozesłała liczne zaproszenia, PDecy- 
zja partii komunistycznych ZSRR, 
Francji, Czechosłowacji, Belgii, 
Włoch, Hiszpanii, Albanii oraz Buł- 
garskiej Partii Robolaiczej (komuni- 
stów), Polskiej Partii Robotniczej, 
Wegierskiej Partii Pracujących, Ru- 
muńskiej Partii Robotniczej itd., któ- 
re całkowicie solidaryzowały się z u- 
chwałami Biura Informacyjnego 'od- 
rzucając zaproszenie na kongres ko- 
munistycznej partii Jugosławii, nie 
została, podana do wiadomości człon- 
ków komunistycznej partii Jugosła- 
wii. 

Wobec faktu takiej całzowitej 170- 
lacji, specjalnego znaczenia nabiera 
wiadomość podana przez jedną z za- 
granicznych rozgłośni, że jedyna or- 
ganizacja, która dla celów prowoka- 
cyjnych przyswoiła sobie nazwę par- 
tii komunistycznej Szwajcerii, wyśle 
swoich delegatów na zjazd komuni- 
stycznej partii Jugosławii. 

Wiadomo wszystkim, że organizacja 
ta, która pojawiła się w marcu 1945 
r. — jest trockistowską organizacją, 
pozostającą na usługach policji i wy- 
wiadu zagranicznego. Została ona 
zdemaskowana jeszcze w 1946 r. na 
łamach prasy radzieckiej („Prawda z 
13 kwietnia 1948 r.) jako przestepoza, 
prowokatorska grupa trockistowska. 
Celam tej grupy było zwalczanie „Par 
til Pracy" w Szwajcarii, która broni 
interesów klasy tobotniczej i pracują- 
cych w Szwajcarii, zwalczanie ruchu 
komunistycznego 1 demokratycznego. 

Działacze szwajcarskiej „Partii Pra 
cy" szeroko znani w międzynarodo- 
wym ruchu robotniczym nieraz dema 
skowali wspomnianą szajkę, pozosta- 
jaca na żołdzie przemysłowców i za- 
granicznego wywiadu imnerialistów. 
Jest więc bardzo znamienne, że wlas- 
nia ta prawakatorska, trockistowska 
organizacja z gruntu wroga dla mie- 
dzynaradowego ruchu robotniczego i 


komunistycznego — wyraziła chęć, 
jak doniosła pewna zagraniczna roz- 
glośnia — wysłania delegatów na 
zjazd komunistycznej partii Jugosła- 
wii. 
k 

MOSKWA, 24.7. (PAP) — Pisma 
moskiewskie opublikowały oświadcze- 
nie dalszej grupy komunistów jugo- 
słowiańskich przechodzących wyszko- 
Jenie w wojennych szkołach ZSRR, 
którzy przyłączyli się do otwartego 
pisma swych rodaków wystosowane- 
go do V zjazdu Komunistycznej Par- 
ti Jugosławii. Podobnie, fak poprzed- 
nie, pismo wyraża protest z powodu 
wrogiej polityki KPJ w stosunku do 
Związku Radzieckiego i bratnich par- 
tii komunistycznych. 


Ve ( “v 


i stopniu. umożliwiającym 


Projekt ten przewiduje uregulowea 


racjonalna 
cksploatacię oraz bieżące i kapitalne 
remonty. Dla pokrycia kosztów kapi" 
talnego remontu domów mieszkal = 
nych przewidnie się powołanie ngôi” 
nokrajowego oraz powiatowych 

miejskich funduszów  gaosnotarki 
mieszkaniowej. Dotychczasowe opla- 
tv za świadczenia pozostają w mocy: 


Podwyżka czynszów komornianych 
nie datyczy pracowników państwa = 
wych, samorzadowych oraz wszyst” 
kich innych osób, których główna pod 
stawa utrzymania jest stosunek nre* 
cy najemnej lub zawodowa twór- 
czość, działalność naukowa, artystycs 
na. literacka i publicystyczne, nie do 
tyczy również emerytów, osób pozo“ 
stających chwilowo bez pracy itp. 

TOO 


Układ handiowy 


między Austrią i ČSR 


WIEDEŃ, 24.7. (PAP). Jak donosi 
austriacka agencja prasowa, rokowa” 
nia handlowe między Austrią I Cze” 
chostowacją doprowadziły w dniu 23 
lipca do parafowania układu o wymiś 
nie towaru i układu płatniczegn, WY” 
miana towarów odbywać się będzie n’ 
zasadzie kombinowanego systemu, roz“ 
liczeniowe - kompensacyjnego, 

AO 


Obrady poisko-czechosłowackiel 


komisji rolniczej 


W dniu 24 bm. rozpoczęły me W 
Warszawie obrady polsko - czecho8ł0* 
wackiej komisji rolniczej, utworzonej 
w ramach Rady Współpracy Gospodar 
czej Polski i Czechosłowacji. 

Z Pragi przybyła delegacja czecho% 
słowacka, złożona z 25 osób, z prze 
stawicielem - Ministerstwa Rolnictwa 
inż, Lamberkiem jako przewodniczĄ* 
cym. 

Ze strony polskiej biorą udział W 
obradach członkowie sekcji polskie! 
Komisji pod przewodnictwem DY: 
Dep. Rolnictwa CUP, inż. Rzendow* 
skiego. 

Obrady bedą trwały 3 dni. 

—00— 


PZZ wyjaśnia: 


W związku z notatką podaną prze? 
część prasy w Sprawie cen zbóż i 
tworów zbożowych, Dyrekcja PZZ K9 
munikuje, że ceny płacone za 7 oże 
nie uległy żadnym zmianom i pod?” 
wane Są bieżąco przez giełdy zbożo” 


za sa „ (W) Wa - towarowe. 


A zy 
Komuniści brytyjscy 
domagają się zmiany polityki rządu 

LONDYN. 24.7 (PAP). — Sekretarz | cofa twa wojska x Grecji | Malajów 


generalny brytyjskiej parti komuni- 


stycznej Harry Pollitt w artykule za- | pienia bomby atomowej, jako 


mieszczonym na łamach „Dally Wor- 
ker“ stwierdza, że obecna sytuacja 
międzynarodowa jest następstwem po 
ltyki rządu Partil Pracy, który zwią 
zał się z imperiallzmem amerykańskim 
i uchyla od wypełniamia „znhowiązań. 
wypływających z układu poczdamskie 
go. 

Zdaniem Pollitta, trwały pokój moż 
na osiągnąć tylko wówczas, jeśli Wiel 
ką Brytania spea nastepujące postu 
laty: 

Zerwle z polityka, prowadzoną przez 
USA zarówno w całych Niemczech jak 
i w Berlinie, 

Odmówi kategorycznie Ameryce 
wszelkich haz ala jej lotnictwa. 

Wypowię wszelkie porozumienia taj 
ne į jawne, zawarte ze Stanami Zjed 
naczonymi. 

Podejmie rozmowy gospodarcze i po 
lfyeme ze Związkiem Radzieckim í 
demnkracjami ludowymi. 

Poprze politykę wobec Niemiec 
zaakceptowaną na Konferencji War- 
szawńlpiej. 

Zradukuje wydatki wojskowe | wy- 


Poprze akcję, zmierzającą do o 

śr - 

ka prowadzenia wojny oraz do zaka- 
zania propagandy wojennej. 


Niedoszły zamachowieć 
na siedzibę ONZ 


. aresziowany 

NOWY JORK, 241 (PAP). Stefan 
Supina, który dokonał przed dw 
dniami zamachu na siedzibę ONZ: 
zrzucając z samolotu środki wybu 
we, oddał się w ręce policji w New 
Haveen. 

Skupina będzie oskarżony o miele- 
galne posiadanie materiałów wybuć 
wych, 

Policja, przeszukująca teren niedo” 


| szłeso zamachu znalazła kopertę 7? 


adresowaną do Generalnego ZgromA” 
dzenia ONZ, W kopercie tej były P% 
piery Supiny, wydane przez jedna - 
jednostek wojskowych, na który” 
widnisł duży napis czerwonym £ ać 
mentem: „Mamy dość wojny — © 

my pokoju". 


ROÓZTERKA I IMPAS 


Prasa zagraniczna w sprawie Berlina 


«Polityka Stanów Zjednoczonych w 
Niamczech, której nie chcą ani Niem 
cy, ani Francuzi, ani Polacy, ani Ro- 
sianie, ani nawet cywile z Departa- 
mentu Stanu — nie jest widocznie 
arcydziełem". 

Który to publicysta zza żelaznej 
kurtyny tak ostro ocenia postępowa- 
nie Amerykanów w Niemczech? Nie, 
to nie żaden dziennikarz 7 za żelaz- 
nej kurtyny, lecz jeden z najgłośniej 
szych, prawicowych publicystów ame- 
rykańskich Walter Lippman z „New 
York Herald Tribune“. Oto jeden z 
wielu przykładów świadczacych o po- 
głębiających się na zachodzie rozhleż 
nościach zdań na temat — co robić 
dalej w Niemczech? Rozbieżności 
zdań zaczynają już przybierać charak- 
ter „wojny wszysikich przeciw wszy- 
stkim', w której Francuzi i Anglicy 
mają pretensje do Amerykanów 1 w 
której jedni dyploanaci amerykańscy 
rzucają gromy na głowy innych dy- 
plomatów. „New York Herald Tribu- 
ne“ stwierdza z żalem, że najsłabszym 
punktem w pozycji państw zachodnich 
jest to, że nie posiadają one pozytyw 
nego planu niemieckiego, w przecl- 
wieństwie do ZSEF. który „obok pa- 
sumień negatywnych ma zawsze w re- 
zerwie koncepcje pozytywne”. 

Na pogłębienie zamieszania I roz. 


dźwięków wpłynęły zwłaszcza dwa 
fakty: kryzys rządowy we Francji i 
zarządzenie władz radzieckich o prze- 
jeciu przez nie aprowizacji całero Ber 
lina. Kryzys francuski pokazał Sa- 
bość rządów „trzeciej siły“ | chwiej- 
ność podstaw bloku zachodniego. Za- 
rządzenie radzieckie uniemożliwiła po 
sługiwanie się obłudnym argumentem 
troski e wyżywienia Berlina. Clay 
chciał przez „most powietrzmy” przejść 
do historii. Wykpii go właśni roda- 
cy, a prasa waszyngtońska utrzymuje, 
że otrzymał m już podobno polecenie 
„spokojniejszego zachowamia się w 
Berlinie". 


Gazeta brytyjska „Manchester Gu- 
ardlan“ zrozumiała już, że bezpośred- 
nim wynikiem mot zachodnich do ZSRR. 
było „ostateczne przypieczętowanie nie 
porozumienia między Zw,  Radziec- 
kim a państwami zachodnimi. Toteż 
w związku z tym państwa zachodnie 
muszą się obecnie poważnie zastana- 
wić, w jaki sposób naprawić ten błąd". 


„Daily Express" przyznaje, że „ana 
liza sytuacji berlińskiej dokonana 
przez Departament, Stanu wykazuje 
iż Związek Radziecki nie dąży wogóle 
de konfliktu". Szukając wyjścia z o- 
becnego impasu „Daily Express” za- 
czyna powtarzać myśli.. jak gdyby 


zaczerpmiąte z Oświadczenia Warszaw 
sklejgo. 

¿Kryzys herliński stworzył tego 10 
dzaju sytuację, że jedynym wyjśc 
» miej może być porozumienie €% 
rerh mocarstw", Publicysta awen 


kański Lawrence również mówi o po 4 


trzebie zwołania konferencji Wie i 
Czwórki na temat Niemiec, a wtóruje 
mu wspomniany już przez nas Lip? 
man. W tym duchu snuje się tu ro 
ważania i domysły, jaką bedzie tre 
odpowiedzi państw zachodnich nA 

statnią notę radziecką, 


Zamieszanie w opinii zachodn!®) 
jest tak wielkle, że dziś uważa 

za białe to, co wczoraj jeszcze uchodźl 
ło za czarne. Słynny dr Puender, r% 
berdirektor* Rizenii oświadczył 
paroma dniami ku niekłamanemi KPA 
mieniu słuchaczy, że marki zachodh 
berlińskie nie będą uważane za środe 
płatniczy w strefach zachodnich. 

wu więc staje się aktualne pytanie 
po ca je było w takim razie wprow”” 
dzać? 

Czyż można się dziwić, że w tych 
warunkach wzrasta stale w świad” 
mości ludzi powaga Oświadczenia WSE 
fzawskiego, za którym stoi jedno 
wolą wszystkich krajów demokraty% 


nych? gó 
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„Przez wszystkie prawie przemówie 
nia na zjeździe wrocławskim ZMP 
Przewijała się myśl o wielkiej roli 
wychowawczej tej organizacji zjedno- 
czonej młodzieży, 

, Utarło się powiedzenie, że młodzież 
Jest przyszłością narodu. Ale teraz do 
Piero wielkim pragnieniom młodzieży 
wyszły naprzeciw realne możliwości, 
łachęta, konieczność dokonania przez 
nią wielkich zadań, 


-ah rzecz nie tylko w tym, że Polsce 
udowej w jej drodze do socjalizmu 
Potrzebne są setki tysięcy inżynierów, 


Z pomocą boską 


Na dorocznym zebraniu  stowa- 
Tzyszenią bankierów  amerykań- 
"ch, p. n. „Investment Bankres 
ssociation", jeden gz uczestników, 
niejaki John F. Fannelly oznajmił 
Tdzo szczerze, że „zasada pełne- 
90 zatrudnienia nie da się pogodzić 
X systemem wolnej inicjatywy pry- 
Watnej" ten system bowiem „wy- 
Magą bezwarunkowo istnienia nor- 
malnej rezerwy bezrobotnych". 
Inny mówca — wydawca maga" 
ynu p, t, „Business: — K.W. Bar- 
Ton wypowiedział się w sposób je» 
szcze hordziej stanowczy, Jego zda” 
hiem, prasa dla wszystkich i dobro- 
Yt powszechny „stoją w sprzeczno» 


1 z zamiarami i celami Wszech- 
mocnego". 


Teorie o „boskim pochodzeniu" 
€zrobocia i niskich płac, mając 
Urs zresztą nie tylko w USA, są 
~ Tżecz jasna — bardzo wygodne 
bwiata kapitalistycznego. Nie 
zdziwilibyśmy się tedy, gdyby etok- 
Wentny p. Barron, tak dobrze zo- 
Tlentowany w zagadnieniach „nie” 
biańsiich" zaczął dowodzić w swym 
astępnym przemówieniu, że zarów 
NO antyrobotnicza ustawa Tafta— 
Hartley'a, jak i końcowe prawo 
Mundta są również produktem... 
Objawienia. 


„Stanisław Brzozowski wyraził się 
ledyś, że ilekroć w Polsce ktoś u- 
Tzy w rentę, natychmiast odpo- 
wiada mu głos spod Maciejowice. 
arafrazyując tę znakomitą obserwa 
cie, można by dziś powiedzieć, że 
liel:roć kapitaliści amerykańscy 
Chcą na krzywdzie robotnika zro- 
ić dnbry interes, świadczą się Pa- 


Ne d k à 
m Bogiem į zamiarami Opatrz- 
ności... 


A przecież „pobożni" niewątpli- 
S członkowie stowarzyszenia ban 
s, akclego powinni pamiętać o tym, 
ze wolno wzywać imienia bo- 

90 nadaremnie i mieszać Opa- 


rZności do spraw nieczystych i bar 


% przyziemnych. B.D. 
A EE 


agronomów, nauczycieli, naukowców, 
tokarzy, lekarzy | tek dalej i dalej 
bez końca. Rzecz również w tym, że 
wyższe formy apołeczne wymagają no 
wego człowieka. Że nowy ustrój spo- 
łeczny — to mowe wartości moralne. 
Że każda idea jest tyle warta fle lu- 
dzie, którzy e nią walczą. 

Ideę społeczeństwa, w której nie by 
łoby wyzysku człowieka przez człowie 
ka, społeczeństwa, które by urzeczy- 
wistniło odwieczne dążenie klas uci- 
skanych do wolności i światłego ży- 
cia nosiły przez ludzkość najświatlej- 
sze umysty, 

Ludwik Waryński, Feliks Dzierżyń- 
ski, Małgorzata Fornalska, tysiące | 
tysiące najlepszych synów klasy ro- 
botniczej poległych za sprawę postępu 
byli nie tylko bojownikami wielkiej 
sprawy ale też ludźmi których wiel- 


kie było umiłowanie sprawy ludu 4; 


zdolność do bezgramicznych ofiar dla 
tej sprawy. 

„Więzienie tego tylko dokonało, — 
pisał kiedyś na Pawiaku Feliks Dzier 
Żyński — że sprawa stała się dla 
mnie, czym dziecko dla matki... krwią 
i ciałem własnym pod sercem noszo- 
nym...* 

Krzywa zadań stojących przed lu- 
dem polskim po zdobyciu władzy nie 
spadła w dół, Przeciwnie. Nadszedł 
czas, kiedy lud, jego klasa robotnicza, 
jego najzdrowsze warstwy mają speł- 
nić nadzieje w nich pokładane. Mają 
budować ustrój, który przyświecał 
kilku pokoleniom bojowników. I budu 
ją, budują dzień za dniem nowe gma- 
chy, nowe fabryki, nowe maszyny. I 
— nowego człowieką. Właśnie nowe- 
go człowieka. 

Gdyż „zmienłając oblicze kraju — 
głosi deklaracja tdeowa ZMP — zmie 
niamy samych siebie. Wielkie czyny 
tworzą dzielnych ludzi. Przez pracę 
dla dobra mas ludowych tworzymy za 
sady nowej moralności i wychowuje- 
my nowego człowieka”, 


Jakim będzie ten nowy człowiek, 
którego wychować pragnie Związek 
Młodzieży Polskiej? Jaka będzie jego 
postawa wobec kraju, wobec pracy, 
wobec ludu? 

Mówi o tym Prawo ZMP, 

Będzie to człowiek, dla którego naj 
wyższym dobrem będzie Polska ludu 
pracującego, jej niepodległość, jej roz 
kwit, jej dobrobyt. 

Będzie to człowiek, którego najwyż- 
szym ideałem będzie ustrój walny od 
wyzysku człowieka przez człowieka. 

Będzie to cztowiek, który nieustan- 
nie į codziennie dążyć będzie do pod- 
niesienia swej kultury. wiedzy, kwali 
fikacji, by tym lepiej służyć swej spra 
wie | swemu krajowi. 

Będzie to człowiek o sdrewym du- 
chu w zdrowym ciele. G 

Bedzie to człowiek, któremu bliskie 
będą ideały postępu wszędzie gdzie to 
czyć wią o nich będzte walka ludów, 
wszędzie gdzie toczyć się będzie wal 
ka z imperializmem i uciskiem. 

Będzie to człowiek, którego cecho- 


wać będzie nowa moralność społecz- 


na, dbałość o dobro społeczne, uczei- 


CZYTAJCIE 


PRASĘ 
""EEUP R 


| tycznej 


GŁOS CUDU 


» ZMIENIAJĄC OBLICZE KRAJU — ZMIENIANY SAMYCH SIEBIE« 


PO KONGRESIE ZJEDNOCZENIOWYM MŁODZIEŻY 


wość,  uczynność, prawdomówmość. 
dzielność, czystość obyczajów, a nade 
wszystko umiłowanie wolności włatnej 
i cudzej. 


XI 
Jak Polska długa i szeroka czekaja 
na dorastającą młodzież warsztaty, hu 
ty, fabryki, Czekają nowych specjali= 
stów, mzronomów, organizatorów. 
starostów, wojewodów, inżynierów. 
Im większe są nasze osiągnięcia, 
tym większe nasze ambicje. Im więk- 
sze osiągnięcia, tym większe zadania. 
Rosną nowe fabryki, które po raz 
pierwszy w Polsce Ludowej stanęły do 
służby dla ludu, i rośnie nowy czło- 
wiek który po raz pierwszy od wie- 
ków chodzi po wolnej ziemi, jako 
wolny jej gospodarz. 
Brak perspektywy, jaki’ towarzyszył 


nałodziaży wchodzącej w życie w war 
nych latach przeszłości przeminął na 


Jawzee. Dekiaracja idaowa ZMP r 


bezsporną ścisłością stwierdza fakt, 
iż: „jesteśmy pierwszym pokoleniem 
Polski, które swą wiedzę, zapał i zdol 
ności może zastosować w twórczej pra 
ey dla narodu”. 


I nie ulege wątpliwości, te ZMP re | 


prezentuje to pokolenie młodzieży, 
które swą wiedzę, zapał i zdolności 
rzeczywiście zastosuje w twórczej pra 
cy dla narodu. Że ZMP z honorem 
wykona wielkie zadanie wychowania 
tych, którzy przyjdą na zmianę poko- 
lerniu twórców Polski Ludowej, Tych. 
którzy poprowadzą kraj ku najwyż- 
szym formom życia społecznego. 


, R. Juryś 


Fragment defilady ma Zlocie Jedności Młodzieży we Wrocławiu. 


SRR A 


TRZECIA PARTIA 


KOALICJA LUDU PRZECIWKO MONOPOLOM 


Rozpoczęta w Filadelfii konwencja 
Trzeciej Partii stanowi bardzo waż- 
ny etap w rozwoju politycznego ły- 
cia Stanów Zjednoczonych. Oznacza 
ona bowiem zerwanie z tradycyjnym 
amerykańskim systemem dwóch par- 
tii—demokratycznej i republikańskiej 
— który w ostatnich latach w coraz sil 
niejszym stopniu ujawniał wię jako 
system dwóch typów reakcyjnej po- 
lityki, jako dwa oblicza tego samego 
reakcyjnego kapitału finansowego. 
Tysiące delegatów zebranych w Fila- 
delfii i reprezentujących miliony ro- 
bolników, farmerów, postępowej in- 
teligencji, Murzynów, organizacji spo 
łecznych — to zapowiedź nowej, sze- 
rokiej koalicji ludowej, 


Trzecia Partia, partia Wallacea po 
wstała w specyficznej sytuacji poli- 
Stanów Zjednoczonych. Za- 
Ssadniczymi cechami tego układu sił 
jest system dwupartyjny i słabość ru 
chu robotniczego — dwie sprawy ści- 
śle ze sobą związane. Albowiem właś- 
nie słabość ruchu robotniczego — któ. 
ry nie potrafił w kraju dziesiątków 
milionów robotników stworzyć silnej 
partii proletariackiej pozwalała 
elementom kapitalisvycznym rozgry- 
wać batalię polityczną na płaszczyż- 
nie walki dwóch partii, z których każ 
da w gruncie rzeczy była partią bur- 
żuazyjną, chociaż w różnych okre- 
sach historycznych każda z nich gru- 
powala elementy postępowe w 8wo- 
ich szeregach. 


Tak więc w chwili swego powste- 
nia, w okresie amerykańskiej wojny 


! domowej w połowie ubiegłego wieku, 


partia republikańska miała bardzo 
aline skrzydło postępowe, składające 
się z elementów robotniczych i fer- 
merskich. Przeciwko parti! 4emokra— 
tycznej, stanowiącej wówczas głów- | 
ne oparcie właścicieli niewolników | 
z południowych plantach — występo 
wała młoda partia republikańska, 
walcząca o zniesienie niewolnictwa. 
Jednakże motorem  antyniewolni- 
czej walki republikanów były nie ty- 
le elementy postępowe, ile interesy 
kapitalistów przemysłowych, dażecyca 
poprzez zniesienie niewolnictwa do 
zwiększenia napływu siły roboczej i 
złamania hegemonii plantatorów, pro 
wadzących nieprzychylną dla przemy 
słowców politykę celną i gospodar- 
czą. W dość krótkim czasie te inte- 
resy wielko - kapitalistyczne wzięły 


miły z niej w ostatnich dziesięciole. | 


ciach najbardziej reakcyjną siłę poll- 
tyczną Stanów Zjednoczonych. 

W latach trzydziestych zachodzą 
podobne przemiany w partii demo- 
kratycznej. Kryzys lat 1929—34, któ- 
ry wstrząsnął podstawami kapitali- 
stycznego systemu, miał szczególnie 
ostry przebieg w Ameryce. Dziesiątki 
milionów bezrobotnych, setki tysięcy 
bankructw drobnych  przedsiębior- 
ców, nędza milionów farmerów 
ota społeczne skutki wielkiegn kry- 
zysu. W takiej sytuacji rosła opozy- 
cja przeciwko polityce monomolistycz 
nego kapitału, rozwijały się związki 
zawodowe. powstałn CIO — potężna, 
milionowa centrala związkowa, która 
oderwała się od ulirareakcyjnej Ame 
rykańnskiej Federacji Pracy. Czynni- 
ki opozycyjne zrupuja się dokoła 
partii demokratycznej, nie bedącej 
wówczas u władzy, Ogromną więk- 
szościa na prezydenia wybrany zo- 
stałe Roosevelt. prowadzący kampa- 
nie wyborczą pod hasłami „Nowego 
ładu", czyli próby uzdrowienia istnie 


ijącego systemu Wapitalistycznego na 


drodze szeregu reform, nie narusza. 
jących podstaw aystemu kapttali- 
stycznego. 

Jednakże partia demokratyczna by 
najmniej nie rozwineła się w partie 
postępową. 
Lincolna republikanie — tak za cza- 
sów Roosevelta demokraci, stanowili 
koalicję, w której liczbowo domino- 
wali robotnicy i farmerzy, w której 
jednak pozycje kluczowe zachowała 
bmróuszła — ta cześć burżuazji, któ. 
ra szukała wyjścia z kryzysu drozą 
nieznaczttych reform _ społeczmych, 
która chciała ratować kapitalizm, a 
nie obalić go. 

W wyniku wojny 1 rorweju powo- 
jennego sytuacja zmieniła się całko- 


wicie. Partia demokratyczna coraz 
jawnie; odsłaniała swe reakcyjne 
oblicze. W obu partiach amerykań- 


skich rządy objął kapitał finansowy, 
a raczej poszczególne jego odłamy i 
kliki. Różnice programowe między re 
publikanami a demokratami zatarty 
się całkowicie. Rozbieżności między 
nimi niejednokrotnie *są znacznie 
mniejsze, aniżeli sprzeczności we- 
wnątrz jednej partii pomiędzy róż- 
nymi odłamami amerykańskiej reak- 


cji W dziedzinie polityki zagranicz- 


nej — tej najbardziej kluczowej kwe 
stii, od której zależy utrwalenie po- 


górę w partii republikańskiej i uczy- koju świata — obie partie chlubią 


Podobnie, jak za czasów | 


się „jednomyślnością celów", czyt 
wspólnie uznawanym programem tm- 
perialistycziym. Obie partie stały sią 
bez żadnych obsłonek i beg możli- 
wości utrzymania dalszych ilurjl — 
partiami amerykańskiej reakcji. I 
wtedy, w odpowiedzi na tę „iedność” 
reakcji, zaczęła powstawać i wyra- 
stać Trzecia Partia, partia postępo— 
wa. 
= 

Podstawową słabością amerykań- 
skiej demokracji, a zarazem siłą im- 
perializmu, była  niesamodzielność i 
słabość ruchu robotniczego. Oportu- 
nizm i reformizm przywódców — 
owych Gompersów, Greenów, Ca. 
reyów, Wollów i innych — wyrażał 
się przede wszystkim w zwalczaniu 
wszelkich tendencji upolitycznienia 
ruchu robotniczego. Zadaniem robot- 
ników — twierdzili ci przywódcy — 
jest walczyć o poprawe bytu, ale po- 
litykę. rządzenie państwem należy 
pozostawić „innym“ tzn. burżuazji. 
Nie trzeba chyba udowadniać szkod- 
liwości 1 fałszywości tego twierdze— 
nia, które stale rozbrajało amerykań= 
skl proletariat i oddawało go „pod 
opieke" partii kapitalistycznych. 

Pierwsze jaskółki przemiany uwń- 
doczniły się dopiero w ostatnich la- 
tach, wraz z powstaniem PAC (robot- 
niczych Komitetów Akcji Politycznej) 
i innych lokalnych organów. Ale xa- 
sadniczy przełom  następi! dopiero 


z chwilą powstamia Trzeciej Partił. 
Partia Waliące'a nie jest jmniej 
partią marksistowstką, ani ro 


botniczą. Ale niewątpliwie 
siłą, która partię tę powołała do by- 
cia, która dała jej bazę masową — 
jest zorganizowany ruch robotniczy. 

Na konwencji Trzeciej Parii w Fi- 
ladelfii znaczną część delegatów sta- 
nowią związkowcy zarówno z CIO, 
jak I z AFL czy też związków nie- 
zależnych. Wallace cieszy się też po- 
parciem jedynej partii politycznej re 
botników amerykańskich Partti 
Komunistycznej. Tak wiec, nie be- 
dąc partią robotniczą, stanowi jed- 
nak Trzecia Partia poważny krok w 
kierunku usamodzielnienia stę robot- 
nika amerykańskiego, zerwania ze 
starymi, reakcyjnymi partiami, zarzu 
cenia roli przyczepki do demokratów 
czy republikanów. Niewątpliwie z te- 
go punktu widzenia partia Wallace'a 
stanowi wielki krok naprzód. 

Ale to jeszcze nie wszystko, Obok 
podstawowej bazy robotniczej, par_ 


tia Wallace'a ma jesz.: pow akzye 
oparcie wśród farmerów, >zczególmłe 
«śród biedoty wiejskiej Południa. Ma 
ona również bardzo szerokie popąr- 
cie wśród różnych grup mniejszoście- 
wych, przede wszystkim wśród : Mu- 
rzynów, dla których obie „tradycyj- 
ne“ partie, pomimo licznych przyrza- 
czeń, nie dotychczas nie zrobiły. Mia- 
rą popularności Trzeciej Partii wśród 
mniejszości (które stanowią ok. 23— 
30% amerykańskich wyborców), £ą 
sukcesy odniesione przez nią w Bronx 
czy taż w prawyborach kalifornij- 
skich, gdzie kandydaci jej zebrań 
większość głosów w okręgach Z8- 
mieszkałych przez Murzynów, Meksy- 
kańczyków i innych. 

Tak wisc Trzecia Partla jest szere- 
ką koalicją ludową z przewagą ele- 
mentów robotniczych. z poważną ba- 
zą wśród farmerów, z licznym põ- 
parciem wśród inteligencji i z bar- 
dze dużymi wpływami wśród mniej- 
szoci narodowych i religijnych. Mia. 
rą wpływu elementów robotniczych 
jest fakt, że po raz pierwszy poważna 
1 dwża siła politvozna wysuneła w 
swej platformie wyborczej hasła ma- 
cjonslizach kluczowych gałęzi prze- 
myshu. z 

a 

Nie m em | miejsca na przewi- 
dywania odnośnie szans partii Wal- 
lacea w  listopadówych wyboradh. 
Bez względu jednak na wynik tych 
wyborów — a nawet najbardziaj %8- 
deci przeciwnicy Wallace'a przewi- 
dują, że 'Trzecia Partia zdobędzie 
klika milionów głosów — powitanie 
tej partii stanowi bardzo poważny 
zwrot w rozwoju amerykańskiej de- 
mokracji. Jest to w obecnej ehwi 
jedyna siła w Stanach Zjednocze- 
nych, która grupuje wszystkich prze- 
atwników wojny, imperializmu i reak 
cji, jedyna stojąca do wyborów pear- 
tfa zwalczająca faszyzację kraju, kłó- 
rej ostatnim przejawem jest areszto- 
wanie przywódców komunistycznych. 

Walka Trzeciej Partii, reprezentw= 
jącej najlepsze tradycje demokrach. 
amerykańskiej $ledzona jest z wiel- 
ktm zainteresowaniem przez wszywtu 
kie siły postępu na świecie. Nie ule- 
ga bowiem wątpliwości, że przez A= 
merykę również biegnie front i % 
wzmocnienie antywojennych, deme- 
kratycznych sł w Stanach Zjedno- 
czonych — stanowi wzmocnienie en. 
łego obozu pokoju na świecie. 

Stefan Gret 


a 


p RACE POLEMICZNE mają na ogół żywot niedłu- 
wote Aktualność ich kończy się zwykle wraz z ży- 
przeciwnika, z którym polemizują. 
ża Bol 3 jednak i wyjątki od tej zasady. Bywa tak, 
tym mika staje się sposobnością do tym szerszego, 
Bywa Ardziej pełnego rozwinięcia własnych poglądów. 
e tak, że właśnie dopiero w polemice występuje 
Wła Inie wyraźnie cała głębia, cała wszechstronność 
ach poglądów autora. I wtedy — dzieło pole- 
owe! € staje się wykładem pozytywnej koncepcji ide- 
„ Wykładem o trwałej wartośc! niezależnej od 
Przy. llającego zainteresowania osobą 1 poglądami 
PAdkowego przeciwnika, 


ksi Eólni e częste są i takie wypadki w literaturze mar- 
. Owskiej, Wynika to z istoty marksizmu. Teoria mar- 
cy; U — to przecież drogowskaz dla praktyki. rewolu- 
JNego ruchu robotniczego. Ta praktyka realizuje się 
niez lce, w walce z naciskiem burżuazji na ruch robot- 
misą: w walce z fałszywymi, burżuazyjnymi koncepcja- 
ła teg YMI w ruchu robotniczym. Najwybitniejsze dzie 
ła „il marksistowskiej rodzą się właśnie jako dzie- 
Dolemiczne, skierowane przeciwko tym fałszywym 
włagePciom. W tej polemice rozwijają one i pogłębiają 
ną, słuszną, naukową analizę rzeczywistości. 
i grą Stkie niemal najbardziej doniosłe prace Lenina 
le aina — by wymienić tylko Lenina „Materializm 
ue. piriokrytycyzm*, „Imperializm“, „Państwo i rewo- 
ła e „czy też Stalina. „Kwestię narodową“ — to dzie- 
Polemiczne, dzieła zrodzone w walce. 


piją, dzieł tej samej kategorii należy również „Anty - 
"Ing" Engelsa, 
tej Eugeniusz Dihring dokonuje przewrotu w nan- 
„7 ten z lekka ironiczny engelsowski tytuł bynaj- 
dział, nie odzwierciedla całej treści fundamentainego 
a JB, które obecnie zostało po raz pierwszy w całości 
Yswojone językowi polskiemu. *) 


ko interesująca jest dla nas dzisiaj wątpliwej war- 
krá! „filozofia“, „ekonomia polityczna" | „socjalizm“ 
ig p sko - pruskiego docenta, który wmówił w sie- 
slowa Jego powotaniem jest stworzenie systemu my- 
a ego niemieckiego ruchu robotniczego. Może jedy- 
gi pewne analogie między niefortunnym p. Diihrin- 
ken a niejakim Adolfem Hitlerem, który z o wiele 
kę mp — do czasu — powodzeniem naśladował 
zain:-._ dühringowskie chwyty, może wzbudzić żywsze 

" Eresowanie dzisiejszego polskiego czytelnika. 

Me RYDERYK E - ng — Pan Eage- 
neni Pl ring de konuje: PaE e z EIT 
Bpółdziej €? „Wydania przełożył Paweł Hoffman, Warszawa. 

elnia Wydawnicza „Książka“, 1948 r, 


DZIEŁO 


ZAWSZE AKTUALNE 


Na marginesie polskiego wydania „Anty - Duhringa” 


Ale właśnie w tym rzecz, że w „Anty - Dihringu* 
polemika z nieszczęsnym berlińskim docentem posia- 
da bodaj najmniejsze znaczenie. Najważniejsze w „An- 
ty - Diihringu* — to mistrzowski, jasny, precyzyjny 
wykład nanki marksowskiej w całym szeregu za- 
gadnień, od kluczowych zagadnień filozofii poczyna- 
jąc, poprzez zagadnienia ekonomii politycznej, aż - do 
zagadnień teorii socjalizmu w ścisłym sensie tego sło- 
wa włącznie. 

Niektóre fragmenty „Anty - Dühringa“ znane są 
już od dawna robotnikom polskim: te, które weszły 
w skład znanej broszury Engelsa „Rozwój socjalizmu 
od utopii do naut“. Niemniej jednak całość, która po 
raz pierwszy ukazuje się po polsku — stanowi nie- 
zwykle ważny materiał dla aktywu polskiego ruchu ro- 
botniczego i dla inteligencji polskiej, pragnącej zazna- 
jomić się w sposób głębszy z zasadami marksizmu. 

Dopiero niedawno toczyła się na sazpaltach naszych 
czasopism dyskusja nad artykułem prof. Ossowskiego, 
poświęconym niektórym niedomaganiom, występują- 
cym — jego zdaniem — wśród marksistów polskicn. 
„Anty - Diihring" — to niezwykle konkretna odpo- 
wiedź na wiele wysuniętych w tej dyskusji zarzutów. 

Engels odrzuca kategorycznie zarzut, jakoby Marks 
„naciągał" fakty do z góry przyjętych teoretycznych 
schematów. Ote jak Engels charakteryzuje metodę 
Marksa: 

„Określająe więc proces ten (rozwoju własności — 
R.W.) jako saprzeczenie saprzeczenia, Marks wcale 
nie zamierza dowodrić przez to jego historycz- 
nej konieczności. Na odwrót: dowiódłszy historycz- 
nie, że proces ten już się dokonał, a częściowo mu- 
si się jeszcze dokonać, charakteryzuje go ponadto 
jako proces odbywający się według określonego pra- 
wa dialektycznego.* (podkreślenia nasze — R.W.). 
Jak widzimy Engels odpowiada tu niejako z góry 

na zarzuty pewnych krytyków marksizmu: nie nacią- 
gamy historii de teorii, opieramy naszą analizę historii 
na faktach è na gruncie tych faktów ujawniamy 
działające w procesie historycznym prawa. 

W swej polemice z Diihringieem Engels daje zarazem 
wzór marksistowskiej, prawdziwie marksistowskiej po- 
lemiki: wnika we wszystkie szczegóły argumentacji 
przeciwnika i zbija tę argumentację, opierając się na 


całym dorobku współczesnej dlań nauki, korzystając 
ze wszystkich zdobyczy poszczególnych działów tej 
nauki. "fa konieczność oparcia się na całokształcie 
zdobyczy naukowych, z uwzględnieniem ostatnich 
ich osiągnięć — oczywista po krytycznym ðh 
przepracowaniu — konieczność krytycznej oceny no- 
wych teorii i poglądów, wysuwanych przez wroga kla- 
sowego, jest szczególnie podkreślana w chwili obecnej 
w nauce radzieckiej 

Stosunkowo niedawno pogrobowiee WRN, p. Zyg- 
munt Żuławski, opublikował książkę, w której dał 
swoją interpretację „socjalizmu“, Jako źródło wszel- 
kiego wyzysku klasowego wskazał tam na przemoc fi- 
zyczną. Jaka szkoda, że p. Żuławski zanim zabrał się 
do atakowania marksizmu, nie zaznajomił się z takim 
jego zasadniczym dziełem, jak „Anty - Dühring“! Do- 
wiedziałby się zeń, że identycznie tę samą „teorie“ 
rozwinął na kilkadziesiąt lat przed nim berliński „na- 
prawiacz socjalizmu”. I dowiedziałby się także, jak 
Engels, opierając się na olbrzymim materiale faktycz- 
nym, po prostu zdruzgotał tę filisterską teorię, wyka- 
zał nierozerwalny związek pomiędzy siłą fizyczną 
a warunkami ekonomicznymi. 

Polemika na temat „teorii przemocy” zasługuje na 
uwagę i z jeszcze jednego względu. Ćzy nie żyją je- 
szcze gdzie niegdzie pogrobowey reformizmu, którzy 
swą kapitulację przed burżuazją, swą ugodę z kapita- 
lizmem radziby osłonić wysoce „moralną“ i „wzniosłą” 
teoryjką o potępieniu wszelkiej przemocy, także 
przemocy sił postępowych, przemocy rewelueyj- 
nej, łamiącej przeszkody, stawiane przez wstecznic- 
two na drodze postępu? Przemoc 

„Jest położną dla każdego starego społeczeństwa. 

brzemiennego w nowe, jest narzędziem, ra pomecą 

którego ruch społeczny przebija sobie drogę rozsa- 
dzając zastygłe, obumarłe formy polityczne”, 

„To zdanie Engelsa jakże dobitnie brzmi właśnie dzi- 
siaj, kiedy byliśmy świadkami jak przemoc rewolueyi- 
na, przemoc Wielkiej Rewolucji Listopadowej rozsa- 
dziła stare, martwe formy kapitalistycznego społeczeń- 
stwa, jak właśnie z niej wyrósł „wysoki wzlot moral- 
ny i duchowy“, który, podług Engelsa, jest nastep- 
stwem każdej rewolucji. 

Przed jakimś rokiem głośno było w nielntóryek $o- 


łach, zwłaszcza młodzieży akademickiej, e „socjaliźmie 
humanistycznym" czy też „humanizmie  socjalistycz- 
nym“. Niektórzy przedstawiciele tych teorii zapewnisłi 
że marksizm „zapomina o człowieku“, tłumaczyli, że 
humanistyczne akcenty, które brzmią tsk momo 
w młodzieńczych dziełach Marksa, gubią się całkowi- 
cie w jego dziełach dojrzałych í te właśnie dlatego 
trzeba marksizm zastąpić — lub eo najmniej uzupeł- 
nić — niby - humanistyczną gadaniną domanowskia- 
go czy blumowskiego typu. 


„Anty - Diihring" jest jednym z najpóźniej- 


' szyeęh dzieł twórców naukowego socjalizmu. I mima 


to — a właśnie dzięki temu — jest dziełem, w któ- 
rym akcenty humanizmu — humanizmu rvzecz ywli- 
stego, nie deklaratywnego tylko i humanizmu rze- 
czywiście socjalistycznego — brzmią ze szcze- 
gólną siłą i głębią, 
Engels w „Anty - Dithringu" analizuje właśnie kon- 
» kretne warunki, w których człowiek — to znaczy ka- 
żda jednostka ludzka może stać się i stanie sie rzeczy- 
wiście wolny: 


„Obejmując władzę nad wezystkimi środkami pre- 
dukcji, żeby używać ich społecznie i planowa apo- 
łeczeństwo niweczy dotychczasowe ujarzmienie ezła- 
wieka przea jege własne środki produkcji. Rzaca 
jasna — społeczeństwo nie może się wyzwolić be 
wyswolemia każdej jednostki". (podkr. nasze — R.W.) 
Czy te słowa Engelsa nie brzmią jak odpowiedź wie- 

którym  teoretykom”, którzy zabrali cię do „Popra- 


wiania marksizmu”, nie znając odstaw. 
tego marksizmu? "zw Sad a 


$s e s 
W uwagach naszych mogliśmy zatrzymać się na kij- 
ku tylko momentach, nasuwających się przy przeglię- 
deniu „Anty - Diihringa", Przy kilku momentach, któ- 
re wydały się nam szczególnie aktualne w związku 
z prądami umysłowymi i dyskusjami polskimi ostat- 
nich lat. Trudno o więcej w krótkiej recenzji. 
3 „Ksłążka* postarała się o to, by godnie wydać te 
fundamentalne dzieło naukowego socjalizmu. Przekłałń 
low. Hoffmana jest wzorowy. Korekta — bardzo sta- 
ranna. Szata sewnetrzna — estetyczna, spokojna. 
Należy sobie życzyć, ażeby polski przekład „Anty - 
Dilhringa" znalazł się w ręku wszystkich, którzy hea 
u żródła zapoznać się z ideologią naukowego socjaliz- 
mu — w reku aktywni partyjnego PPR i PPS, w reku 
naszej młodzieży akademickiej, w ręki naszej inte- 
zencji którą niewątpliwie interesuje światopogląd 
marksistowski, repr. Anowany przez klasę robotniczą 
PAK”: à 


= klasę przodujądą 8 o R Bb z 


Sir, 


0D LAI 


O trzecim, po Tadeuszu Brezie i 
Jarosławie Iwaszkiewiczu, laureacie 
nagrody literackiej „Odrodrenia' — Je 
rzym Andrzejewskim — niełatwo pi- 
sać przede wszystkim dlatego, że 
twórczość Andrzejewskiego nie jest 
już ustaloną i sklasyfikowaną warto- 


. 
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Andrzejewski Jerzy 


ścią. której ogląd ealcowity możemy 
wyłuskać z historii literatury. Twór- 
czość ta zmienia się, przeobraża i ro- 
śnie w naszych oczach. 

Śledząc jej kolejne etapy, za każ- 
dym razem zastanawiające, nie zaw 
sze ogarniamy całość tej drogi, na- 
warstwionej żyłami cennych krusz- 
ców i gruzem pracy exsploratorskiej. 
Dziś wysiłek twórczy pisarza daje 
nam zmierzyć „Popiół 4 diament", 
książka, która spośród nie byle jakich 


t a 
Zbrodnia bez kary 
Mam przyjaciela — Mumio mu na 


mię. May chłopiec, tylko ma jedną wa 
dge. Psychiatrzy nózywają tego rodza” 
jm typ czlowieka imbrcylem. A w.ęe 
as twmezustkie wiecie. Usta wiecznie o- 
twarte, ślina ciaknie po wargach itd. 
itd, Mumio mimo to umie po angielsku. 
Być może dlatego całe jego ołoczeme 
wie chce się uczyć tegn języka. Munin 
emymi dniami czyta powieści kryminal 
ma amerykańskie i angielskie. Twierdzi, 
ża m odpowiednim czasie zgłom się do 
pracy w Scotland Fardsie. Bardzo ros” 
sądny pamusł! Właściwy człowiek na 
łaŚCIWYM "MIL JACH. 

Pewnego dnia zastałem qo w twyjąt- 
kowo dobrym humorze. W rękach miał 
ciemsutki reszycik formatu 10 X 14 em. 
Zaszycik ten miał najwyżej 100 stro- 
miesek, Jakość papieru „toaletowa, 

— Słuchaj! Jakżeż niękną powieńć 
kryminalną esytam! Mladu student za» 
mordował Kchwiarką i obeszło się bez 
detektmiów.. Sam sędria śledczy spra- 
wę załatwi. 

— A dlacrego om sabił tę Nchwiar- 
kę? 

— Diabli wiedzą dlaczego! Na sto 
takich stranicznk to i tak dość tego, co 
ten sprytny autor wpakował. 

Wziąłem zeszycik do ręki. Zemdlą- 
łem. Potem mnie ocucono. Potem zno" 


U% zemdlałem. Potem mnie 
znowu  dacucano. Nastepnie piar 
kałem. Potem płakała rodzina Munia. 


Tylko Munia zachował spokój, a nasze 
zachowanie uważał ga manifestację pa” 
lityczną ludzi, których doprowadza da 
szału widok książki wydanej przez fige 
ma amerykońska, 


Tytuł: „CRIME AND PUNISH= 
UHENT — „ZBRODNIA I KARA" 
RY FYODOR  DOSTOYEYVSKY. 


Stron 128. Z ilustracjami, Raskolnikow 
w modnum kapeluszu o szerokim ren- 
dzie i w modnum raglanie. Wydawnie- 
two: Royes Puhlishers — Chieago 
Llimois. Gdy wstyscy prryszli do stem 
bie, Munia przetłumaczy wstęp, za” 
chwalający nawości serii Quick reader. 


„Wiele tysięcy z nas pragnie czy- 
tać piękne historie prawdziwe i mnie- 
prawdziwe, zmyślone i niezmyślone. 
Na nieszczęście nie mamy zbyt wie- 
le czasu. Quick reader ma za zada- 
nie uczynić zadość tej krzyczącej po 
trzebię, Chcemy dać czytelnikowi 
najiepszą lekturę rozrywkową w for 
mie prawdziwie współczesnej. Serla 
Quick reader została wydana sta- 
ramnie | krytycznie, zachowując car 
łe piękno, atmosferę i charaktery bo 
haterów powieści, Tylko zbyteczny 
balast materlału narracyjnego ZO- 
stał odrzucony”. 

W czasie czytama tego wsiępu wy» 
padków śmiertelnych nie zanotowana. 
Jedynie tatuś Munia dostał lekkiego u- 
derzenin krwi do mózgu Zapanowała 
cisza. Przerwał ją Munin. 

— Ją rezygnuję z kariery w Scot- 
land Vardzie. Otwierum firme wydaw= 
niezą. Będę wydawał książki. 

— Jakie książkit — zaczęliśmy 
wypytywać, 

= Ta bardzo proste. Prosze bardano: 
wIdieta” sztwka T. Dostajewskiego w 
trzech adsłonnach. „Izabella bez serea, 
czyli kupiec i laka" Rolesława Prusa, 
stron 45. „Danusia cay Jagienka” H. 
Sienkiewicza, pasjonujący romans s 3a 
mierzchłej przeszłości — stron 73. „Czy 
Horpumn to dziewczyna albo ukraiń- 
skie gady” tegn? — stron 60. Nigdy 
huyście na tn nie wpsdli, bo nie umiecie 
pa nnąie!skn! 

Na rasie Aunin ledu związany i mie 
nam mie prosi. Gdubu jednak się u 
walnł z więzów, mam nadzieję, że wła- 
dze bezpieczeństwa ocala nas przed jee 
go zbhrodmiczymi zamiaram, 


go 


Peor 


rywalek doszła pierwsza do mety na- | 
grody „Odrodzenia. 


Jerzy Andrzejewski... 
pierwszy ten pisarz, pobudzający kry | 
tyków do gorących częsiokroć i na- | 
miętnych polemik, otrzymał nagrodę i 
sądów krytyki i opinii ogółu czytel-- 
niczego. Cofnijmy się wstecz o dzie. | 
sięciolecie, kiedy to po raz pierwszy ; 
spolykamy się z nazwiskiem Andrze- | 
jewskiego. młodego laureata „Nagro- | 
dy młodych”. „Ład serca“ nie był po- | 
więścią w pełni dowzałą, ale jednak 
na tę nagrodę zasługiwał, chociaż wi- | 


Nie po raz | 


zja rzeczywistości wódzianej przez 
młodego pisarza, była bardzo indy- 
widualna, peryferyjna wobec tego, 


co się na Świecie działo, niejako pry- 
waina w tym odosobnieniu od zmory 
realiów wrasiającego w faszyzm 
dwudziestolecia. 


Ale co w tej powieści uderzało na 
tle ówczesnej literatury, po większej 
części błąkającej się w ostępach psy- 
choerotyzinu. to jej powaga, docie- 
kliwa czujność pisarska. wyrażająca 
się w klasycznym dramacie postaw 
moralnych, próba osądu odruchów i 
kanonów serca, danie pełnej i spra- 
wiedliwej miary tym odruchom i ka- | 
nonom i potrzebom w ramach przy- 
jętej przez autora „Ładu“ etyki ka- 
tolickiej. Wtedy przylgnęła do An- 
drzejewskiego nieraz powiarzana ety 
kieta „polski Mauriac, polski Ber- 
nanos". 


Na polskim gruncie jego twórczość 
była czymś nowym w porównaniu 
z przysłowiową i nieodmienną posu- 
chą i jałowizną rodzimych p'sarzy 
katolickich. a w zestawieniu literatur 
europejskich także interesującym 
przykładem przenikania się idei. (Pa- 
rodią takiego przenikania w wypad- 
ku Andrzejewskiego jakże twórczego, 
było powojenne „Rozdroże miłości" 
Zawieyskiego). 


W tym okresie powstały i „Drogi 
nieuniknione" — proza Andrzejew- 
skiego zaslygała w prozę laboratoryj- 
ną, w tym wypadku w prozę zam- 
knietą w wyjałowionej probówce, 
wykrystalizowaną czysto, lecz pozba- 
wioną ciepłego krwiobiegu, podwią- 
zanego odwnętrznym i zewnętrznym 
patosem. Była to droga niebezpiecz- 
na dla młodego pisarza. kierująca na 
manowce jałowego klerkizmu. 


Andrzejewski tę drogę porzucił. 
Czas wojny nie był czasem bezowoc- 
nym dla pisarza. Nowele zawarte w 
bezpośrednio po wojnie wydanym to- 
mie „Noc“, są tego przejmującym 
dowodem. Jeszcze w „Apelu' i w 
„Przed sądem", w pogmatwanych i 
trochę monotonmych arabeskach inten 
cyj psyvhicznych pobrzmiewa surowy 
i beznadziejny ton „Ładu serca", ale 
już „Wielki tydzień“, ten pierwszy, 
chociaż ze skazą pierworodną, bo pę- 
knięty w linii centralnej. utwór r 
„epoki pieców“, jakby powiedział 
Rudnicki — był zapowiedzią nowego 
rodzaju twórczości. realizmu, na pe- 
ryferiąach opowiadania zbliża jącego 
się ku epice, 


Pisarz odszedł od dawnych postaw, 
od dawnych wierzeń, zbliżył się le- 
piej do życia i głębiej z nim zapo- 
znał, a zapoznając zapragnął nie tyl- 
ko je utrwalić, ale wymierzyć jego 
wagę sprawiedliwie. „Propozycje te- 


raźniejszości" — ten głośny artykuł 
literata. niechętnie imającego się pu- 
blicystyki — oznaczył etap wielkich 


wewnętrznych przemian. Był słowa- 
mi pisarza, który powrócił do zburzo- 
nego domu i zamierza go budować 
na tym samym miejscu, ale inaczej, 
rozsądniej i lepiej. I chce żyć w nim 
uczeiwiej, może nie od razu w pełnej 
zgodzie z otaczającą rzeczywistością, 
ale w prasmieniu tej zgody, w pra- 
gnieniu ścisłego współczucia i współ- 
grania 1 rzęczywistością ludzi, rze- 
czy i przemian historycznych. 


Po wydaniu „Nocy* na samym po- 
czatku 1948 r.. pisałem o Andrzejew- 
skim: „Dzisiaj pisanie i ogłaszanie 


GŁOS 


U SERCA DO ŁADU ŚWIATA 


książek, pozbawionych społecznej pro 
blematyki, jest unikanien odpowie. 
dzialności wobec czasów, które tej od 
powiedzialności bezwzględnie się do- 
magają. I tę odpowiedzialność An- 
drzejewski przyjmuje. Dlatego jego 
„Noe* jest legitymacją pisarza poko- 
Jenia, 


W dwa lata po „Nocy“ ukazał się 
„Popiół i diament“, 

Zmiana krajobrazu polskiego, to 
tylko ubocznie sprawa rodzajowego 


„malarstwa, to przede wszystkim spra 


wa głębokich przeobrażeń struktural- 
nych w życiu narodu. Andrze,ewski 
należy do rzędu pisarzy świadomych 
trudności nie tylko wybiegania poza 
metę rzeczywistości, ale dotrzymywa- 
nia kroku rosnącym rewolucyjule 
20an, 


„Popiół i diament" jest książką je- 
szcze gorącą od tego trudu, słychać 
niej zdyszany oddech biegnącego. I ta 
ksiażka w pewnym stasie nie jest 
skończona, lak, jak nie była jeszcze 
dopełniona rzeczywistość, która ją 
kształtowała, rzeczywistość, której 
nie trzeba panegiryku, bo sama jest 
wspanialsza i bardziej fascynująca od 
słów najznakomitszych. I jeżeli mó- 
wię, że ia książka jest w pewnym 
sensię nieskończona, nie twierdzę, że 
nie jest książką dojrzałą. 


To jest książka pionierska 


to 


jej pierwszy, najsłuszniejszy tytuł do | 


nagrody, to jest także książka czy- 
telna, książka dla wszyskich, napi- 
gana zarówno dla profesora uniweT- 


1 
|sytetu, jak dla pracownika fizyczne- 


go. To nie znaczy, że nie jest pisana 
pieknie, że idzie na jakieś upraszcza 
nie rzemiosła. Znam formalistów. któ 
rzy zachwycają Się tragineniami tej 
prozy, której język ożywił się. po 
małej widzialności i pewnej oschłości 
stał się wielki i obrazowy, przy czyjn 
to. że jest żywszy, że jest ciepły, nie 
przeszkadza mu idealnie przylegać 
do treści — styl Andrzejewskiego jest 
niezauważalny jak powietrze. które 
wdychamv. ale tak czysty i ożywczy 
jek pow etrze górskie. 


Krzywdę rcbi autorowi  basateli- 
zująca krytyka obozu katolickiego, 
obłudnie utyskująca na nięposłęb e- 
nie jakoby sylwetek duchowych dzia 
łaczy lewicy, że niby maj, kwiatki i 
miłość to właściwa domena twór- 
czości Andrzejewskiego, a czerwone 
sztandary to tylko zbyteczne dekora- 
cje. Ten cynizm o jasnych inten- 
ciach test widowiskiem jak z Anatola 
*rance'a, 


A to już temat do osobnej dysku- 
sfi: O ile peperowscy działacze są w 
„Popiele 1 diamencie* odchyleni od 
codziennej prawdy. Andrzejewski nie 
jest pisarzem peperowskim,. do Pol- 
ski współczesnej przybył z dalekich 
personalistycznych wędrówek, można 
usprawiedliwić i trzeba zrozumieć je- 
go omyłki czy nawet potknięcia, cza- 
sem uproszczenia spraw skompliko- 
wanych albo poginatwanie spraw pro- 
stolinijnych. Okupuje je bowiem od- 
waga i odpowiedzialność, z jaką pi- 
Sąrz, w najlepszej swojej wierze, do- 
tkną? zagadnień gorących i ważnych 
i pochylił sie nad morzem ciemności, 
jakim była niedawna ofensywa reak- 
cyjnego podziemia. 


Bo Andrzejewski zawsze od po- 
czątku swojej twórczości. wtedy gdy 
był gorliwym katolikiem i teraz. gdy 
od katolicyzmu odszedł, jest żarli- 
wym, pełnym miłości i niepokoju, 
wźruszonym moralistą. 


A dalej: Andrzejewski pierwszy po 
ruszył w literaturze współczesnej za- 
gudnienie młodzieży. która wyszła z 
konsniracji okupacyjnej „zarażona 
śmiercią", Tragizm tej młodzieży, 
której rozbrat z rzeczywistością nie 
zawsze wyrażał się w formach tak 
drastycznych i podłych, jak  faszy- 
stowska idea wodzostwa młodego 
Szrettera. ale również w ślepej wier- 
ności żołmierskiej Macieja Chełmickie 
go — złym i niegodnym rozkazem — 


Na półce z książkami 


Nowa powieść Władysława Rymkiewicza! 


„Raj Utracony“ spleciony jest z wie 
lu wątków fabularnych, które uklada- 
ją się koncentrycznie wokół zasadni- 
czego tematu wejny i okupacji. Temat 
ten jednak nie jest rozwinięty w 8po- 
sób pelny t szeroki: chronologicznie 
wiąże się głównie z końcowym okre- 
sem wojny, zwłaszcza zaś z powslanio 
wą Odyseją warszawiaków; treściowo 
doiyczy przede wszystkiun wyśnańców 
z przedwojennego „raju“, gotujących się 
wśród burz i wichrów do przyjęcia nv 
wej rzeczywistości. W powieści swu- 
jej zgromadził Rymkiewicz, niczym w 
arce Noego, obfitą kolekcję okazów 
ludzkich różnego rodzaju i gatunku. 
przedstawicieli rozmaitych sfer i 
warstw społecznych: zięmlan, wypę- 
dzonych z majątków przez okupanta, 
przemysłowców, drżących o los swych 
fabryk i kapitałów, inteligencji maio- 
miasteczkowej, urzędników, literatów. 
sklepikarzy itd. itd. Jest też grono kon 
spiratorów z dzielnym Michałem Sto- 
kowskim na czele, oraz rozwydrzona 
mężatka, której nawet ów Stokowski 
oprzeć się nie może. 


Rymkięwicz podjął ambitne zadanie 
— wykazać na przykładach swych bo 


») Władysław Rymkiewicz. Raj Utra 


cony. Powieść. — Tom. I, Dobre czasy, 
Wom — I: Rozbitki. — Warszawa, 
Sp. Wyd. „Prasa 


1947 r. str. 152 i 160. I 


haterów sens. kierunek i głębokość 
zamian, jakim inuziell wszyscy a każdy 
na swój sposób, ulegać nieuchronnie w 
piekielnym kotle dopustów wojen- 
nych. Nie ręczyłbyin Jednak, czy tacy 
„rozbitkowie“, jak ciocia Michalina, 
przemysłowiec Wetzlaw i ira podobni 
adołują się utrzymać — mimo posiada 
nego sprytu życiowego — na po- 
wierzchui nowego, z gruntu odmienione 
go, bylu, Klasa, pochodzenie i wspom- 
nienia o „raju utraconym" grają tu, 
jak sądzę rolę decydującą — i w tych 
wypadkach mogłaby być mowa raczej 
o jakimś powierzchowny przystoso- 
waniu się, niż o prawdziwym przeisto- 
czemiu wewnętrenym. Burdziej wierzę 
w skuteczność doświadczeń osubistych 
Kazia Sulecińskiego I Leopolda Spor- 
nego, a już zupelnie jestem spokojny 
o los i awans spoleczny Michała Sto- 
kowskiego, bowiem ten dawny lewico 
wiec - aktywista zmieniać się właści- 
wie nie potrzebował, dojrzał tylko i za 
hartował w trudnej walce podziemnej. 


Przedwojenne powieści Rymkiewi- 
cza oraz wydany dwa lata temu zbiór 
opowiadań pt. „Rafał z lasu“ świadczą 
bezspornie o poważnych kwalifika- 
cjach pisarzu - realisty, uzbrojonego w 
wyostrzony dar obserwacji i umiejęt- 
ność konstruowania charakterystycz- 
nie życiowych figur l sytuacyj. „Raj 
utracony" stanowi nowy, dalszy etap 


Demokratyczna", |w rozwoju pisarskim Rymkiewicza i 


otwiera przed nim bardzo rozległe per 


CUDU 


mówi czysto i ostrzegawczo z kart 
„Popiołu i diamentu", tej książki naj 
głębiej, najrzetelniej młodzieżowej, 
„Czy popiół zostanie czy diament" 
— to pytanie Norwida, obrane za 
motto powieści, wzięło pisarskie su- 
mienie Andrzejewskiego za swoje PY- 
tanie, Dzisiaj sprawa młodzieży koń- 
czy rozwiązywać swoje złe komplek- 
sy, tym bardziej żal takiego Chełmic- 
kiego, który wbrew sobie, wbrew 
przemianie moralnej, której w nim 
dokonała miłość (jedne z najpiękniej- 
szych kart książki poświęcone są tej 
miłości), oraz zdrowe poczucie rzeczy- 
wistości spełnia swój złowrogi czyn 
1 ginie przypadkiem od kuli railicjan- 
ta, aby się moglo dokonać moralne 
katharsis, że zbrodnia pociąga za 80- 
bą karę. 


To, że żałujemy Chełmickich, otia- 
ry swoich przywódców, i Że nie im 
złarzeczymy, gorzko zadumąni nad 
losem pokolenia jest '‘wlelkim 
trimatfem Andrzejewskiego, nie mo- 
ralisty, czy socjologa, ale Andrzejew= 
skiego — artysty. 

Wielkim atutem książki są także jej 
sceny rodzajowe. Galeria typów z ma 
łego miasta, tych niepogodzonych Ta- 
zem z tymi dochrapujacymi się i tyz 
mi co tracą zdobyte pozycje, ów polo- 
nez o świcie kończący starą rzeczy” 
wistość, a widmowym refleksem rzs 
tujący się w przyszłość, tragiczny jak 
tan „Wesela“ i świadarnie przez au- 
tura na to wystylizowany, wróżą An- 
drzejewskiemu wielkie osiągnięcia pi 
surskie. 


Mimo ponurego początku powie- 
ści -— ginie dwóch robotników. za- 
mordowanych omyłkowo zamiast 
działacza peperowskiego, mimo po- 
nurego zakończenia — ginie I Szczu- 
ka sekretarz wojewódzki PPR 
książka Andrzejewskiego tchnie na- 
dzieją i optymizmem, Jesteśmy już 
na tym etapie, że Chehmiccy odcho- 
dzą od swojej zgubnej „idei“, a no- 
wy ustrój utrwalił się w społeczeń- 
stwie, 


Ład Świata, który uważnie i z peł- 
nia dobrej woli próbuje Andrzejew- 


ski zrozumieć i ocenić — nie uleg- 
nie już zachwianiu, Od ładu Serca 
do ładu świata — daleka, trudna 1 


piękna droga pisarza, który wię dọ- 
kąd chce dojść į wierzyć należy, że 
dojdzie. 


J. A; Szczepański 


PAMIĄTKOWY PUCHAR 


Czechosłowacki Związek b. Więż- 

niów Politycznych uchwalił jedno- 
` myślnie na wniosek reżysera filmo- 
wego Vaclava Svarca ufiarować an- 
torce scenariusza i reżyserce filmu 
„Oświecim“ Wandzie Jakubowskiej 
pamiątkowy puchar kryształowy, 
zdobiony motywami zaczerpniętymi 
ze scen filmu. 

Puchar jest dziełem wybitnego ar- 
tysty czesklego Vaclava Hianusa. 

Wandę Jakubowską zaproszono na 
premierę filmu „Oświęcim“, która od 
będzie się w ramach międzynarodo- 
wego festiwalu w Mariańskich Łaż- 
niach. 


W CIĄGU PÓŁ ROKU 
ZRADIOFONIZOWANO 320 WSI 
Wedtag danych statystycznych dy- 

rekcji technicznej Polskiego Radia, 
ekipy montażowe zradiofonizowaly w 
całym kraju w okresie od 1 stycznia 
do 30 czerwca br. 320 wsi, zainstalo- 
wano 482.644 głośniki oraz 453 zbio- 
rowe urządzenia sieciowe. 

W Polsce mamy obecnie zradłofo- 
nizowanych 2.116 szkół, 2.849 świe- 
tlic, 304 szpltale i 584 zaklady prze- 
nysłowe. 


PO RAZ DRUGI ODZNACZONY 
ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI 


W dniu Święta Odrodzenia Prezy- 

deat Rzeczypospolitej nadał Krzyź 
Komandorski Orderu Odrodzenia Pol 
ski prot. dr Karolowi Koranyiemu, 
prorektorowi Uniwersytetu Mikołaja 
Kopernika w Woruniu. 
Złotym Krzyżem Zasługi po raz dru 
gi został odznaczony znany artysta 
malarz i ceniony pedagog profesor 
Wydziału Sztuki Tymon Nieslołow- 
ski. 

Złoty Krzyż Zasługi otrzymał rów- 
nleż kustosz biblioteki uniwersytec- 
kiej w Torunių ob. Lisocki. 

Poza tym wielu pracowników ad- 
ministracyjuych Uniwersytetu otrzy- 
malo awanse, 


WsPÓŁZAWODNICTWO W NAUCE 
PRZYNIOSŁO DOBRE WYNIKI 
Komisja Weryfikacyjno - Kwalifi- 

kacyjna we Wrocławiu zakończyła 
egzaminowanie absolwentów pierw- 
szego kursu przygotowawczego na 
wstępny rok studiów ma wyższych 
uczelniach. 


Miesięcznik 


który zasługuje na zainteresowanie 


By dokładnie sprecyzować, czym 
przede wszystkim pragnie czytelniku 
zainteresować miesięcznik „Przyjaźń 
(organ 'Fowarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej) —- tezebu się uciec 
do użycia zwrotu, który wymieni í zu 
gadnienie polityki 1 sprawy gospodar 
cze Zwiąaku Radzieckiego problemy 
kulturalne, repuriaże z radzieckich ża 
kładów pracy itd. ita. 


Przegląd treści ostatniego numeru 
tego miesięcanika najlepiej zorientuje 
czytelnika w rozpiętości jego temna- 
tów. 

Z ZAGADNIEŃ POLITYCZNO =- 
HISTORYCZNYCH, warto zwrócić u- 
wagę na recencję ministra I. Świąt- 
kowskiego książki pt, „Wielka kouspl. 
rucja przeciwko Rosji Sowieckiej” 2 
amerykańskich dziennikarzy — Sayer 
sa i Kahna. To co jest przedmiotem 
zainteresowania autorów omawianej 
książki można nazwać koncentratem 
nienawiści podstępu, zdrady | wszel- 
kich metod, które użyte przez między 
narodowy kapitalizm miały zgubić lub 
doprowadzić do rozkładu Związek Ra 
dziecki. 

ZAGADNIENIE WCZASÓW PRA- 
COWNICZYCH jest aktualne także w 


spektywy. Zapewne, „Raj Utracony“ 
nie przynosi nam nowych prawd o woj 
nie i o jej skutkach: stawia jednak 
rzeczy skądinąd znane w świecie — 
rzec mozna — specjalnym, podkreśla 
je i sumuje, a przez to wszystko staje 
się jedną z najbardziej interesujących 
pozycyj, tematyce wojennej poświę- 
conych. 


Bolesław Dudziński 


Czytajcie! 


„CO TYDZIEŃ POWIEŚĆ” 


Związku Radzieckim. Jak się je roz- 
wiązuje u naszych sąsiadów wyjaśnia 
wywiad g S. Kuraszowem, Dyrekto- 
rem Uzdrowisk ZSRR. O rozmiarach 
akcji wczasowej niech świadczy fakt, 
Że w samych sanatoriach radzieckiego 
ministerstwa zdrowia, wypocznie pół- 
tora miliona. Nie wlicza się przy tym 
osób, które spędzą wczasy w domach 
wypoczynkowych i zdrojowych. 


JAK WYHODOWAĆ BRZOSKWI- 
NIĘ W PASIE POBIEGUNOWYM? 


Czy można krzyżować jabłonie z gru- 
szą — i co ż tego wyniknie? Pytania 
takie wyglądają w pierwszej chwili na 
niedorzecznę kpiny. A jednak tak nie 
jest! Artykuł zaznajamiający nas z ży 
ciem i osiągnięciamm: wielkiego botani- 
ka radzieckiego Iwana Miczurina mó- 
wi o możliwościach hodowli wrażli- 
wych ma ogół roślin į owoców w su- 
rowym klimacie Syberii, Osiągnięcia 
Miczurina są Zresztą fantastyczne. Wy 
starczy powiedzieć, że wyhodował 30U 
nowych gatunków owoców, 


Mile uderza fakt, że stosunkowo 
WIELE MIEJSCA POŚWIĘCA SIĘ 
ZAGADNIENIOM KULTURALNYM. 
i Należy uznać to za niezwykle słuszne 
pociągnięcie redakcyjne, gdyż często 
na tym odcinku można się spotkać 
nas z kompletną ignorancją. Na czoło 
omawianego numeru wysunąłbym ar- 
tykuł zapoznający czytelmika z posta- 
cią Wissariona Bielińskiego, wielkie- 
go krytyka, demokraty i twórcę poję- 
cja realizmu w nowoczesnym tego sło- 
wa znaczeniu. W połączeniu z listem 


Bielińskiego do Gogola, stanowi to zna 


komite wprowadzenie w zagadnienia 
historii lteratury rosyjskiej 19 wieku. 


Również trafny wydaje mi się wy- 
bór fragmentów współczesnej i daw- 
nej literatury rosyjskiej, a zwłaszcza 
niezwykle sugestywny wyjątek z „O- 
kopów Stalingradu” Niekrasowa. 


W sumie — miesięcznik, który czyta 
się z najwyższym zalnteresowaniem. 
M.P, 
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Kronika kulturalna 


Z ogólnej liczby 172 słuchaczy liwo 
puszczonych przez Radę Pedagogict- 
ną do egzaminów państwowych, zdB- 
ło 155. 


Sklad socjalny młodzieży, która ne 
zyskała wstep na uczelnie wyższe 
jest następujący: 24 proc. stanowił 
mlodziez rolnicza, 34 proc. robotni- 
cy niewykwalifikowani, 26 proc. ro- 
botnicy wykwalifikowani, 8 proc. sy 
nowie nauczycieli i urzędników pań 
stwowych. 


Do osiągnięcia dobrych wyników 
końcowych przyczyniło się w macz- 
nej mierze współzawodnictwo w nau- 
ce. Słuchaczom, którzy uzyskali naj 
lepsze wyniki wręczono nagrody, U- 
fundowane przez społeczeństwo WTO» 
cłuwskie. 


NAGRODY 
AKADEMII NAUK ZSRR 


Prezydium Akademii Nauk w ZSRR 

przyznało nagrody imienia znanego 
uczonego radzieckiego Wasyla Do- 
kuczajewa za rok 1948 autorom kil- 
ku prac naukowych w dziedzinie 
geologii. 

Nagrodę pierwszego stopnia po+ 
dzielili prof. Wiktor Kowda, autor 
2-tomowej monografil pt. „Pochodze 
nie i skład gleb słonych" oraz prof. 
prof. Helena Łobowa i Mikołaj Ro- 
zow, którzy opracowali mapę geolo- 
giczną europejskiej części Związku 
Radzieckiego. 

Nagrodę drugiego stopnia przyzna 
no grupie uczonych, badających bu- 
dowe geologiczną centralnego Uralu. 


Prezydium Akademil Nauk ZSRR 
postanowiło ponadto utworzyć nową 
nagrodę im. Borysa Galerkina, któ» 
ra będzie przyznawana c® trzy lata 
za prace naukowe w dziedzinie me- 
chaniki budowlanej. 


OGÓLNOROSYJSKA NAUKOWA 
KONFERENCJA STUDENTÓW 


W Moskwie przed kilku dniami 
otwarto Ogólnorosyjską Konferencją 
nankową słuchaczy zakładów peđa- 
gogicznych. 

Konferencję zwołało Ministerstwo 
Oświaty Radzieckiej Republiki Ro- 
syjskiej. 

Udział w Konferencji wzięło 140 de 
legatów, reprezentujących 40 stu- 
denckich kół naukowych, istnieję" 
cych przy uczelmach pedagogicznych 
tej Republiki. 

Referat poświęcony pracy nauke” 
wo badawczej studentów wygłoslł 
minister Oświaty R. R. prof. Woznie 
sieński. 

Prace konferencji podzielono mie- 
dzy sekcje: nauk społecznych. ped 
gogiczną, literatury i języka, fizyko * 
matematyczną, geograficzną, nauk 
przyrodniczych i chemii. 


Nowe filmy 


Radziecki minister kinematografih 
Bolszakow poinformował prasę o no- 
wych filmach, nakręcanych obecnie 
w wytwórniach radzieckich. Na ukoń 

|czeniu są zdjęcia pierwszej serii wiel 
„kiego filmu monumentalnego „Bitwa 
stalingradzka" według scenariusza 
| Wirty. Znany reżyser Cziaureli przy" 
_gotowuje film kolorowy pt. „Upadek 

Berlina“, Reżyser Wasiliew pracuje 
„nad filmem „Bitwa o Leningrad“, zad 
| Pudowkin nad filmem poświęconym 

życiu i działalności Żukowskiego, je” 

dnego z twórców lotnictwa rosyjskie” 
go. 

| według scenarusza braci Tur i Szel 
nina nakręcany jest film pt. „Spotkh 
jnie nad Łabą”, osnuty na tle aktual- 
hz zagadnień niemieckich i jlustru* 
jący pokojową politykę rządu radzieć* 
kiego. 

W dziale komedii filmowych wymie 
| nić należy film „Mister Tomson ucie* 
| E do Ameryka“, realizowany przez r 
| żysera Donskiego, operetkę filmowa 
na tle życia sportowców radzieckich» 
nad którą pracuje Pytiew oraz film 
„Daleka narzeczona“ © przygodach 

dwóch żołnierzy radzieckich — Rosja” 
„nina i Turkmena, którzy po wojnie 
wracają do swych domów. 

Jeszcze w br. na ekranach radziec% 
kich pojawią się nowe filmy doku 
mentarne „Demokratyczne Wegry" 
„Nowa Albanias „Radziecka Mołd84 

"wia", „Radziecka Armenia“ į inne. 
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Na wczasach w Spale 


OBIAD 


Kiedy przyjechaliśmy na miejsce— 
Spała ne spała. Przeciwnie, nawet 
Panowało tam ogromne ożywienie, 
Trafiliśmy bowiem na chwiłę najważ- 
niejszą w rozkładzie dnia wczasowi- 
cza: na obiad. 

Wędrujemy więc do stołówki, by 
Od razu „rzeczowo“ ocenić sytuację. 

— Ta może państwo zjedzą pod 


czwórką — proponuje nam gospody- | 
ni 


Spoglądamy na nią podejrzliwie: 
wiadomo, zaczyna się, jak zwykle. 
Wio, że jesteśmy z prasy, więc woli 
nas umieścić gdzieś „pod czwórką”. 
dlą uprzywiiejowanych, gdzie pewnie 
1 jedzenie lepsze i obsługa grzeczniej 
Sza i obrusy czystsze... 

— Nie, nie, My chcemy tam, gdzie 
wszyscy. 

2 Ale wielka sala z podłużnymi sto- 
Ami jest poprostu nabita. Przypalru- 
ERZE 


Źwóązkotcy czechosiowaccy 
dobrze się czują nad Bałtykiem 


Związkowcy czechosłowaccy, któ- 
Izy spędzają wczasy nad polskim Bał 
tykiem w Juracie, wysłali do przewod 
niczącego KCZZ Kazimierza Wita- 
*zewskiego telegram, w kiórym dzię- 
sują za umożliwienie im spędzenia 
urłopu nad Bałtykiem. 

„Podczas pobytu w Juracie — czy- 
tamy w telegramie — nawiazaliśmy 
Przyjącielskie stosunki z polskimi 
*Wązkowcami i chcielibyśmy. aby 
ACZZ przekazala całemu polskiemu 
śudowi pozdrowienia od ludowej dc- 
mokracji czechosłowackiej i jej ludu 
Pracującego. Jesteśmy gotowi pomóc 
Olsce przy budowie nowego przemy 
słu, który naprawi szkody, wyrządzo- 
ne przez okupanta w Polsce. 

—000— 


Związek Radziecki 


polskim górnikom 


W ramach cyklu audycji radiowych 
«Europa polskim górnikom“ odbędzie 
się na fali ogólnopolskiej, w niedzie- 
lę. dn, 25 bm., w godzinach od 19.50 
do 20.20 koncert muzyki: radzieckiej 

Audycja poprzedzona zostanie prze- 
mówieniem Radcy Ambasady Kadziec 
lej, p. Jakowlewa, który prześle pol- 
*kim górnikom pozdrowienia w imie- 
nu Radzieckiego Wszechzwiązkuwego 

Omitetu Łączności z Zagranicą. 

© —000— 


Wycieczka górników polskich 


x Francji -= 


górników polskich z 
PAncji, która przybyła przed paroma 
dniami do Polski, udała się z Warsza- 
b na Dolny Śląsk, celem zwiedzenia 
W zycha | innych ośrodków osie- 
dleńczych 
Polskich z Francji. Goście zwiedzą 
gkże kopalnie na Górnym i Dolnym 
‘Asku, gdzie zapoznają się oni z no- 
R sposobami pracy w górnictwie 
m, 


Wycieczka 


swego pobytu w kraju, 
Y odwiedzą również kolonie le- 
' na których przebywają dzieci 
ków i robotników polskich z 


u TON. 
Pierwsza w Polsce 


bryka butanolu i acetonu 


Y cukrowni Raciborz zostanie u- 
omiona w połowie przyszłego mie 
sę. fabryka ważnych środków che- 
nych ych: butanolu i acetonu, używa 
Gin. Tede wszystkim jako rozpusz- 
SĘ iMiki lakierów i innych związków 
tara iCznych. Połączenie fabryki bu- 
ra Olu i acetonu z cukrownią umożli- 


Tuch 
tica 


= Bełne wykorzystanie na miejscu 
aaia, z której wyrabiane są oba 
pai chemiczne. 


ton, WStająca fabryka butanolu i ace- 
Bróbn Prowadząca obecnie produkcję 
pi 4 w skali laboratoryjnej będzie 
Polan SZĄ tego rodzaju wytwórnią w 
dka e l wypełni poważną lukę w pro 

CJI artykułów chemicznych. 


Elektrwnia Warszawska 


otrzymuje sztandar przechodni 


dniu 29 bm, Elektrownia War- 
H ka obchodzić będzie niecodzien- 
A Uroczystością. Otrzyma ona sztan- 
a Przechodni za zwycięstwo, osiąg- 
elekt we współzawodnictwie pracy z 
„s.rownią łódzką. 


Szawg 


Cent dar został ufundowany przez 
„lny Zarząd Energetyki. Jedno- 
cześnie 


27 przodowników pracy z Elek 
otrzyma nagrody pieniężne. 
—o00— 


Rzeszowskie 
na pierwszym miejscu 


”, Jak Wynika z meldunków nadesła- 
O Z terenu, akcja świadczeń na 
zecZ podatku gruntowego rozwija się 
Pomyślnie, 


ajlepsze wyniki w realizacji osią- 


trowni 


posła wojew, rzcszowskie, gdzie ze- 
Dar. 95 proc pierwszej raty, 
s7 


wa. e miejsca zajmują wojewódz- 
WA; gdańskie — 89,5 proc., szczeciń- 


a = 83.4 proc., poznańskie — 82,5 
702” pomorskie — 81 proc., śląskie— 


łódzej 70 Krakowskie — 79,7 proc., 
e: re 'T6,5 proc., wrocławskie — 
proe., kieleckie — 67,7 proc., war- 

s US , a 

ga kie — 05,4 proc.. lubelskie — 

Bro Proc. oraz olsztyńskie 59,1 
96. i białostockie — niecałe 50 proc, 


I 
| 
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ję się pilnie zawartości talerzy usta- 
wionych na obrusach w „praktyczną“ 
kratkę, Teraz już możemy iść gdzie 
indziej, i tak wiem, co się je napraw- 
dę. 

Okazało się jednak, że owa czwór- 
ka to poprostu pokój, w którym jada- 
ją sportowcy i personel, bo przecież 
personel nie może tracić czasu na 
czekanie. Słusznie. A potem okazało 
się. że j inne obawy były bezpod- 
stawne, bo jedzenie było takie samo 
i tyle samo, jak na ogólnej sali, ob- 
rusy zaś nie były także ani trochę 
czyściejsze, Zapomnielimy o nich jed 
nak szybko, zajadająe naprawdę sma- 
czny barszcz, jajka i ziemniaki z 8o- 
sem cebulowym oraz porzeczkowy 
kompot. Smacznie i dużo. 


ŻLE CZY DOBRZE 

Opuściliśmy stołówke w dobrych 
humorach i nastawiliśmy ucha ku 
rozmowom wczasowiczów. 

Okropny obiad, skarżyła się jakaś 
pan!usia, Kartofle, sos cebulowy.., 

Trudno, Widać byliśmy głodni 1 
dlatego nam smakowało. Widać nam. 
się tylko zdawało, że jest smacznie. 
A może było także za mało. 

Ni stąd ni zowąd zaczepiam mło- 
dego robotnika z Krakowa Malika: — 
Nie głodny pan? Taki jakiś był ten 
obiad... Nie smaczny i mało.. Patrzy 
na mnie jak na warjatkę (jak to do- 
brze, że nie wie, że jestem „z prasy“. 

— Obiad był smaczny, Ja tam w 
domu lepszego nie jem i więcej też 
mi nie potrzeba. Głodny nie jestem. 
Dobrze jest į już! | 

Teraz już mic nie rozumiem. Więc 
jak wreszcie mam napisać. Dobrze 


czy źle? Dostrzegam na spacerze są- 
siadkę moją z Warszawy, kierownicz- 
kę sklepu spółdzielczego ob. Strynkie 
wiczową, świetną gospodynię, której 
kotlety | lśniącą podłcgę długo się pa | 
mieta 

na A O 


G 


— Jak tam obiad? — zapytuję nie 
pewnie. 

— Bardzo dobry. Obłady są tu w 
ogóle obfite, potrawy proste, ale sma 


|cznie przyrządzone. Chleb po prostu 


doskonały. Można go jeść jle się chce. 
Na śniadanie była biała kawa, dwa 
duże krążki masła i kawałek kiełba- 
sy. Nie można narzekać. 

— A pomieszczenie? 

Okazuje się, że pokoje rozmieszczo 
ne w willach bywają mniejsze i wiek 
sze. Przeważa typ 4-ro i 5-cia łóżko- 
wy. Żelazne białe łóżka, poduszka, 
kołdra, czystą pościel, obok umywal- 
nia. 

PIERWSZY RAZ W ŻYCIU 

„Początkowo było mi trochę głupio 
— zwierza się robotnica z Łodzi (o- 
biecałam, że nie napiszę jej nazwiska) 
bo w naszym pokoju są prócz mnie 
jeszcze trzy panie. Jedna ekspedieni" 
ka i dwie urzędniczki. Z początku 
trochę się wstydziłam, rozumie pani, 
krępowałam sie.. 

Ale to było przedwczoraj, pierwsze 
go dnia pobytu, Dziś rozmawiają juz 
ze sobą, jak stare znajome. Polubiły 
się nawzajem, 


„Staram się tu nauczyć, czego tylko 
mogę. Te panie dużo ciekawych rze- 
czy opowiadają, a ja pierwszy raz w 
życiu jestem na wczasach. Przedtem, 
to nigdy z miasta nie wyjeżdżałam "| 

— No, pani także może im dużo. 
ciekawych rzeczy opowiedzieć, O swo! 
jej pracy na przykład. — 
Więc właśnie im opowiadałam | 
— rozradowała się nagle — wczoraj 
im opowiadałam. 

WCZASY — NIEZŁA RZECZ, ALE... 

Te wczasy to niezła rzecz — myślę 
sobie i robi mi się bardzo przyjem- 
nie. Bo kiedy tak się o czymś ciagle 
mówi. to wreszcie może się zdawać, 


że to tylko dźwiek i puste słowo. A 
Z A m samsa 


Z frontu akcji żniwnej 


Według ostatnich danych z terenu 
województwa pomorskiego, zespoły 
majątków państwowych w 90 proc. 
dokonały już zżęcia żyta. Część sko- 
szonego i wyśsuszonego żyta zwiezio- 
no już do stodół. Próbne omłoty wy- 
kazały bardzo dobry stan plonów. U- 
zyskano przeciętnie 21 q z ha. 

W pracach żniwnych pomagają wy- 
đatnie organizacje społeczne i młodzie 
Żżowe oraz wojsko. 

x 

Akcja żniwna na Białostocczyźnie 
jest w pełnym toku. Ze wszystkich 
miast i miasteczek województwa wy- 
Jeżdżają liczne grupy młodzieży szkol 
nej i młodzieży „SP" oraz robotnicy 


repatriantów — górników i pracownicy poszczególnych zakładów 


pracy, by pomóc w żniwach w ma- 
Jątkach państwowych na Mazurach. 
Pracownicy Wojewódzkiego i Miej- 
skiego Komitetu PPR z sekretarzami 
na czele oraz grupy robotników fabryk 
białostockich pracowali w powiecie 
ełskim. Równocześnie 50 pracowników 


Czy zwiqzek jest bezsilny? 


W listopadzie 1946 r. do kwietnia 
włącznie 1947 r. pracowałem jako kie 
rownik majątku Sitno, zespół Tro- 
szyn, Zarząd Okr. P. N. Ziemskich 
w Szczecinie. Za powyższy okres na 
leży mi się dodatek wyrównawczy do 
poborów, który początkowo w kwiet- 
niu roku ubiegłego był obliczony na 
11 tys. zł. Oprócz powyższego zosta- 
ło mi potrącone z poborów w stycz- 
niu 1947 r. 1.500 zł na materiał ubra- 
niowy, którego do tej pory nie otrzy- 
malem. Pisano w tej sprawie parę 
razy do Związku Zawodowego w 
Szczecinie, oraz do administracji Ze- 
spolu Troszyn, bez rezultatu. 

Dnia 8.5. br. pojechałem osobiście 
w tej sprawie do Zarządu Okręgowe 
go w Szczecinie, skąd po wędrów- 
kach po rozmaitych wydziałach, 0- 
trzymałem pisemko do administracji 
zespołu Trcszyn z żądaniem przysła- 
nia wykazu oryginału. Pojechałem 
do Troszyna, straciłem dwa dni cza- 
su, gdyż była niedziela i pan admi- 
nistrator nie chciał mi podpisać po- 
kwitowania na pisemko. 

W poniedziałek otrzymałem z Tro- 
szyna pismo, że papiery z potrzeb- 
nym obrachunkiem zostały wysłane 
do okręgu w Szczecinie. Jednocześ- 
rie dowiedziałem się, że dodatek mój 
wynosi już tyłko 6 tys. zł. Wróciłem 
do Szczecina i ponownie zacząłem 
wędrówkę po wydziałach. Obrachun 
ku nie znaleziono i jeszcze raz trze- 
ba było zwrócić się do Troszyna, że- 
by na nowo zrobił listę wypłaty. Już 
mi pieniędzy na dalsze wędrówki nie 
starczyło i po otrzymaniu przyrze- 
czenia. że moja sprawa zostanie va. 
raz od ręki załatwiona, wróciłem z 
wyprawy z pustymi kieszeniami do 
domu. i w dalszym ciagu czekam. 

Na interwencję w Związku Zawo- 
dowym. otrzymałem odpowiedź że 
Związek jest bezsilny 
wobec PNZ. Więc kto będzie 
silny, ażeby spowodować wypłacenie 
mi należnych pieniędzy. 


jpak i inne, wbrew przewidywaniom 
| Wykazują duży urodzaj. | 


El: 


białostockiego Urzędu Wojewódzkie- 
go oraz 250 kolejarzy brało udział w 
żniwach. 

Dzięki wydatnej pomocy ludności 
miast, majątki państwowe powiatu 
ełskiego zebrały zboże na obszarze 
około 200 ha. 


+ OB LUDU 


"POD CZWÓRKA” 


tu przyjeżdzasz j mówią ci: dużo moż 
na się nauczyć, ja pierwszy raz w ży 
ciu, dobrze jest į już!.., 

Z zamyślenia budzi mnie niesamowi 
ty gwar, no, bądźmy szczerzy: nie 
gwar tylko po prostu kłótnia, awan- 
tura. Ładna historia! Już myślałam, 
że jest dobrze, a tu tymczasem.., 

Tow. Mikulski, kierownik Ośrodka 
Wczasów w Spale, biega jak nparzo- 
nv. Dokoła niego uwija się tłum roz- 
goryczonych ludzi. Flałaśuwie udo- 
wadniają, że mają rację. Przyjechali 
z Łodzi, Warszawy, czy nawet odle- 
głych Dusznik, dostali zę Związku Za 
wodowego skierowanie, więc musi tu 
być dla nich miejsce. 

Tow. Mikulski robi co może. dosta- 
wia dodatkowe łóżka, mobilizuje za- 
pasowe kołdry, ale to wszystko mało! 
Miejsc jęst przecież tylko 580, a zje- 
chało 800 osóh. 

~ Jak te związki to załatwiają! — 
donerwuje się biedaczek — jak dosta- 
ną 30 miejsc to uważają, że i 34 p- 
soby się zmieści. Przysyłają tu ludzi, 
a potem jest tragedia, A przecież nie 
mogę tym ludziom zrobić zawodu, każ 
dego mi żal, przecież chcą wypocząć, 
to nie oni winni... 

PODRÓŻ POŚLUBNA 

Najgorzej jednak wypadło z pewną 
młodą parą, Napisali już dawno, prze 
słali skierowania, żeby jm przygoto- 
wać pokoik, bo pobierają się i w po- 
dróż poślubną przyjadą na urlop do 
Spały. No i przyjechali. Ale tymcza- 
sem wcześnięj przybyli wczasowicze 
zajeli ich pokój i w żaden sposób nie 
chcieli się ruszyć. Tow, Mikulski pół 
dnia łamał sobie głowę, a drugie pół 
dnia robił różne przesunięcia, aż wre- 
szcie dopiął celu i młoda para otrzy- 
mała swój pokoik z powrotem... 

Prawdę mówiąc, Spała na podróż po 
ślubną bardzo się nadaje. Jest to jak 
by maleńkie królestwo wczasowiczów 
Odległa od innych osiedli należy tyi- 
no i wyłącznie do nich. Mają tuż tuż 
Pilicę, las, gdzie chodzą na grzyby I 
łanią .. wężt, jest tu takže świotlica, 
Ery i zabawy towarzyskie. ca wierzór 
dancing przy adapterze, śliczny koś- 
ciółek, kwiaty na klombach, a dla ama 
torów lodów i wody sodowej — ka- 
wiarnia. 


ZA 54 ZŁOTE 
Pracownicy otrzymujący poniżej 15 
tysięcy pensji płacą 54 zł, powyżej 15 
tys, — 100 złotych dziennie. Resztę 


| (faktyczny koszt wynosi 350 zł.) do- 


Według danych z terenu woj. war” 
szawskiego, mało i średniorolni go- 
spodarze, korzystając z ostatnich dni 
pogody, wykosili żyto w 100 proc. 

W powiecie mińskim przystąpiono 
do żęcia pszenicy i jęczmienia. W ma- 
jątkach państwowych żniwa dakona- 
no w 90 proc.; przy żniwach pomaga 
wojsko i młodzież „S. P.“ 


W całym województwie trwa obec- 
nie zwózka zboża, Średnio i małorol- 
ni zwieźli już około 80 proc, żyta. 


Według próbnych szacowań, plony 
żyta dochodzą do 12 q z hektara, Ro- 
śliny okopowe: ziemniaki, buraki, rze 


Po powrocie do domu powtórnie 
pisałem do Związku Zawodowegn za 
pośrednictwem Oddziału tego Zwiąr- 
ku w Koszalinie. Więc poradź. Sza- 
nowna Redakcjo w jaki sposób mo- 
Że pracownik otrzymać swoje nalc'- 
ności z Okręgowego Zarządu P.N.Z. | 
w Szczecinie? » 


x 


Związek Zawodowy nie jest bezsil- 
ny, to tylko niektórzy działacze związ 
kowi nie rozumieją swoich obowiąz- 
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Szanowny Ob. Redaktorze! 

Nawiązując do artykułu, umiesz- 
czonego w Waszym piśmie na temat 
gospodarki demami wypeczynkowy- 
mi, pragnę wypowiedzieć się w tej 
sprawie. 

Otóż dla nikogo nie ulega wątpli- 

wości. że gospodarka domami wy- 
poczynkowymi powinna być tak roz 
wiązana, by najszersze inrsy praci- ; 
jyce mogly z nich korzystać oraz by 
nic były tworzone żadne przywileje 
na rzecz tych czy innych związków 
zawodowych. 

Nie mniej do zagadnienia tego na 
leży — tak mi się wydaje — pod- 
chodzić z jak najbardziej słusznego 
punktu widzenia. Prawda jest, że są 
związki, jak np. Zw. Zaw. Prac. 
Skarbowych, które rozporządzają w 
tej chwili znaczną ilością domów wy 
poczynkowych i prawdą jest, że są 
takie związki zawodowe, które pod 
tym względem są bardzo upośledzo- 
ne. 

Ale trzeba uwzględnić, że np. Zw. 
Zaw. Skarbowców niemalże w 100 
proc. 7 pełną korzyścią dła swych | 
członków domy te wykorzystuje ił 
nie ma w tej chwili ani jednego do. 
mu. który by od pierwszego da os- 
tatniego dnia sezonu nie hył stale | 
wypełniony po brzegi wczasowicza. | 


płacają związki zawodowe. Speła, od- 
ległą dosyć od innych ośrodków, ma 
swój własny majątek, skąd głównie 
czerpie śradki żywnościowe, Majątek 
ten ma B4*ha zlemi arnej, 13 koni, 40 
świń, kury, kaczki, warzywhik i ins- 
pekty, żę ry 

Wczasy, to jeszcze młodziutka Insty 
tucja — mówimy sobie x tow. Mikul- 
skim. — Jak trochę nam podrośnie, bę 
dzie na pewno lepiej. Będzie coraz le- 
piej. 

Wracaliśmy lasem do naszej kwate- 
ry. Był późny wieczór. Tym razem. 
Spała naprawdę już spała. Gdzie nie 
gdzie tylko przełatywały świetliki i 
snuły się zakochane, spóźnione pary... 


Ka 
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ków, do których w pierwszym rzedzie 
należy dbanie m jnteresy człowieka 
pracującego. Publikujemy list w na- 
dziej, że Wasz Związek (nie podajecia 
o jaki w szczególności chodzi, a szko- | 
da), zechce to wziąć pod uwagę. 

Poza tym niezależnie od związku za- 
wodowego. który ma bronić. pracow- 
nika istnieją także Sądy Pracy, do 
których można się odwołać bez wzgle- 
du na to. czy pracodawcą jest prywat 
ny właściciel. czy instytucja państwo- 
wa. 


Sladem naszych artykułów 
W sprawie centralizacji wczasów 


mi, zarówna składającymi się 7 wla- 
snych członków, jak też członków 
innych związków. A zatem Związek 
Skarbowców nie marnoftrawi ani jed 
nego metra sześc. w swych domach. 


A jak się dzieje gdzie indziej? Czy 
także inne domy, należące do im- 
nych Związków, są w równym stop- | 
niu wykorzystywane? Nie. 


Byłem na wczasach w czerwcu br. 
w Międzyzdrojach. Przepiękny dom 
— hotel „Miramare“ pustką świeci 
przez cały czerwiec. Willa „Szarot- 
ka" należąca do WDW, zaopatrzona 
w łóżka, materace i poduszki, nie 
ma ani jednego pensjonariusza w cią 
gu całego czerwca. Dory, zajęte 
przez wyższe uczelnie świecą pust- ! 
kami, Domy Niezależnej Młodzieży 
Socjalistycznej w ogóle nawet nie są 
przygotowane do trwającego już se- 
zonu. Przepiękne domy zrzeszeń ku 
pieckich i związków  rzemieślni. 
czych ze Szczecina (siec! — Szczecin 
chyba najbardziej jest spragniony 
wczasów w Międzyzdrojach!) oraz 
innych orreanizacji i zrzeszeń. także 
przez cały czerwiec stały komplet- | 
nie puste, chociaż całe szyhy w dn- 
mach | umeblowanie wnetrz świad. 
tzą Q tym. że nadają się de natych. : 
miastewega uruchomienia. 


Z Wystawy Ziem Odzyskanych 


Pemysłowa wieża z wiader wskazuje na pokojowe 


tendencje przemysły 


polskiego, 


Pawilon Wroctawskiej Fabryki Wagonów 
Tlustrował K, Żarski. 


GOŚCIE Z CZECHOSŁOWACJI 

Do Wrocławia przybyła wycieczka 
czechosłowackiego Ministerstwa Rol. 
nictwa wraz z delegatami rządu Repu 
bliki Czechosłowackiej. W wycieczce 
biorą również udział profesorowie 
Uniwersytetu. w Pradze | inżyniero- 
wie - agronomi, jak również przodow 
nicy pracy. 


Wycieczkę oprowadzali pv Wysta- 


(CV maxa 


T tak się dzieje nie tylko w Mię. 
dzyzdrojach, 


Myśl scalenia pod jednym rarzą. 
dem wszystkich domów wypoczyn- 
kowych dla świata pracy jest bar- 
dzn rozsądna i mądra i na pewno 
zostanie powitana przez ogl z ra- 
dością. gdyż wróży ona najbardziej 
sprawiedliwe i najpełniejsze wyko- 
rzystanie tych domów dla odpoczyn- 
ku i kuracji szerokich rzesz pracow- 
niczych. 

Ale wydaje mi się, że na to nie 
trzeba żadnego wysiłku, by po pro- 
stu odebrać dotychczasowym gospo- 
darzom ich dobrze już zazospodaro- 
wane domy dzięki nie raz na 
prawdę ofiarnej pracy i przedsię- 
binrczości ludzi, vwiązanych ze 
swym Związkiem „patriotyzmem za- 
wodowym”. 

Dohrze zagospodarowane domy za 
waze zdąży się przejąć. Najpierw 
trzeba przejąć domy opuszczone i źle 
zagospodarowane, 

WŁ. WIERZBICKI 
Warszawa 


Niesłusznie. Z tego, eo piszecie. wyni 
ka, se Centralny Fundusz Wczasów 
miatby przejąć tylko domy wypoczyn= 
kowe, gorzej zagospodarowane lub wy 
magające prawie całkowitej odbudowy 
+ przeznaczyć je dla przeważającej ma 
sy awiązkowej, a dobrze urządzone do 
my miech zostaną dla nielicznej grupy 
pracowników należących do związków, 
którym się udała przypadkiem, czy 
dzięki zaradności administracyjnej uży 
kaé najlepsze obiekty w uzdrowt- 
skach. Źle to pojęty „patriotyzm zam 
wodowy”. Na ostatnim plenarnym po- 
siedzeniu KCZZ podkreślono, że tego 
rodzaju tendencje  wyłamywamin się s 
zasad. obejmujących cały ruch zamodo 
wy są b. mezdrowe, Łatwa się Wam 
będzie zgodzić z nami, bn — jak wi- 
dać s Waszego listu w pełni docenin- 
cie nąromne znnarzenie scenfralzawania 
akcja wczasów, które 
wszystkim opisanym przez Was 
kam 


zapobiegnie | 
bolaca | Czechosłowacji, 


wie delegaci polskiego Ministerstwa 
Rolnictwa oraz eksperci spraw rolni- 
czych Ziem Odzyskanych. 


„RADIO WYSTAWY” 

Od dnia 21 lipca czynny jest na te=- 
renie wystawy punkt informacyjny 
Polskiego Radia, który nadaje komu» 
nikaty, dotyczące zwiedzania WyśslA« 
wy przez wycieczki z kraju i zagranie 
cy, poszukiwania osób zaginionych | 
rzeczy zguh:onych na Wystawie. ko. 
munikaty o imprezach kulturalnycn 
i sportowych, odbywających się w 
mieście, wreszcje kieruje ruchem na 
Wystawie. 

Komunikaty są nadawane w prze» 
rwąch między muzyką. która wypeł- 
mia cały program audycji „Radia Wy 
stawy”, 

STRZYŻENIE — GOLENIE 
WIECZNA ONDULACJA 

Obok głównego wejścia do hali lu- 
dowej czynny jest od godz, 7 do 
20 salon fryzjersk: dla pań i panów. 
Salon jest wyposażony w nowoczesnu 
urządzenia fryzjerskie i może obsłu. 
zyc 300 osób dziennie, po 30 osób jed: 
nocześnie. W salonie obowiązują u- 
stalone ceny. 

NIE TRZĘBA STAĆ W OGONKU 

Od dnia 22 lipca br, czynnych jest 
kilkadziesiąt kas biletowych, umiesz- 
czonych naprzeciw głównego wejścia 
sa Wystawę. Kasy są czynne bez prze 
rwy w godzinach zwiedzania Wysta- 
wy. Cena biletu normalnego wynosi 
200 zł., ulgowego — 150 zl., dla uczest 
ników wycieczek zbiorowych — 10 
zł. od osoby, dla młodzieży szkolnej 
50 złotych. 

Kasy biletowa Wystawy Ziem Od- 
zyskanych, obok biletów  jednorazo- 
wych, sprzedają bilety stałe, miesięcz 
ne | tygodniowe, Cena siałego bilety 
wstępu wynosi 5.009 zł, cena miesięcz 
nego biletu 2.500 zi tygodniowego 
zaś — 1.000 zł, 

Bilety ulsowe wydają kasy za oka 
zaniem legitymacji OKZZ. uczniow- 
skie zaś ; wojskowe (dla szeregowych 
- podoficerów) za okazaniem odpo. 
wiedniej legitymacji. Dla dzieci da 
lat sześciu wstęp hezpiatny. 

—00n— 


Ryba poiska 


idzie na ekscort 


W ramach zawartej niedawno umo» 
wy o wymianie towarowej pomiędzy 
Polską a ało 0a podpisany 
został ostatnin zez Centralę Rybne 
kontrakt, przewidujący w br. dosta" 
wę 3 do 4 tys, ton słodkowod- 
nych 1 morskich, Czesi pragną slów- 
nie nabrwać w Polsce karpie, sanda- 
cze. leszcze oraz świeże dorsze. 

Fierwrszy transport ryb polskich do 


Í wysłany zostanie jesz 
cze w hieżącym miesjącu, ł 


Nowe zadania 


komunikacji podmie skiej 

Przesiedlenie warszawiaków do 
miejscowości podstołecznych już się 
rozpoczęło. Po pierwszej grurie pół 
dą następne, bo w Warszawie w 7a 
grożonych domach mieszka około 7 
tys. ludzi. 

Kilkx tysięcy ludzi przeniesionych 
pod Warszawę oznacza klika tysię 
cy pasażerów więcej na kolejkach 
dojazdowych. Większość bowiem 
wysied!ieńców, to ludzie pracy, któ- 
rzy co dzień dwukrotnie muszą prze 
jeżdżać do mlejsc zatrudnienia i z 
powrotem. 

Tymczasem własne obserwacje | 
naszych czytelników, wskazują na 
to. że sprawa komunikacji podmiej- 
s«ej posiada wiele mankamentów. 

Jeden z czytelników, mieszkający 
w Pludach, narzeka na przykład, że 
na linii Warszawa—Legionowo kur- 
sują wprawdzie rano dwa pociągi, 
ale cbydwa mają zbyt mało wago- 
nów i nie mogą pomieścić wszyst- 
kich pasażerów. Zdarza się więc, że 
wiele osób nie dostaje się do pocią- 
gu. przez co tracą dzień pracy. 
Inni jadą „wisząco* — na stopniach 
i buforach, wskutek czego jest 
wiele wypadków — nawet śmiertel- 
nych. 

Nie lepiej dzieje się na Innych li- 
niach. 

Na linił otwockiej znów najwięk- 
sze kłopoty pawstają przed 1-szym. 
Na dworcu Wschodnim siali pasa- 
żerowie wykupują wówczas biiety 
miesięczne, przy czym formalności 
trwają bardzo długo. Tymczasem 
do godz. 7 rano z czterech kas pod 
miejskich otwarta jest tylko jedna. 
Siłą rzeczy — ludzie tracą bardzo 
wiele czasu — co znowu ujemnie 
edbija się na biegu ich pracy. 

Zącytowane przykłady nie dają 
pełnego obrazu trosk ludzi, zmuszo” 
nych do codziennego korzystania z 
komunikacji podmiejskiej. Swiadczą 
jsdnak, że organizacja ruchu pod- 
miejskiego już teraz wymaga uspra 
wnienia. Wkrótce, gdy liczba osób, 
dojeżdżających do pracy, zwiększy 
się bardzo znacznie — powstanie do 
rażna konieczność całkowitego roz” 
wiązania sprawy komunikacji pod- 
miejskiej. 

Warszawiacy mają nadzieją, że 
hędzie ona działała równie dobrze, 
jak nasze koleje państwowe. 


o 
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$RODMIEŚCYE MOWI | 
© „MIESIĄCU CZYSTOŚCI” i 


„Miesiąc Czystości" zakończony. Komite | 
ty tej akcji przygotowują sprawozdania £ 
jej przebiegu. Według nich, w Śródmieś- 
ciu złustrowano około 80 proc. domów. 
Lokatorzy i adm!nistracje domów stoso- 
wały się na ogół do żądań komisji lot-| 
tnych, oczywiście za wyjątkiem domów 
W.A.N. Tutaj nie pomagały nawet kilika- 


Wyścig o nagrodę 
prez. Tołwińskiego 


W niedzielę, dnia 25 bm., odbędzie 
się w Parku Paderewskiego wyścig 
kąlarski na dystansie 100 km o A 


Erode prezydenta m. st. Warszawy, 
inż. St, Tołwińskiego. 

Wyścig organizuje Warszawskie To 
warzystwo Cyklistów. Zwycięzca wyś 
eigu otrzyma wspaniały puchar. 

Publiczność będzie miała wiele emo 
eji, gdyż trasa wyścigu tak została 
pomyślana, że bez trudu będzie mo- 
żna obserwować kolejność miejsc w 
czasie trwania wyścigu oraz wynik 
ostateczny. 

Początek wyścigu o godzinie 11. 


TEATRY — KINA 


Ę TEATRY 
Teatr POLSKI (Karasia 9) — dziś 
o godz. 19 „Odwety” Kruczkowskiego. 
Teatr MAŁY (Marszałkowska 61) o godz. 
19 „Candida' G. B. Shaw. 
Teatr MINIATURY (Marszałkowska 89) 
© godz. 19 „Mężczyzna — Zapolskiej. 
Teatr POWSZECHNY (Zamo!skiego 20 
e godz 19 „Głęboko sięgają korzenie". 
„WRÓBELEK WARSZAWSKI“ (Zygmun 


towska B): o godz. 19.15 rewia humoru 
„Gdybym miał milton". 

Teatr „COMOEDIA*' — o godzinie 18 — 
„Dom Kobiet“ Zofii Nałkowskiej 

Teatr ROZMAITOŚCI — „Szczęśliwe 
áni“ Pugera. 


POLSKA YMCA. n 
t9 kabaret literacki p t. „ANT BE, ANI 
m 


Teatr Klasyczny: nieczynny. We wtorek, 
27-go bm. premiera komedii N. Cowarda 
SEANS", w reżyserii J. Warneckiego. 

Teatr NOWY (Puławska 39) dziś o godz. ' 
15 1 19 „Jadzia Wdowa“ s 
z Lidią Wysocką w roli tytułowej. 

Teatr PLACOWKA (Królewska 13) — 
o godz 1930 „Ladacznica z zasadami”. 

KINA 

Kino ATLANTIC (Chmielna 
„Postrach mórz“ — prod. radz. 
13. 15. 17. 21, zw zaw. 19. 

Kino STYLOWY (Marszałkowska 112) — 


33) 
— pocz 


„Dwulicowa kobieta“ — prod. ameryk. 
pocz. 13, 15, 17, 21, ZW zaw. 19. 

Kino PALLADIUM — „Złota 1-90 ~ 
„Niebo czy Piekło" — præ. franc., pocz. 
13 15 19 21. zw zaw L s 


„PORWANIE SABINES 
W TEATRZE NOWY 
Teatr Nowy kończy już — mimo wielkie- 
o powodzenia — cykl przedstawień „re 
Azi "Wdowy", która wkrótce ustąpi miejsca 


| myśle warszawskim, 


NOWINY TYGODNIA, 
1 Uszacy- Srödiniesce 7 


— Codziennie o godz. | 


Ruszkowskiego , 


GŁOS LUDU 


Daleko do ideału 


Dlaczego Rada Zakładowa „Rygawaru” 
nie spełniła swych obowiązków 


Fabryka „Rygawar' należy do tych, | 
które z ostatniego niemal miejsca, 
jakie zajmowała swego czasu w prze 
jeżeli chodzi o 
warunki sanitarne, powoli i systema- 
tycznie dźwiga się naprzód. Czy zna” 
czy to, że jest tam idealnie? Nie. Da- 
leko nawet do tego i na ten temat 
właśnie chcę pisać. 

„Rygawar', to fabryka kaloszy i 
wyrobów gumowych. Większa część 
produkcji odbywa się w warunkach 
trudnych, w duszących oparach ben- 
zyny. Wskutek tego częste są bardzo 
wypadki osłabienia przy pracy. A trze 
ba wziąć pod uwagę i to, że pracuje 
tu 379 kobiet na ogólną ilość 653 za- 
trudnionych. 

Zdawałoby się, że nic prostszego 
jak otworzyć okna, Tak zdaje się lai- 
kowi. W rzeczywistości jednak spra- 
wa bynajmniej nie jest tak prosta. 
Fachowcy twierdzą, że zbytni „prze- 
wiew“ wpływa ujemnie na produkcję 
1 wywołuje dużą ilość braków. 
JAKIE JEST WYJŚCIE Z SYTUACJI? 

Jedno jedyne — wentylatory. Wen- 
tylatory częściowo zaimstalowano. Ale 
tylko częściowo, Są to wentylatory 
tzw. tłoczące, brak natomiast wycią- 
gów. Urządzenia te są już zamówio- 
ne i w najbliższych miesiącach naj- 
prawdopodobniej będą zainstalowane. 
„Lepiej późno niż nigdy“, mówi przy- 
słowie. Ale o tych wentyłatorach 
trzeba było pomyśleć znacznie wcześ” 
niej. 

Fabryka „Rygawar' zrobiła bardzo 
duże postępy zarówno w dziedzinie 
produkcji, jak i warunków sanitar- 
nych. To jednak, że tak niezbędne w 
tego rodzaju przedsiębiorstwie wen- 
tylatory są dopiero zamówione, nale- 
ży ocenić jako pewne niedociągnięcie. 

Drugą bolączką jest brak świetlicy. 
Wszelkie prace świetlicowe, zebrania 
i imprezy artystyczne, odbywają się 
na dusznym poddaszu, w stołówce. 
(W stołówce tej można byłoby też za- 
prowadzić trochę więcej porządku, 
ale to ostatecznie jest zło najłatwiej- 
sze do zwalczenia). Na poddaszu tym 
więc, wśród zaduchu (bo kuchnia jest 
obok, a trudno i darmo, kuchnia, to 
nie ogród kwiatowy) jest locum świe- 
tliey. 

Nia jest to już wina fabryki. Z pu- 
stego | Salomon nie naleje, a w „Ry 
gawarze“ nie ma miejsca. Jeden ma- 


VVU 


krotne napomnienia. ByN jednak i admi- 
nistratorzy prywatnych domów, którzy 1a 
oporność w stosunku do wydanych zarzą- 
dzeń odpowiedzieli, względnie odpowiedzą 
jeszcze przed Referatem Karnym. 

Do bardzo zaniedbanych posesji należy 
np. dom przy ul. Nowogrodzkiej 28, któ- 
rego właścicielem 1 administratorem jest 
ob. Henryk Moczulski. Do takiego stanu 
przyezynia się tam główrie masarnia Ner- 
sa. Właściciel sklepu na upomnienia do- 


|zorcy złośliwie wyrzuca śmieci 1 odpadki 


na podwórko. Poza tym firma „Bacutil', 
która ustawiła na podwórku skrzynki na 
kości i skóry, oOopróżnia je tylko raz w 
miesiącu. Skutek tego taki, że odpadki 
gniją i cuchną, zatruwając powietrze. 

Kontrole rie skończyły się jednak. Dziel- 
nicowa Rada Narodowa zapowiada w da|- 
szym ciągu częste lustracje sanitarne, w 
których brać będą udział Komitety Blo- 
kowe. A więc „Miesiąc Czystości“ trwa na- 
dal. (m) 

260 MUZYKÓW W SRÓDMIESCIU 
W SWICTO ODRODZENIA 

Zawiedli artyści w dnlu 22 lipca, ale mu- 
zycy wywiązali się z danej obietnący. w 
Śródmieściu grało w Swieto Odrodzenia ni 
mniej, ni więcej, tylko 12 orkiestr, z 160 
muzykami. Zabawa szła więc na całego. 

Z 22 lipca zadowoleni są nie tylko ci, 
którzy się bawili, ale i ci, którzy organi- 
zowali zabawy. Śródmieście ma np. około 
300 tysięcy zł. dochodu z loterii fantowej, 
a na Bielar.ach loteria dała przeszło 60 tys. 
zł. dochodu. Skorzystają na tym nasze 
dzieci, gdyż dochód z loterii przeznacza 
się na budowę ogródków jordanowskich. 

cam n 


ZŁÓŻ OFIARĘ 
== na RTPD = 


RADI 


Kino SYRENA (Inżynierska X) 
„800 — lecie Moskwy" — pocz. 14.0, 16.48, 
21.15, zw. zaw. 19. 

Kino TĘCZA (Suzina 4) — „Zielona DO- 
lina", prod. ang. pocz. 15, 17, 21, dła 
zw. zaw. 19. 


Kino AKTUALNOŚCI Nr 1 (Marszałkow- 
ska 112) — Program Nr 37, pocz. o godz 
1-ej. 

Kino AKTUALNOSCI Nr 2 (Inżyniersk: 
2) od dzisiaj r.leczynne. 3 

Kino „POLONIA” Marszałkowska 58. 
— „Mall detektywi“ — prod. angielskiej. 
Pocz. 15, 17, 21, zw. zaw. 19. 


——0O0J—— 


RADIO 


NIEDZIELA, dnia 28 lipca 1948 r. 

odz. 7.00 S$ al czasu. 8.00 Dz. por. 
0 Muz. z Bia 9.00 Nabożeństwo. 10.00 
| „Własnymi siłami** — słuch. 11.00 Przerwa. 
12.04 Poranek symf. Wyk. Ork. Symf. Fil- 
harmonii Bałtyckiej, pod dyr. Bohdana 
Wod'czko, Irena Jęsiakówna — sopran, 
„Chór dzieci czeskich”, w przewie Radio- 
kronika. 13.30 „Gdzie to się działo”, za- 
gadka rad. w oprac. 13.40 Koncert dla 
j przodowników wsi. 14.25 Przegląd naje. 
aud. przyszł. tyg. 14.30 „Lekkomyślna sio- 
stra“, słuch. 15.15 „Na swojską nutę", Bra 
Zespół T. Wesołowskiego z udz. Heleny 
wWerpechowskiej — sopran. 15.45 „Ze współ 
czesnej poezji czeskiej“. 15.55 Muz. po- 
ważna z płyt. 16.40 Aud. dla dz. pt. „Zde- 
lony Karnawał". 17.00 „Mówi Wystawa 
| ziem Odzyskanych". 17.05 „Podwieczorek 
mikrofonie". 18.38 „Kupczyk Panem', 
rozrywkowa. 18.35 „Melodie świata". 
Koncert życzeń. 18.50 „Europa pol- 
górnikom“, konc. muz. radzieckiej. 


nowości repertuarowej teatru, 
Pee] komedi Szentana „gowa 
Sabinek'', reżyserowanej przez Stanisławę 
Perzanowską. Główną rolę kreuje Rie 
mity artysta Józef Węgrzyn, specjalnie 
do tej sztuki pozyskany, 


20.20 „Węgry przemawiają do Polski“ 21.00 

Dz. Siócz 22.00 Muz. taneczna z płyt. 23.00 
| Ostat. wiad. 23.10 Wiad. sport. ogólnopol* 
skie. 23.30 Muz. taneczna 2% płyt. 24.00 
Hymn. 


leńki barak rozwiązałby może osta- 
tecznie to zagadnienie, Baraku jednak 
„Rygawar” nie ma i sam we wła- 
snym zakresie zagadnienia tego roz 
wiązać nie może. Uważam, że CZP 
Chem. powinien o barak taki dla „Ry- 
gawaru* wystarać się. Można byłoby 
tam umieścić świetlicę, można było- 
by również rozbudować żłobek, któ- 
ry w minimalnym procencie nawet 
nie pokrywa zapotrzebowania. 

— A jak wygląda u was sprawa 
współzawodnictwa pracy? — pytam. 

— WSPÓŁZAWODNICTWA U NAS 
NIE MA JESZCZE 

— brzmi odpowiedź. 

Okazuje się, że jeszcze nie są opra” 
cowane normy. Istnieje tylko coś w 
rodzaju współzawodnictwa, ale jest 
to niezorganizowane, nie ujęte w żad- 
ne formy. 

Dlaczego? Dlaczego sprawa ta prze- 
wleka się tak długo i ciągle jest „w 
stadium opracowywania?“ Mogą być 
ina pewno są najrozmaitsze trudnoś- 
ci i przeszkody. .„Rygawar* jednak, 
który już tyle trudności pokonał, 
właśnie na tym, tak ważnym odcin- 
ku nie powinien pozostawać w tyle 
za innymi fabrykami. 

Można byłoby z tego wszystkiego 
robić zarzuty dyrekcji. Żyjemy jed- 
nak w czasach demokracji i wiemy, 
że w zakładach pracy, jeżeli chodzi o 
sprawy współzawodnictwa, o warum- 
ki pracy, o urządzenia socjalne, ol- 


Publicz 


nad niesforny 


Komitety Blokowe mają wiele kło- 
potu z niesfornymi lokatorami, któ- 
rzy uparcie nie zgadzają się na ogól- 
nie przyjęte postanowienia. 

Przypuśćmy, że 99 mieszkańców coś 
uchwala, a jeden stanowczo się temu 


Jak spędzimy niedzielę? 


Koncerty 
Wydział Kultury I Sztuki Zarządu Miej- 
skiego urządza w dniu dzisiejszym bez- 
płatne koncerty popularne z udziałem or- 
kiestry Gazowni Miejskiej 3 Milicji Oby- 
watelskiej. Koncerty odbędą się w rastę- 


pujących parkach warszawskich: w godri- , 
nach od 16-—17 w parku Sowińskiego (Wo-, 


la) i Ujazdowskim, od godz. 17.30 do 19.30 
w parku Dreszera (Mokotów) i Paderew- 
skiego (Saska Kępa). 


Yrabawy ludowe 

Na Annopolu e godz. 1f-ej odbędzie się 
zabawa ludowa, organizowana przez Wy- 
dział Wczasów Zarzeędu Miejskiego. W pro- 
gramie koncert orkiestry dętej, tańce, gry, 
zawody sportowe dla młodrieży i specjalne 
zabawy dla dzieci. Wstęp na zabawę bez- 
płatny. 

wyeiecaki 


Polskie Towarzystwo Mrajcanawcze ©r- 
ganizuje w dniu dzisiejszym wycieczkę do 
Gocławie nad Wxrą, gdzie wycieczkowicze 
zobaczą piękne lasy i przespacerują się 
wyniosłą skarpą nad rzekę Wkrą. 

Zbiórka o godz. 8-ej na Dworcu Wscho- 
dnim przy kiosku „Czytelnika'. Koszt 
przejazdu 320 zł. Wycieczka dostępna dla 
wszystkich. (m) 

Drugą wycieczkę P.T.K. organizuje do 
Gazowni Miejskiej. Zbiórka o godz. 11-ej 
przed Gazownią, ul. Dworska 25. (m) 


brzymie pole do działania ma Rada 
Zakładowa. 
CO ROBI RADA ZAKŁADOWA 
„RYGAWARU*? 

Nie wiem. I wcale się tego nie 
wstydze. Niech raczej wstydzi się Ra” 
da Zakładowa, która — jak twierdzą 
robotnicy — nie robi nic, nie przeja- 
wia żadnej inicjatywy w sprawie szyb 
szego wprowadzenia współzawodnic- 
twa, nie interesuje się ani produkcją. 
ani warunkami robotników. 

Dyrekcja chociażby była najlepsza, 
nie może wszystkiego zrobić i nie mo- 
że być dobrze w fabryce, gdzie Rada 
Zakładowa śpi, którą nie interesuje 
się w dostatecznej mierze zw. zaw. 


Rady 


Nr 203 (1306) ` 


Na trasie W-Z 


Budowa mostu 


Sląsko-Dąbrowskiego 


kładowe muszą mieć głos decydujący 


w sprawach Powszechnych Domów Towurowych 


Nikt nie zaprzeczy, że Powszechne 
Domy Towarowe spełniają swoją rolę. 
Świadczy o tym chociażby tłok przy 
ladach' domów, dowód zaufania, ja- 
kim ludność obdarza artykuły domów 
towarowych. 


Zdawałoby się więc, że domom towa 

rowym należą się tylko słowa pochwa 
Iły i uznania. 

|  Lustratorzy Referatu  Bezpieczeń- 


ea M M ADM mj EAKZCZNZ ZOZ. 


ne sądy 


mi lokatorami 


sprzeciwia, Co zrobić z takim „gagat- 
' kiem“? Albo co począć z administra- 
torem, który w ogóle lekceważy po- 
„stanowienia Komitetów? 

| Komitetom Blokowym z pomocą 
przyszła Rada Narodowa m. st. War- 
'szawy, która będzie urządzała publicz 
„ne sądy nad niesfornymi lokatorami. 
(wW sądach tych wezmą udział: prze- 
| wodniczący Komisji Ogólnych DRN, 
|przewodniczący Komitetów Bloko- 
„wych i administratorzy. 

| „Rozprawy“ takie będą się odbywa 
ły w każdy poniedziałek w sali obrad 
SRN przy ul. Chmielnej 7. 

Ciekawi, jak się odbędzie taki pierw 
szy sąd publiczny proszeni są o przy- 
bycie w najbliższy poniedziałek o 
Cpp 17-ej. (ar.) 


| „7” już jeździ 
| po „kawalersku” 


| Pisaliśmy swego czasu o próbech 
szybkości, przeprowadzanych na H- 
nii tramwajowej nr 7. Próby te dały 
wynik pozytywny, wobec tego „7?“ 
będzie jeździła z szybkością przedwo- 
jenną, 

W pierwszych dniach sierpnia szyb 
kość tramwajów na liniach 10, 11, 12 
i 19 również zostanie zwiększona, a 
w ślad za tym we wrześniu pójdą 
tramwaje na Bielanach. (j) 


|stwa i Higieny Pracy przy Wydziale 
Ekonomicznym W.R.Z.Z. stwierdzili 
jednak, że na tym odcinku nie wszyst- 
ko przedstawia się idealnie. 

M. in. spotkano się tam z zupełną 
obojętnością dyrekcji Domu dla spraw 
bezpieczeństwa i higieny pracy. Obo- 
jętność ta uwidaczniała się i przy na- 
stępnych lustracjach. Za przykład mo- 
że posłużyć fakt, że zakupione po wie- 
lu upomnieniach wentylatory, leżą od 
kilku tygodni w magazynie. 

BRAK WSPÓŁPRACY 
Z RADAMI ZARŁADOWYMI 

Poza tym stwierdzono, że poszcze- 
gólni dyrektorzy PDT i CZPDT igno- 
rują całkowicie obecność Rad Zakła- 
dowych, a nawet zdarza się, że wywie- 
rają presję na członków R. Z., zmusza 
jąc, aby szły im na rękę. Rady Zakła 
dowe nie mają żadnego wpływu na 
dyrekcję. ani w zagadnieniach bezpie- 
czeństwa i higieny pracy, ani też w 
tak ważnych problemach, jak wyna- 
grodzenie, nie mówiąc już o kontroli 
działu finansowego i administracji Do- 
mów. 

Niedawno temu w Domu Towsaro- 
wym przy ul. Złotej, bez powiadomie- 
nia Rady Zakładowej, zwolniono kil- 
ka osób z pracy i to bez poważniej- 
szych powodów. Rady Zakładowe u- 
ważane Są przez dyrektorów za zło ko- 
nieczne, któremu wprawdzie pozwala 
się istnieć, ale postępuje się tak, jak- 
by go w ogóle nie było. 

Taki stan rzeczy dłużej trwać nie 
może. W ostatnich dniach zaproszono 
na konferencję do Wydziału Ekono- 
micznego W.R.Z.Z. przedstawicieli rad 
zakładowych Warszawskich Domów 
Towarowych. W najbliższym czasie 
W.R.Z.Z. przeprowadzi także rozmo- 
wy z Centralnym Zarządem Domów 
Towarowych. 


TEGO ŻĄDA ŚWIAT PRACY 
Stosunek C.Z.P.D.T. do rad zakłado- 
wych musi się zmienić, a rady zakła- 
dowe muszą podwoić swą aktywność. 
Tego wymaga od nich i pracownik i 


Tanie owoce w ciągu zimy 
zapewni przechowalnia na Służewcu 


Warszawiacy — amatorzy świeżego 
owocu nie będą mieli w czasie nad- 
chodzącej zimy powodów do utyski- 
wań na niedostatek  „witamirodaj- 


Powód do awantur 


CE ] 
Ac | 


Mam pecha do ludsi nadwrażliwych. 
do nerwowców. Jeden sklął mnie wozo- 
raj w tramwaju, drugi obrugał wczoraj 
w „Orbisie”, trzeci zesobaczył dzisiaj na 
ulicy. I co ciekawsze! Za każdym ra- 
zem awantura wybuchła wtedy, gdy me 
opatrznie popatrzyłem im na nogi. Każ 
dy s mich miał stopy więlsse, mł prze- 
ciębme. Zaintrygowało mmie to. Tego 
trseciego „wielkostopego” nerwowca sa- 
pytalem wprost. Wyjaśmł mi wszyst- 
ko. A więc proszę posłuchać. 

Otóż obuwie po cenach przysitępniej- 
ssych mośna nabyć tylko i jedynie wła 
śmie w tych instytucjach, które wymie- 
miłem na wstępie. Ale nie wszyscy! Kto 
jest posiadaczem stopy mieco większej 
— mode pisać na Berdyczków. Klapa! 
„Siadło sie” Nie ma! 3 


Cóż robi wówczas człowiek „wwielko-, 


stopowy”? To bardzo nroste. Chodzi w 
dziwrawych butach. Denerwuje sig. 
Gniewa się na świat i ludzi. Kinie. Jest 
draśliwy jak kaleka. 

Otóż pragnąłbym zawiadomić wład- 
ców handlu obuwiem, że przysiepuję do 
organizowania manifestacji „twielkosto= 
mych”. Bedziemy maszerować boso. 0- 


krzyki bedą takie: „Raz „Bacie” 
śmierć!" — „Mu wam buty uszyjemy l” 
— „Kto wielkostopyuch nie  szamije 


nioch.” itd. Kd. A na czele pójde ja 
FELUS 


nych przysmaków“, ani też na ich ce 
nę i gatunek. 
MAGAZYNOWE KŁOPOTY 

Owoce z ogrodów Państwowego Za- 
kładu Hodowli Roślin, trafiające do- 
tychczas — jeszcze przed zbiorami— 
do rąk najrozmaltszych handlarzy — 
będą w ciągu najbliższego” sezonu zi- 
mowego równomiernie rozprowadza- 
ne do sklepów spółdzielczych, a tak- 
że i prywatnych, 

Dotychczasowe  wyzbywanie się 
przez PZHR wyhodowanych owoców 
tłurnaczyło się niemożnością przecho- 
wywania tak wielkich ich ilości w 
posiadanych magazynach i składach. 

Jesienią r.b. znikną kłopoty z ma- 
gazynowaniem największych choćby 
ilości owoców i nasion. W pobliżu 
Warszawy — na Służewcu PPB „Be- 
ton-Stal" buduje pod nadzorem War- 
szawskiej Dyrekcji Odbudowy olbrzy 
mj siłos-elewator, który pomieści po- 
nad 2.000 ton nasion i owoców. 

Czteropiętrowy silog o wymiarach 
102x16 m i kubaturze ok. 40.000 m. 
sześc. wyposażony będzie w różne, 
sprowadzone ze Szwecji, urządzenia 
do wietrzenia, suszenia | zamrażania, 
które pozwolą na przechowywanie 
produktów w stanie zdatnym do u- 
żytku przez całą zimę, Zastosowane 
tu będą specjalne komory chłodni- 
cze, dzięki którym można będzie u- 
trzymać stałą temperaturę wnętrza 
bez względu na porę roku, co jest 
szczególnie ważne dla owoców. 


WE WRZESNIU 
PIERWSI „LOKATORZY“ 

Silos, którego budowę zaczęto wio- 
sna r.b. osiągnął już wysokość 3 pię 
tra. We wrześniu żelbetowy szkielet 
będzie już całkowicie gotowy i zacz- 
nie się murowanie ścian na górnych 
piętrach. 

W piwnicach i na parterze, gdzie 
mieścić się będą „owocarnie“, prowa 
dzi się już prace wykończeniowe, bo 
wiem PZHR chce ulokować tu tego- 
roczne zbiory owoców. Na wiosnę 
| przewiduje sie oddanie do użytku pię 
ter budynku, przeznaczonych na prze 


chowalnię nasion zbóż wysokogatun- 
kowych. 


Oprócz silosu na Służewcu staną 
(jeszcze w tym roku) budynki admi- 
nistracyjne, mieszkalne i garaże 
PZHR. Własna, uruchomiona już bo- 
cznica kolejowa, betonowy dojazd do 
przyszłej Alej Lotników, rampy i u- 
rządzenia pizeładunkowe zapewnią 
sprawny dowóz towaryw do maga- 
zynów i rozprowadzanie ich na mia- 
sto. 


Koszt budowy całego obiektu, dzię 
ki zastosowaniu materiałów odżysko- 
wych i prefabrykowanych, wynosi 150 
milionów złotych. Budowa ta przewi- 
dziana była w państwowym planie in 
westycyjnym na rok 1948, gdyż brak 
podobnych budynków w kraju, a 
szczególnie w Polsce Centralnej, da- 
wał się mocno odczuwać. (j.m.). 


SZ =ZOCZZZ 


Młodzież warszawska 


na koloniach letnich 


Dnia 30 bm., nowa grupa młodzie- 
ży warszawskich szkół podstawowych 


i średnich, wyjeżdża na kolonie le- 
tnie. 


Dziewczęta, w liczbie 235 dzać 
będą resztki wakacji nad riaan w 
Sobieszowie koło Gdańska, natomiast 
około 400 chłopców — w pięknych o- 
kolicach Lidzbarka k. Działdowa nad 
rozległym jeziorem. 


Lidzbark i Sobieszewo są jedynym! 
domami wypoczynkowymi, położony- 
mi nad wodami. Wydział Wczasów 
Zarządu Miejskiego m. st. Warszawy. 
wysyłając młodzież szkolną na kolo- 
nie do tych miejscowości, zastosował 
jak najdalej idące środki ostrożnoś 
ci. Wyznaczono specjalnych instruk- 
torów, którzy roztoczą nad młodzie- 
żą opiekę, 

W obozie prowadzić się będzie nau- 
kę pływania, Wszystkie dzieci -— be- 
dą badame co kilka dni przez lekarzy 
specjalistów. 


nabywca towaru — także człowiek pra 
cy, dla którego Dom Towarowy jest 
bezwzględnie dużo tańszym źródłem, 
ale nie jesteśmy pewni, czy zawsze 2 
niego może w pełni korzystać, Ażeby 
osiągnąć tę pewność — rady zakłado- 
we muszą żyć życiem przedsiębior- 
stwa, muszą decydować nie tylko o pła 
cy pracownika, ale 1 muszą wiedzieć, 
kto odbiera od niego towar. 

Takie jest zadanie Rady Zakładowej 
w Powszechnych Domach 'Towaro- 
wych, a panowie dyrektorzy muszą na 
to się zgodzić. (m) 


—AD00— 


Z życia organizacji 
warszawskiej PPR 


UWAGA POCZTOWCY! 


Dnia 26. VII, o godz. 15.30 w sall Konfe- 
rencyjnej KW PPR If-cie piętro odbędzie 
się zebranie egzekutyw Kół i aktywu pocz 
towców. 

Obecność obowiązkowa. 


ZEBRANIE KÓŁ WSPÓLNE Z PPS 


Dnia 26. VII. o godz. 16 odbedzie się ze- 
branie Kół PPR i PPS w K.C.Z.Z, 
ZEBRANIE KÓŁ PARTYJNYCH 


Dnia 26. VII. o godz. 16-ej odbędzie 
zebranie Koła PPR w Centr. Handlowe 
Przemysłu Chemicznego. 

Dnia 26.VII. o godz, 15.30 odbędzie się 
zebranie Koła partyjnego PPR „Port Czer- 
niakowska", 


UWAGA! TOW. TOW. DZIELNICY 
SRODMIESCIE 
Termin filmu pt. „Bohater pustyni“ so- 
stał przesunięty na dziś, 25 bm, na godi. 
16 rano, 
ZEBRANIE SEKRETARZY KOM. 
PARTYJNYCH I KÓŁ DZIELNICY 
SRODMIESCIE s 
W dniu 28 bm. o godz. 16.30 odhędzie się 
zebranie sekretarzy Komitetów Partyjnych 
i sekretarzy Kół Dzielnicy — fAródmieście 
w lokalu KD, ul. Mokotowska 48. 


Zebranie dnia 23. 1. 48 r. aktywu futel- 
nicowege PPR Praga—Centralna (ok. 200 
00 z radością wita uchwały Plenum KC 

Postanawiamy poprzeć te uchwały w es- 
łej rozciągłości, wyjaśnić ich słuszność jak 
najszerszym masom robotniczo-chłopskim. 
Wykorzystać wszystkie możliwości, ażehy 
stworzyć niezbędne przesłanki dla resia- 
cji uchwał Plenum KC PPR, uchwał, któ- 
re wskazują nam słuszną drogę do socja* 


Hzmu. 
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SZCZEPIENIA DO 3. VI. BR. 


Wydział Medycyny Społecznej w Resor- 
cie Zdrowia i Opieki Społecznej Zarządu 
m. st. Warszawy przypomina, że termin 
obowiązkowego szczepienia p/durowi brzusz 
nemu Upływa 31 lipca rb. 


Warur.kiem zabezpieczenia ludności przed 
epidemią duru brzusznego jest zaszczepie- 
nie minimum 70 proc. ludności, co w War- 
szawie wynosi 403.000 osób, 

Po zaszczepieniu się uzyskane fwiadee- 
two szczepienia należy zarejestrować U 
prowadzącego meldunki. 

Osoby, które do dnia 15. VIII. 1948 r. mie 
będą posiadać urzędowych świadectw szczę 
pienia z r. 1948 względr.ie urzędowega zwol 
nienia od szczepienia z roku 1948. podlega- 
lą karze aresztu do 3 miesięcy 1 grzywny 
do 30.000*zł. lub jednej z tych kar oraz 
będą zaszczepione przymusowo, 


STACJA POMP RZECZNYCH PRZY UL. 
CZERNIAKOWSKIEJ OTRZYMA NOWĄ 
POMPĘ 
Na Stacji Pomp Rzecznych Dyrekji Wo- 
dociągów 1 Kanalizacji przy ul. Czernia” 
kowskiej 124 prowadzi się montaż nowej 
elektrycznej pompy o wydajności 30 ty” 

sięcy m. sześć. - 

Z chwilą zakończenia montażu zwiększy 
ży ilość dostarczanej wody na stację fil- 
rów. 


BUDŻET WARSZAWY NA ROK 1848 


23 bm. odbyły się wspólne obrady Rady 
Narodowej z Zarządem Miejskim m. st. 
Warszawy nad opracowaniem budżetu gmi- 
ny m. st. Warszawy na rok 1949. Z ramie- 
nia Prezydium S.R.N. w obradach uczest- 
niczyli: Zygmunt Dworakowski 1 Kazimierz 
Pietrasz. Według zaleceń Rady Państwa 
budżet Warszawy na rok 1949 ma być przed 
łożony Radzie Państwa do 1 października 
roku bieżącego. 


DWA DALSZE TURNUSY UCZNIÓW 
RZEMIEŚLNICZYCH OPUŚCIŁY 


í WARSZAWĘ 
W zwlązku z akcją wczasów dla uczniów 
rzemieślniczych, organizowanych przez 


Izbę Rzemieślniczą w Warszawie, opuściły 
Warszawę dwa następne 50-osobowe turnu 
sy uczniów rzemieślniczych z woj. warszaw 
skiego. 


Jeden turrus udał się do Szklarskiej Po- 
ręby, drugi do Międzyzdrojów. 

Koszty pobytu i przejazdu pokrywa Izba 
Oo Każdy turnus trwa 2 tygo- 
nie. 


2000 DZIECI NA KOLONIACH 
W OGRÓDKACH JORDANOWSEICH 


Na półkoloniach w 9-ctiu ogródkach jor- 
danowskich stolicy przebywa około 2 tysią 
ce dzieci szkolnych. Dzieci te przebywają 
cały dzień pod kierownictwem świeflicza- 
nek | otrzymują 3 razy dziennie posiłki. 


ANNOPOL, KOŁO I WOLA DOCZEKAŁY 
SIĘ REMONTU DOMÓW W.A.N-u 


Zarzad Miejski przeznaczył w roku bie- 
żącym 130 mil. zł. na przeprowadzenie re- 
montów w domach i barakach W.A N-u. 
Remontem miały być objęte dzielnice: An- 
nopol, Koło i Wola. gdzie lest wiele uszko= 
dzonych domów, a ludność nie może właSe 
nym kosztem wykonać napraw. 


nna fina 
r zd3 Haag 


OB. TADEUSZ ORŁOWSKI, SKA- 
JE. Adres Państwowego Liceum Me- 
chanicznego: Warszawa, ul. Hoża 88. 

Państwowym Liceum Komuni- 
kacyjnym w Olsztynie Al. Wojska Pol 
skiego 17 istnieje między innymi rów. 
nież wydział mechaniczny. Spełniająe 
Waszą prośbę przesłaliśmy odpowiedż 
pocztą. 

OB, ZYGMUNT DOMAŃSKI, — 

LOŃSK. Spełniliśmy„Waszą prośbę. 

OB. W. MILIK, URSUS, — Radzi- 
my Wam zwrócić się osobiście do se- 
kretariatu S.G.H., Warszawa, Rako. 
wiecka 8. Kursy Księgowości prowa- 
dzi Stowarzyszenie Księgowych w Pol 
fce. Warszawa, Chmielna 38 m. 8. 

Ob. BOLESŁAW PRZYTUŁA, O- 
STROWIEC. — Zwróciliśmy się do 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Prac. 
Snółdzielczyca z prośbą o wyjaśnie.- 
nie Waszej sprawy. 


Ob. JÓZEF KASZTA, STARO. 
GARD. — Przesłaliśmy do ZUS w 
Warszawie, 


Ob. JÓZEF WOŻNICKI, DOMA. 
NÓW. — Odpis Waszego listu prze- 
saliśmy właściwym ' czynnikom. 

Ob. FRANCISZEK CZAJA, STA. 
ROGARD. — W Waszej sprawie zwró 
ciilimy się do Zarządu Głównego 
PCK w Warszawie. 

Ob. JÓZEF GÓRNIKIEWICZ, KWI 
DZYŃ. — Sprawę Waszą przesłaliśmy 
do Komitetu Powiatowego PPR w 
Kwidzyniu ceiem wyjaśnienia przy- 
czyn tak wysokiego oszacowania Wa- 
szego gospodarstwa. 

CZŁONKOWIE SPÓŁDZIELNI PRA 
CY „SYRENA“, GDAŃSK. — Bpra- 
wę Waszą skierowaliśmy do właści- 
wej nadzorczej władzy spółdzielczej 
celem zbadania. Po uzyskaniu wyjaś- 
nień udzielimy Wam odpowiedzi. 


Ob. MARIAN TRUSKOLASKI. 
Nie nadaje się do druku. 

Ob. FELIKS WAWRZYNIAK 
TCZEW, — Sprawę Waszą skierowa- 
liśmy do właściwych władz celem wy 
jaśnienia. 

„PARTYJNA“ — GDYNIA, — Spra 
wę skierowaliśmy do właściwych 
władz miejskich z prośbą o zbadanie. 
Po otrzymaniu odpowiedzi poinformu 
jemy Was. 

Ob. C. O. — GDAŃSK. Nie broni- 
my w całej rorciągłości obowiązującej 
dziś taryfy tramwajowej w Gdańsku. 
Tym niemniej w Waszej krytyce nie 
bierzecie zupełnie pod uwagę ciężkiej 
sytuacji przedsiębiorstwa, które prze- 
jęło sprzęt 1 urządzenie zdewastowa. 
ne, wymagające ogromnych wkładów 
pieniężnych. Powinniśmy żądać od 
MŻIKGG zapewnienia ludziom pracy i 
ich dzieciom w czasie trwania nauki 
możliwie taniej komunikacji. Równo- 
cześnie musimy jednak zrozumieć, że 
o ile deficytowy przewóz pasażerów, 
odbywających podróż do pracy lub do 
szkół jest częściowo uzasadniony, to 
ograniczenie ulg dla młodzieży w cza- 
sie wakacji jest również uzasadnione. 
MZKGG boryka się x ogromnymi tru 
dnościami finansowymi i w naszym 
interesie nie może być doprowadzenie 
brzedsięblorstwa do upadku. Broniąc 
słusznych postulatów ludzi pracy, trze 
ba jednak również znać granicę tych 
postulatów. 

Ob. WŁADYSŁAW LISIECKI — 
GDAŃSK — ORUNIA. Podział łąk, 
o którym piszecie, został dokonany nie 
przez Związek Samopomocy Chłop- 
sklej, a przez Wydział Osiedłeńczy Za 
rządu Miejskiego m. Gdańska. Tam 


| też radzimy zwrócić się dla załatwie- 
| nia swojej sprawy. 


Przemytniey i złodzieje 
skierowani do obozu pracy 


„Dopóty dzban. wodę nosi, dopóki 
Bię ucho nie urwie“. Przysłowia tego 
na własnej skórze doświadczył: E. 
Puczkowski, S$. Hessing, T. Gołąb i 
C. Hass — mieszkańcy Szczecina. 

Ci amatorzy łatwych i złotodajnych 
zarobków zorganizowali w początkach 
br. szajkę przemytniczą, specjalizują- 
cą się w przemycie towarów do Nie- 
miec. Dysponując samochodem cięża- 
nowym, przemytnicy szmuglowali prze 
de wszystkim artykuły żywnościowe, 
najczęściej tłuszcze i mięso. „W. ra- 
mian" przywozili do Polski różne przy 
Tządy techniczne, aparaturę i garde- 
obs, 

Swoiste te „prredsieblorstwo eks- 
Portowo - importowe" zlikwidował od 
dzia? wojsk Ochrrny Pogranicza, odda 

c przemytników w ręce Komisji 
Specjalnej. 

Wszyscy czterej wspólnicy €kiero- 
wani zostali do obozu pracy na okres 

miesięcy każdy. 


Różne są zamiłowania różnych lu- 
Jedni lubują się w przemycaniu 
żywności za granicę, inni w... rozmon 
towywaniu i szabrowaniu urządzeń 
kolejowych. - 
Do tych ostatnich należą Leon Her- 


man i Jan Kraszewski: pierwszy — 
współwłaściciel składnicy złomu w 
Szczecinie, drugi — zbieracz złomu. 
W ich pojęciu nie uczynili nie kary- 
godnego — no, bo cóż, „tylko“ roz- 
montował szyny nieczynnej kolejki 
wąskotorowej w lasach pod Szczeci. 
nem, a następnie usiłowali przywłasy- 
czyć około 80 ton szyn i 17 wagoni- 
ków tej kolejki, kompletnie dewastu- 
jąc jej urządzenie. Ponadto Kraszew- 
ski „wyszabrował" 4.500 m kabla alu- 
miniowego z nieczynnej linii wysokle- 
go napięcia, 

Obaj przestępcy xnaletli się w obo- 
zle pracy | posiedzą tam całych 5 
miesięcy. 

x 


Nie popłaca również gospodarzenie 
pieniędzmi i towarami, stanowiącymi 
własność Skarbu Państwa, na tzw. 
„wlasny rachunek". 

Przekonał się o tym Zamojtei Fer. 
dynand, kierownik personalny oddz. 
Centrali Handlowej Przemysłu Elek- 
trotechnicznego w Gdańsku, który za 
przywłaszczenie przeznaczonych na 
zakup maszyny do pisania I opon sa- 
mochodowych 80.000 zł na „prywatne“ 
potrzeby, osadzony został w obozie 
pracy na przeciąg 24 miesięcy. (9 


JUBILEUSZ PTT 


„Polskie Towarzystwo Tatrzańskie 
obchodzi w br. rzadki w Polsce Jubi- 
esz T5-lecia swego istnienia (1873 — 
1848), Jubileusz tym cenniejszy, że 
-zlałącze P, T. T, spoglądają ze słusz- 
“a dumą na olbrzymi dorobek swojej 
PSZ w dziale zarówno turystyki i 
„arcjarstwa, rozbudowy sieci, schro- 
ri (których w ciągu swego istnie- 
aa Stworzyło ponad 150) i szlaków 
„Arystycznych (ponad 5.000 km), ra- 
wnictwa górskiego w Tatrach (po- 
nad 500 interwencji za 40 lat istnie- 
nią Pogotowia), ochrony przyrody, 
€ naukowych 1 wydawniczych (po- 
ow 230 pozycji bibliograficznych), 
"uUzealnictwa regionalnego, popiera- 
nia rozwoju uzdrowisk, wypraw egzo- 
"Cznych alpinistycznych i nauko- 
Ah (Andy, Atlas, Ruwenzori, Kau- 
2, Kraje polarne, Himalaje — te 
tnie uwieńczone jednym z lep- 
sk rekordów wysokościowych gór- 
ich — Nanda Devi Wschodni 7.430 
m) itda 
W roku swego Jubileuszu, który ob- 
chodzić będzie P. T, T, w dniach 718 
sierpnia br. uroczyście w Zakopanem 
s0d protektoratem Prezydenta R. P., 
Owarzystwo ciesząc się moralnym i 
materialnym poparciem swych prac 
te strony rządu oddaje do użytku tu- 
rystów kilkanaście wspaniałych obiek 
x w górach Ziem Odzyskanych, a 
na terenie Beskidów i Tatr oddaje od- 
dowane piękne obiekty na Skrzycz- 


p EEEE a 
OBWIESZCZENIE 


O PUBLICZNEJ LICYTACJI 


Na podstawie art. B0 — 100 dekretu z dnia 
28 stycznia 1947 r. o egzekucji administra- 
(Dz. U. RIE 


cyjnej świadczeń pieniężnych 


daje do wiadomości, że dnia 27 lipca odbędzie 
się publiczna licytacja 17 par pantofli dam- 
skich różnych rozmiarów i fasonów, skórzane, 
zamszowe na skórze i na korku, oszacowanych 
na łączną kwotę zł 170.000 — celem uregulo- 
Wania należności Skarbu Państwa i Ubezpie- 
czalni Społecznej, przypadającej od ob. Ka- 
mińskiego Brunona, Nowy Świat 22. Licytacja 
odbędzie się w lokalu 9 Urzędu Skarbowego 
Przy ul. Noakowskiego 4, o godz. 13-ej. 


>] 


Nr 21)—g Urząd Skarbowy w Warszawie po- | 
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nem koło Żywca, w Zwardoniu, nad 
jeziorem Rożnowskim i w Dolinie Ko- 
Ścieliskiej, a ponadto szereg obiektów 
znajduje się w remoncie 

W chwili obecnej służy turystom TO 
schronisk i domów turystycznych. 


W dziale szlaków turystycznych po- 
nad 1.000 km szlaków otrzymuje w br. 
odnowione znakowanie, 


Liczne wydawnictwa — 2 tomy rocz 
nika „Wierchy“ (ponad 600 str. druku 
bogato ilustrowanych), 3 przewodni- 
ki (po Tatrach, Beskidach Śląsko-Ży- 
wieckich, po Ziemi Krakowskiej), In- 
formatory i poradniki dla wycieczek 
masowych, dwumiesięcznik alpinistyca 
ny „Taternik“ stanowią poważną po- 
zycję. 

Pięknym dziełem jest będąca w to- 
ku przebudowa dawnego domu tury- 
stycznego „Dworzec Tatrzański“ w Za 
kopanem na stację Naukowo - Ba- 
dawczą w Tatrach w połączeniu z 
Muzeum Tatrzańskim im. Chałubiń- 
skiego. 

Są to rezultaty prac, które społe- 
czeństwo zawdzięcza pracownikom To 
warzystwa z wiceministrem W. ` 
skim, prezesem P. T. T. na i 
Wyniki tych prac nie stoją w żaù:. 
stosunku do nikłej liczby ozłonków 
(w ub. r. około 8.000) w porównamiu 
choćby z sąsiednią Czechosłowacją, 
która przy 2 razy mniejszej liczbie 
ludności zrzesza około 100.000 osób. 


zakupi: 


OGŁOSZENIE 


| PAŃSTWOWY INSTYTUT 
HYDROLOGICZNO - 
w Warsrawie, ul. Ofeandrów nr 6 


planimetry (8 szt.), maszyny do pisania z dłu- 
gim wałkiem (kilka), z krótkim wałkiem (kil 
ka), arytmometry Beuswiga, lub Odner (kilka), 
taśmy parciane (25 szt.), kompasy Bezarda du- 


Nadal obi 


W.zrwiązku z likwidacją kart opa- 
łowych zaistniały sporadyczne wy- 
padki, że poszczególne zjednoczenia 
i zarządy przemysłów branżowych 
likwidują we własnym zakresie de- 
putaty opałowe, gwarantowane umo 
wą zbiorową. 

Komisja Centralna Zw. Zawodo- 
wych wydała w tej sprawie specjal- 
ny okólnik, który wyjaśnia, że znie- 
sienie reglamentowanego zaopatrzenia 
opałowego obejmuje tylko węgiel, re 
alizowany dotąd przez posiad: czy kart 
opałowych w detalicznych składach o 
pałowych. Natomiast nadal obowiązu- 
je zaopatrzenie w opał gwarantowane 
umową zbiorową przez zakład pracy. 

Wszelka likwidacja deputatów opa- 
łowych winna być przeprowadzona 
w ścisłym porozumieniu z odnośnymi 
zarządami głównymi zw. zawodowych 
i odnośnymi zjednoczeniami przemys- 
łowymi. Jeśli zarządy główne związ- 
ków zawodowych uznają za słuszne 
zniesienie deputatu opałowego, wów- 
czas związek winien wystąpić do od- 


Imponując 
współzawodnictwa 


Mimo, że współzawodnictwo pracy 
w Państwowej Fabryce Związków A- 
zotowych w Mościcach zainicjowane 
zostało przed trzema miesiącami, ob- 
jęło już ono blisko 2.200 pracowni- 
ków, co stanowi około 70 proc. wszy- 
stkich zatrudnionych. Współzawodni- 
ctwo w tej fabryce, zgodnie z warun 
kami produkcyjnymi przybrało głów 
nie charakter zespołowy. Obejmuje 
ono 11 działów produkcyjnych oraz 9 
grup montażowo - remontowych. Już 
trzymiesięczny okres współzawodni.- 
ctwa wykazuje poważne osiagnięcia 
fabryki w dziedzinie podniesienia pro 
dukcji. Oszczędności materiałowe po 


Wiat: 


zagwarantowane umową zbiorow 
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e zaopatrzenie opałowe 


a 


mośnego zjednoczenia, czy zarządu 
przemysłu z wnioskiem o zmianę od- 
powiedniego punktu układu  zbioro- 
wego, równocześnie przesyłając o tym 
zawiadomienie do wydziału ekonomi- 
cznego KCZZ. 

Ekwiwalent za deputat winien być 
dokładnie przeliczany, gdyż w róż- 
nych przemysłach deputaty realizowa 
ne są na różnych warunkach. 

O wypadkach prób likwidacji de- 
putatów trzeba bezzwłocznie zawiado 
mić wydz. ekonomiczny KCZZ. Mini- 
sterstwo Przemysłu i Handlu ze swej 
strony przesłało również wyjaśnienia 
w tej sprawie do poszczególnych zje- 
dnoczeń i dyrekcji branżowych. 

W sierpniu obowiązuje rozdzielnik; 
węgla deputatowego, przyznawanego 
co miesiąc centralnym zarządom prze- 
mysłu. Najwięcej, bo 49.517 ton otrzy” 
mują pracownicy Centralnego Zarzą-| 
du Przemysłu Hutniczego, następniej 
włókienniczego — 41.280 ton, metalo-: 
wego -—— 27.508 ton, mineralnego — 
16.195 ton, chemicznego — 15.000 itd. 


e rezultaty 
pracy w Mościcach 


czynione przez pracowników PFZA 
w Mościcach w minionych trzech mie 
siącach wynoszą ponad 11 millionów 
665 tys. złotych. 


W dziedzinie podniesienia dyscypit 
ny pracy największe znaczenie posła 
da zredukowanie ilości opuszczanych 
roboczo _ godzin, która zmniejszyła 
się z,7.628 w marcu do 1.318 w czerw 
cu. Biorąc pod uwagę znaczny wzrośt 
produkcji PFZA, zatrudnieni w niej 
pracownicy na jednej z ostatnich na- 
rad produkcyjnych postanowili wy- 
| konać plan produkcji na rok 1848 
Fez zd 2 dni przed końcem roku. 


dów przemysłowych. 


Na Dolnym Śląsku pracują obecnie 
21 i 22 hrygady „Służba Polsce", 21 
brygada zajęta jest we Wrocławiu na 
Stadionie Olimpijskim i przy odgru- 
zowaniu miasta a 22 w Księginicach 
wykonywuje ziemne roboty przy bu- 
dowie stopnia kanalizacyjnego na 
Odrze. Praca jej jest częściowo zme- 
chanizowana, do kopania ziemi wy- 
korzystuje się mechaniczne  pogłę- 
biarki i statek - tłocznię, który prze- 
rzuca wybraną ziemię do mieużytecz- 
nych zalewisk. 

Obie brygady pracować będą do 
|| końca października, Na okres zimy 
pozostanie tylko mocno zredukowana 
21 brygada, któna będzie zatrudniona 
przy przeróbce gruzu na elementy bu 
dowlane. 

Obie dolnośląskie brygady Służba 
Polsce rozwiały całkowicie wszelkie 
początkowe obawy, że ten rodzaj ro- 
bocizny będzie kosztowniejszy od in- 
nych. Przeciętnie uzyskano w 21 


Góra Św. Anny, upamiętniona na 
zawsze zwycięstwem powstańców ślą- 
skich nad Niemcami — odkrywa jesz 
cze jedną kartę zmagań naszych ze 


Wotłociągi Warszawy i Poznania 


współzawodniczą ze sobą 


W związku z projektem przystąpie- 
nia do współzawodnictwa Dyrekcji 
Wodociągów i Kanailzacji miasta st. 
Warszawy .z przedsiębiorstwem miej- 
skim „Siła, Światło i Woda” w Pozna- 
niu, powołana została specjalna ko- 
misja, która zajmie się ©' racowaniem 
regulaminu wsy '"awsdnictwa. 

Umowa podpisana bedzie w eaj- 
bliższych dniach ve L3 ya —— 


Na zdjęci fraponta 


pięłsnej przys tami sportów wetugeh manego 
radzieckiego „Dynamo“. Z przystani korzystają nie tylko sportowcy, ale 
również rzesze robotników, szukających tu odpoczynku pe oałodziennej 


śmiertelnym wrogiem. 

Komisja Badania Zbrodni Niemiec- 
kich w Polsce wykryła ostatnio, że na 
miejscu pamiętnej bitwy — Niemcy 
utworzyli w czasie ostatniej wojny — 
obóz koncentracyjny. Ukrywał się on 
pod nazwą „Relchsautobahn* — fir- 
my, budującej drog. Do robót przy 
drogach Niemcy używali Żydów, wy- 
wiezionych z Będzina 1 Sosnowca. 
Pierwsza ich grupa przybyła tu w ma 
łu 1940 r. i została umieszczona w obo 
zie za drutam_ Potem, po rozpoczęciu 
kampanii wojennej na wschodzie — 
miejsce Żydów, którzy w większości 
powędrowali do komór gazowych w 
Oświęcimiu — zajęła większa grupa 
jeńców radzieckich, którzy w większo 
4ci wyginęli Potem pod koniec 1941 r. 
przywiez!:one nowe transporty żydow 
skie z całej Europy. 

Warunki w tym obozie nie były lżej 

em, niż w innych. Ludzie pracowali 
ponad siły, byli systematycznie gło- 
dzeni i katowani, Wybuchające co ja- 
kid czas epidemie tyfusu i czerwonki 
dziesiątkowały więźniów, 
Obóz istniał aż do inwazji radziec- 
kiej. W ostatniej chwili Niemcy zdo- 
tali zwinąć go, zniszczyć baraki i za 
trzeć Ślady po tym miejscu kaźni. 

Bia historia obozu jest zatem 
ciągle jeszcze rasnuta mgłą tajemni- 
ey. Zdołano tylko stwierdzić, że na 
czele obozu stał niejaki N. Winkler, a 


Współzawodnictwo pracy w Dyrek- 
cji Wodociągów | Kanalizacji Zarządu 
Miejskiego datuje się od lutego br. W 
ostatnim okresie najlepsze wyniki u- 
zyskali: Staneczek Władysław, wyra- 
biający 217 proc. normy przez szereg 
miesięcy, Baum Edward = wydriału 
Bieci-— 254 proc. normy oras Boche- 
nek Antoni z wydziału budowy, który 
wyrsbia. 238 . proc - normy. 


inżyniera lub technika-energetyka 
Wentreli kotłowni, 


pożądana 
intyniera lądowca lub architekta 


technika — kreflarza (mechanika), 


techniernyra, 
Warunki do emówienta. 


400-50, wewn. 17. 


Ad ktuba SZYNISTKI zatrudni 


pracy. 
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PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO© 
Warszawa, Al Niepodległości 161 
ZATRUDNI NATYCHMIAST 


„.MOTOZBYIY T 


Zgłoszenia kierować: 


» Przemysłu Motorysaeyjnago 
CENTRALA HANDLOWA 


Sah inżynierów lub techników- elektryków, 


znajomość urządzeń TŁem.-SpOŁ., 


rze majo- 
mością budownictwa przemysłowego, 


konstruktora — krełlarza (mechanika), 


1 pracownika btumowego z praktyką w biurze ! 


Zgłoszenia! Wydział Przemysłowy CSS „Spo” 
lem“, Warszawa, uf. Kazimierzowska 47, tel, 


BILANSISTÓW SAMO 
KREŚLARZA, BIEGŁ MA- 


Centrala Handlowa Przomyałhu Motoryra- 
cyjnego 


Centrala Handlowa 
„MOTOZBYT", 
Dział Personalny, uł. Mazowiecka 13. 2370-K 


Eino dc) 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
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Jaka dziś pogoda 


Na ogół dość pogodnie, w ciągu e” 
południa możliwość wsrostu zachmwmse 


a nia z lekką skłonnością do burs. Tem- 


Łącznie rozdzielnictwo węgla obejmu- | peratura w ciągu dnia 38 m. C. Sibe 
je pracowników 15 centralnych zarzą- | 


wiatry Inkzlne. 


"frnacy $P 


biją rekordy pracy 


brygadzie 200 proc. wykonywanej nr 
my, a w 22-ej nawet 240 proc. 
Pierwsza seria robót, na Odrze m 
stała wykończona na 16 dni przed 
terminem. Obecnie wypełnia kadry 
obu brygad drugi turnus młodzieży, 
rekrutujący się wyłącznie z miasta. 
Do 21 brygady zjeżdża młodzież z 
Bydgoszczy a do 22-ej z Warszawy. 
Poza służbą w szeregach urucha- 
mia komenda wojewódzke na ter 
Dolnego Śląska cały szereg kuszów 
dla młodzieży nieskoszarowanej. W 
najbliższym czasie rozpocznie się Kurs 


motorowy we Wrocławiu. Trwać en 
będzie 6 miesięcy. 160 chłopów przy- 
spasabiać się będzie na przyszłych 


traktorzystów i kierowców. W Jerze- 
wie i Strzemielnie szkolą się chłop- 
cy 1 dziewczęta w eryhownictwłe. 
Niedługo już najwyższy stopień umie 
jętności w tej dziedzinie zdobywać 
będze młodzież w Sobótce, gdzie bu- 
duje się szybowisko dla klasy ©. 


Kto zna tajemnicę góry Św. Anny 
Obóz koncentracyjny, po którym nie pozostało ani śladu 


straż pełnili SSmani z Katowic, Cho. 
rzowa i innych miast śląskich. W na- 
siępnych latach komendantem obozu 
był N. Lehmann vel Lipiński z Wro- 
cławia. Udalo się również ustalić na- 
zwiska strażników, którzy szczególnie 
wyróżn! się w bestialskim traktowa 
niu więżniów. Są to: Lendner z Soe- 
nowca. Presant i Schola, 

Innych zbrodniarzy poszukuje się 
nadal, a jest możliwość, że znajdują 
się oni na terenie Polski. Dlatego też 
Komisja Badania Zbrodni Niemieo- 
kich w Polsce zwraca się do wszy 
kich, którzy z tego obom uszli z ży 
ciem oraz do okolicznej ludności, aby 
podawali wszelkie wiadomości, doty- 
czące kaźni na Górze Św. Anny. 

Wiadomości należy kierować &@ 
Okr. Kom, Badania Zbrodni Niem. * 
Katowicach, nl. Andrreła, 


Surowice przeciwróżycową 


otrzymały apteki prowincjonalne 


Mimieterstwo Rolnictwa i R. R. rwo] 
nilo z reglamentacji 2 tys. Ntrów su- 
rowicy przeciwróżycowej do sprzeda- 
ży w prowinejonalnych aptekach na 
okres letni. Ma to na celu umożliwie- 
nie drobnym rolnikom zaopatrzenia 
się w surowicę w okresie najwięk- 
szego nasilenia w kraju różycy m 
świń. Jedna osoba ma prawo nabyć 
100 cm sześc, surowicy w zakładach 
Blologiczno - Farmaceutycznych w 
Drwalewie, pow. Grójec, 

—o00 


Zatrudnimy w Warszawie: 


Ogłoszenia drobe 
HANDLOWE 


RRYLANTY miżuteria, 
złoto, srebro, zegarki. Kup- 
no — sprzedaż. Nowy Świat 
48, Nowak, BM 


tylko do 


ARYTMOMETRY — maszy- 


inżynierarmechanika ako ry liczenia, pisania — czę” 
inwestycyjnego a kierownika, biura ści — motarki RAS 
tch inżynierów lub technik mech J: PA E ENAR 2: 
RÓW antków, Chmielna 26. 538 


WĘGIEL i półkoks wyRo- 
kiej jakości po cenach knn 
kurencyjnych sprzedaje 
wszystkim mieszkańcom m. 
Białegostoku bez żadnych 
ograr.iczeń, Białostocka 
Spółdzielnia 3pożywców ul. 
Kilińskiego 7, II piętro. 

106-KB 


RÓŻNE 


== 
MARMUR stopnie, złom ku 
puje, w każdej ilości. ©- 
ferty: Oświęcimska 6. Przec 
ławski. 


2354—K 


ROBOTNIKÓW na akord 
przyjmie S.P.B.. Stalina 37, 
klatka achodowa 2, 

128. 


EEEE ZS zez — "TA 
Państw. Centrala Handtowa 
Delegatura na woj. Olsztyń 
skie zatrudni od zaraz: 
buchalterów - bilansistów, 
księgowych oraz hbandłow- 
ców spo ywcza-kolonialnych 
\ L zhożowych w placówkach 
P. ©. H. Olsztyn, Ostróda, 
Szczytno i Giżycko. 
Podanie z życiorysem na- 
lezy składać do Delegatury 
P C. H. w Olsztynie, uj. 


w dziale sprzedaży krajowej i w Biurze Eks- Wydział Zaopatrzenia Woj. Urz, Bezp. Publ. Stalina 31. 1K 
portowym: w Warmawie ogłasza przetarg nieograniczony | | «===. 
Eeo tipi na drobne roboty: ET 4 s 
sięgowych, 1) elektrotechni moc 2 RE WYKOBÓW 

referentów fi p 5 kazan SĄ A ele, cja rk. Cz 
referentów planowania, 3) naprawę liczników  (szybkościomiarzy), NA YE 


że (10 szt), aparaty fotograficzne (5 szt.), ekonomiste, 4) wulkanizację. I TECHNICZNYCH 
dzwonii elektryczne specjalnego typu (25 szt.), korespondenta ze majomością języków Oferty z podaniem warunków należy siła- 
Ekierki celuloidowe duże (25 szt.), papier mi- obcych, dać w zalakowanych kopertach, bez maków J. SŁUBIGKI 
limetrowy w rolach. sk ak ze znajomością języka nie- Firmy, z odpowiednim napisem oferowanego . g Jeng f 
t „_, Mieckiego, rodzaju rohót. Oferty należy składać do 30-ga bd 
2 Hensia Soma 200 obo AET ae Sogan złoży oferty. Tw Wydziale lipca 1948 r. do Biura Przepustek WWIJBP- 1-8. JEEGZYK 
OCZ , Personalnym CHPC. 2368-K Praaga, ul. Sierakowskiego 7. 2372-K Warsawa, ul. zaa 
ad z R r aaa CZERNY r W . :11- 
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Poi śnieżnymi szczytai 


© | e © o © 8 
i na plażach czarnomorskiej KBiviery 


Kiedy jeszcze trwa zima — już w | dno wybierać, A wybierać oaękaż 
wielu rodzinach w Związku Radzie - dy — jednakowo dostępne są wszyst- 
ekim rospoczynają się gorące sporyi | kle te możliwości dla górnika | ma- 
długie rozważania: jak spędzić tego* | szynisty parowozowego, dla ekspe +> 
roczny urlop. Decyzja w tej sprawie | dientki'sklepoweł i profesora wyższej 


| ae lest łatwa i prosta, jak by się zda | uczelni, 
d WA. O 
_ Bo proszę pomyśleć: można poje- PRAWO DO ZASŁUŻONEGO 
| chać na południowe wybrzeże Kry- WYPOCZYNKU 
mu, albo też odwiedzić czarnomor = Państwo radzieckie, radzieckie 
T 


skie wybrzeże Kaukazu.. A może le- 
piej przejechać się statkiem po Woł- 
dze lub Kamie?” Albo — czy nie neci 
bardziej wędrówka po górach...? 

4 I tak bez końca sypią się wciąż no 
we projekty — jeden bardziej zachę 


związki zawodowe stwarzają warun- 
ki, w których konstytucyjne prawo 
każdego pracownika do zasłużonego 
wypoczynku znajduje swe pełne urze 
czywistnienie. Mimo wiełkich strat. 
jakie poniosły radzieckie domy wy- 


cający od drugiego. Rzeczywiście tru | pocłynkowe i sanatoria w czasie woj 


Wszechmocny dolar 


Pewien amerykański miloner 
ożenił się niedawno z Angielką. 
To napozór zwykłe wydarzenie 
wywołało jednak szereg zna- 
 miennych komentarzy które mó 
wią o tym, w jak wielką zależ- 
ność od dolara popadła dzisiej- 
sza Anglia. Gazeta „Daily 
Express" donosi z New-Yorku. 

„Komentator radiowy Walter 
Winchell, ostrząc swoje zęby 


Handel 


Jak wiadomo Kanada potrze- 
buje taniej siły roboczej do 
prac na olbrzymich przestrze- 
niach rolniczych. Niedawno wy- 
jaśniło się, że w związku z ciąg 
łym napływem imigrantów, w 
kraju rozwinął się czarny rynek 
na tkórym handluję się podrzut 
kami. Korespondent gazety 
„Daily Express“ donosi z To- 
ronto: 

„Towarzystwo pomocy dzie- 
ciom w New-Braunschweig poda 
łe do wiadomości że szajka 


»Lojulny« pies 


Po seri „pogromów“, dokona 
nych przez „komisję do bada- 
nia działalności antyamerykań- 
skiej“, w Hollywood panuje at- 
mosfera przygnębienia | stra- 
chu. Przedsiębiorstwa filmowe, 


nje chege się narażać i podry- ' 


wać swojej „reputacji“, nie poz 
walają aktorom i neżyserom roz 
mawiać na żadne tematy polity- 
czne, Lillian Rose pisze w gaze- 
cie „New-Yorker*, że tych, któ- 
rey odwiedzają studia i atelier 
firmy Moetre - Goldwyn - Mayer. 
proszą przy wejściu © nieroz- 
mawianie z nikim na tematy po 


lityczne. 
Mister 


Jak wiadomo, w reakcyjnej 
prasie anglo-amerykańskiej nią 
brak wypowiedzi, poświęconych 
obronie i wybielaniu faszyzmu. 
Niedawno do tego chóru przy- 
łączył się głos mister Browna, 
który opublikował w Londynie 
książkę zatytułowaną „Psycho- 
logia i psychoterapia". 

O ile nie ma najmniejszego 
sensu zawracać czytelnikowi gło 
wy szczegółowym omówieniem 
tego „dzieła naukowego", to jed 
nak rozdział książki p. t. „Psy- 
chologia pokoju i wojny" zasłu 
guje na kilka słów. Autor twier 
dzi, że „agresywność i wrogość 
tkwią głęboko w świadomości 
człowieka“. 

„Człowiek odnosi się do swych 
bliźnich jak do wrogów“ — za- 
pewnia mister Brown. Do sto- 
sunków między narodami autor 
podchodzi również z tego pun- 
ktu widzenia i — nie rumieniąc 
się nawet przed ludzkością i his 
torią — twierdzi, że całe narody 
mogą popaść w stan nienormal 
ny, wyobraziwszy sobie uprzed- 
nio że okrążone są przez wro- 
gów. Te głębokie sądy popiera 
autor powołując się na autory- 


Rozważania dr Grane 


W artykule „Psychiatra zapo- 
blegawcza” zamieszczonym w nu. 
merze 4 amerykańskiego pisma 
„Psychiatria“, znajdujemy wiel- 
ce wymowne cyfry, pozwalające 
posnać niektóre strony amery- 
kańskiego życia. Według da- 
nych autora artykułu dr Crane, 
w zakładach dla nerowowo cho- 
rych znajduje się ponad pół mi- 
lona Amerykanów. W ciągu o0- 
statnich 20 lat ponad 10 milio- 
nów obywateli USA odwiedziło 
te zakłady. W Stanach Zjedno- 
czonych corocznie ponad 16 ty- 
sięcy ludzi popełnia aamobój- 


na nędzy angielskiej, wyraził 
zdziwienie, że milioner Bob Top- 
ping wybiera się ze swą młodą 
małżonką Laną Turner do Lon- 
dynu — dla spędzenia tam mio 
dowego miesiąca. W związku z 
tym Winchell oświadczył: ,„Po- 
siadając tyle pieniędzy mógłby 
on przywieźć Londyn do siebie, 
do Ameryki“, 


dziećmi 


czarnorynkowych handlarzy 
sprzedaje podrzutki po 375 fun 
tów szterlingów za sztukę. O- 
statnio sprzedano 50 dzieci“. 
„Apetyt przychodzi w trak- 
cie jedzenia”, mówi francuskie 
przysłowie. Nieulega wątpliwo- 
ści, że werbunek  przesiedleń- 
ców z Europy prowadzony przez 
oficjalne organy kanadyjskie, 
wykorzystany został przez bu- 
ssinessmanów, którzy mnatych- 
miast stworzyli w centrum Ka- 
nady handel niewolnikami, 


Nic wlec dziwnego, Że w ta- 
kiej sytuacji i najbardziej popu 
larną (i bezpieczną) „gwiazdą“ 
w Hollywood został ostatnio pies 
zowiący się Lassy. Jeden re 
współpracowników firmy Metro- 
Goldwym-Mayer oświadczył Li- 
lian Ross: 

„Kochany Lassy, Wierrymy w 
niego. Lassy nie może postawić 
firmy w niewygodnym położe — 
niu Taka np. Katarmyna Hep- 
purrn wygłasza przemówienia w 
obronie Henry Wallace'a. A Las 
sy przemówień nie wygłasza. Za 
Lassy należy dziękować Bogu“. 


Brown 


tet... Hitlera i zaleca „dla poz- 
nania psychologii sytuacji mię- 
dzynarodowej' przeczytanie je- 
go książki „Mein Kampf". 

Zdaniem autora również ksią 
vka Rosenberga „Mit XX wie- 
ku“ zasługuje na uwagę. Tutaj, 
jak to się mówi komentarze są 
zbyteczne... Mister Brown jako 
lekarz nie tylko stawia diagno- 
zę, ale i leczy. Uważa on, że do 
agresywnego narodu należy od- 
nieść się tak jak odnosi się psy- 
chiatra do człowieka chorego 
nerwowo. (A. czy nie według tej 
metody postępowali w Mona- 
chium i Chamberlain i Daladier, 
którzy usiłowali „uleczyć z agre 
sywności' swojego partnera 
Hitlera ?). 

„Skuteczne rozwiązanie prob- 
lemu wojny“ — oświadcza a- 
utor można osiągnąć drogą „U- 
tworzenia związku federalnego 
z częściowym zrzeczeniem Się su 
werenności narodowej“. 

I tu znajduje się sedno rze- 
czy. Mister Brown pod płaszczy 
kiem pseudonaukowych rozwa- 
Żań wypełnia polecenie autorów 
„doktryny Trumana" i „planu 
Marshalla", 


stwo. W 1942 r. w więzieniach 
amerykańskich znajdowało się 
157 tysięcy ludzi, w tym b ty- 
sięcy oskarżonych © morder- 
stwo. 

Nie więc dziwnego, Że w tej 
dziedzinie autor artykułu kate- 
gorycznie domaga się zapobie- 
gawczycie metod leczenia ludzi 
nerwowo i umysłowo chorych. 
Ale czy można mówić o psy- 
choterapłi zapobiegawczej w kra 
ju, gdzie panują: niesprawiedli- 
wość społeczna, dyskryminacja 
rasowa i strach przed przyszło- 
ścią ? 


GŁOS LUDU 


MI 


ny, już dziś sieć sanatoryjna osiągnę 
ła stan przedwojenny, Co miesiąc od 
dawane są do użytku coraz lepiej i na 
wocześniej urządzone domy wypo- 
czynkowe 1 domy zdrowia w różnych 
okresach ZSRR. W roku bieżącym 
związki zawodowe mogą się poszczy 
cić ilością 120 nowych sanatoriów 1 
domów wypoczynkowych. 


JAŁTA — PERŁA KRYMU 


Oto Jałta — zwana perłą Krymu. 
W jednym x najbardziej malownt - 
czych jej zakątków wznosi się wspa- 
niały pałac — niegdyś posiadłość ka- 
pitalisty Nowosilcowa. Obecnie — 
mieści się tu jedno z licznych sana- 
toriów związkowych, Zajrzyjmy do 
jednej z sal. Warto zaznajomić się z 
jej mieszkańcami. Ściskamy serdecz 
nie spracowane dłonie ślusarza Iwa- 
na Rybakowa, który przybył tu z da- 
lekiej Baszkirii. Jego sąsiad. mecha- 
nik Mitrofan Zołotosubow, jeden 2 
najdzielniejszych pracowników zakła 


dów przemysłowych Woronieża prze” 


Syła serdeczne pozdrowienia swoim 
kolegom — robotnikom polskim. Maj 
ster z zakładów  radiotechnicznych 
Iwan Obiergochtin przybył tu aż z 
Orska. Jego sąsiad — robotnik Iwan 
Frołow — z Charkowa. Życzymy im 
pieknej pogody i przyjemnego urlo - 
pu 

Każdy związek zawodowy posiada 
swoje sanatoria | domy wypoczynko- 
we. Przemysł stalowy chlubi się wspa 
niałymi domami zdrowia w Stalingra 
dzie, pod Moskwą, nad Dnieprem, na 
południu. Nauczyciele wypoczywają 
nad Bałtykiem. nad Morzem Czar- 


m ; : a 
miejsce, Wabi ich urek moki 


płacą nie xa swój pobyt w uzdrow - 
sku. I to nie tylko za pobyt — związ 
ki zawodowe opłacają również ich 
przejazd do uzdrowiska z funduszu 
ubezpieczeń społecznych. Któż są ci lu 
dzie? Przede wszystkim Inwalidzi wo 
jenni, karmiące matki i młodzież. 


Pozostali pracownicy, spędzający 
swój urlop w domach awiązkowych, 
opłacają 30 proc. kosztów skierowa - 
nia, resztę zaś pokrywa również zwią 
zek. Pierwszeństwo w kierowaniu do 
domów wypoczynkowych przysługu - 
je przodownikom pracy. Wesoło u- 
ś$miechają się do nas twarze wypo- 
czywających w cieniu na tarasie wy 
ciągniętych wygodnie na leżakach z 
książką w ręku bohaterów pracy, TO- 
botników fabryki kombajnów. z Sara- 
towa: konstruktora Jermołajewa, to — 
karza Szczołkina, szlifierza Krasnoba 
jewa.. Na horyzoncie błękitnieje po- 
łudniowe morze, chwieją się lekko na 
tle słonecznego nieba wysmukłe pal- 
my. 

PŁYWAJĄCE SANATORIUM 


A oto z rzecznego portu pod Mo- 
skwą wypływa w daleką podróż sta- 
tek „Gorkowska Komuna“. Należy on 
do Centralnego Komitetu Związku Za 
w'odowego Transportowców wodnych, 
Trasa: Moskwa — Astrachań — Mo- 
gkwa. Niezwykły autostatek—wyposa- 
żony jest on w gabinety rentgenolo- 
giczne, urządzenia dla hydroterapii 
(wodolecznictwa), elektroterapii, tara 
sy dla kąpieli słonecznych i powietrz- 
nych. Całe pływające sanatorium! 

Ponad 1.800.000 pracowników sko- 
rzysta w roku bieżącym z wypoczyn” 
wu w domach związkowych. Prócz te- 
go czynnych jest wiele domów zdro- 


Inauguracja! 
= GT OO O 


i święta o godz. 13,30 1 19,15 


korskiego róg Kruczej). 


TEATR LETM 


Pelna 28 (Ogród Lardellego) 
od dnia 27 bm. codziennie o godzinie 19,15, a w niedziele 


„NITOUCHE 


komedia muzyczna, 


W rolach głównych: S. Jarkowska, M. Karwowska, J. Mro- 
ziński, J. Popławski, A. Wysocki. Balet Parnella. 

Reżyseria — T. Cygler. Opracowanie muzyczne — St. 
Dzięgielewski. Dekoracje — K. Pręczkowski. 
Przedsprzedaż biletów od godz. 10 do 17 „Impet” (AI. 5i- 


Kaukazu 


nym. Dziewiarze — w pięknej miej- 
scowości Nalczik. Pracownicy handlo 
wi — na przesmyku Karelskim i na 
Krymie — można wyliczać bez końca 
sanatoria i domy wypoczynkowe, któ 
rymi rozporządzają związki zawodo - 
we i ich Komisja Centralna w naj- 
zdrowszych i najpiękniejszych okoli- 
cach kraju. 


SANATORIA I DOMY 
WYPOCZYNKOWE 

Liczba tych domów sięga 800. U- 
trzymywane są na koszt państwowe 
go funduszu ubezpieczeń społecznych. 
W roku bieżącym związki wyssygno 
wały na utrzymanie domów zdrowia 
kwotę około półtora miliarda rubli, 
Znaczenie tego Świadczenia na rzecz 
ludności pracującej jako uzupełnienie 
jej dochodów nie wymaga komenta- 
rzy. Fundusz ubezpieczeń społecz - 
nych powstaje wyłącznie z opłat wno 
szonych przez zakłady pracy — pra- 
cowników opłaty te nie obciążają 
wcale. 


W pierwszym lepszym z brzegu 5a 
natorium czy wypoczynkowym domu 
spotkać można kuracjuszy, którzy nie 
płacą nie za swój pobyt w uzdrowi- 
sku. 


Nie wszyscy jednak udają się latem 
do uzdrowisk. Równie przyjemnie jest 
spędzić czas wypoczynku na wyciecz- 
kach, podróżując, wędrując po gó- 
rach. Specjalnie dla tych amatorów 
turystyki i silnych wrażeń opracowa- 
no interesujące trasy mogą onl 
podróżować po Azji Środkowej, we 
drować po górzystych okolicacn Kau- 


Nielctórzy 
nych okręgów kraju wcią poznawać 
historyczne młejscowości fwiąntu Ra 
dzieektego — rwiedróć Moskwę, Le- 
ningrad — teh zabytki arehitektonicz 
ne. zwiedzać muzea i ośrodki nauko” 
we. 


NIE ZAPOMNIANO O TYCH, 00 
POZOSTAJĄ W MIEŚCIE 


Ale i ci, co pozostają w mieście, nie 
są pokrzywdzeni. Otwarte są dla nich 
w każiłej miejscowości Parki Kultury 
i Wypoczymitu, ofłarujące wszelkie 
możliwe rodzaje kulturalnej rozryw= 
ki. W cieniu drzew Centralnego Par- 
ku im. Gorkiego, w Parku Izmajłow- 
skim, odpocząć można od letniego 
skwaru, poczytać ciekawą książkę 
czy gazetę, słuchać muzyki — lub, jeś 
li ktoś woli, uprawiać gry sportowe. 

Na plażach miejskich, na stadionach 
sportowych — niebywały ruch i oży- 
wienie. Ponad półtora miliona spor- 
towców — 440 stadionów amatorskich 
zrzeszeń Sportowych przy związkach 
zawodowych — oto cyfry, ilustrujące 
popularność wychowania fizycznego 
w Związku Radzieckim. 

Nad brzegami jezior, wśród lasów i 
łąk, rozpinają swe namioty niezliczo- 
ne obozy młodzieży. Radosna, rozśpie 
wane gromady wędrują szlakiem let- 
niej przygody, chłonąc chciwie wspa- 
niałe piekno swego kraju, poznając 
tajemnice przyrody i życie ludzi, kro- 
cząc dumnie i zwycięsko ku swej jas- 
nej przyszłości, zbudowanej własnymi 
rękoma. 

Ciepło, przyjaźnie, radośnie i dum- 
nie uśmiecha się lato wielkiego kreju, 

W. Mołczanow 


Fr 203 113007. 


GŁOS SPORTOWY 


Wieści olimpijskie 


Łoimowski 16,15 m w kuli 


Nasi olimpijczycy, korzystając z do 
brych warunków atmosferycznych, 
rezpoczęli normalne treningi. Wczo- 
raj Łomowski uzyskał w pchnięciu ku 
łą bardzo dobry wynik — 15,85 m, a 
na dzisiejszym treningu 16,15 m. Ło- 
mowski miał trzy kolejne rzuty w gra 


| nicach powyżej 16 m, a mianowicie: 


16,02, 16,04 i 16,15 m. Na dzisiejszym 
treningu Adamczyk bez trudu prze- 
szedł 3,40 w skoku o tyczce. Zawod- 
nik ten poprawił znacznie swój styl. 
Również Gierutto uzyskuje wyniki lep 
sze, niż w kraju. 

Nowakowa skoczyła w dal 5,50 m, 
a Sinoradzka uzyskuje swoje normal- 
ne wyniki. 

x 

Nasi dziesięciobojowcy oglądali A- 
merykanina Mondscheina i stwierdza 
ją, łe nie jest on „ważny”. Należy do- 
dać, że widzieli go tylko w jego nal- 
słabszej konkurencji, a mianowicie w 
biegu przez płotki. 

x 

Polski kucharz urzęduje Już w 
wiosce olimpijskiej i walczy zwycię- 
sko z apetytami naszych oiimpijczy- 
ków. Rekordy w jedzeniu biją: Gle- 
rutto, Adamczyk i Łomowski, 

Program dnia naszych zawodników 
jest nastepujacy: Godz. 1.30 — pobud 
ka. 7.45 — gimnastyka. 8.30 — snina- 
danie. 10.10 — trening na boisku w 
Eugdrigge, oddalonym o 18 km od wio 
ski. 13.30 — obiad i odpoczynek do 
16.30. Następnie trening. Od 18.30 do 
21.39 wolne. O 21.30 capstrzyk. 

X 

Dziś przyjechało 9 oficerów CSR 
z naczelnikiem Sokola, Penningerem. 
Przywitanie Polaków z Czechami by- 
ło bardzo serdeczne. Penninger i kie- 
rownik polskiego zespołu ppłk. Szem- 
berg ucałowali się z „dubeltówki", 
przypominając sobie dobre czasy, SPę 
dzone na Zlocie Sokoła w Pradze. 


x 
Do Londynu przybyli Już piłkarze 
jugosłowiańscy. 
X 
Amerykańscy dziennikarze prowa. 
drą wielki atak prasowy przeciwko fa 
talnie  urządzonemu  olimpijskiemu 
centrum prasowemu: nie ma transpor 
tu, nie ma biuletynn, słowem, panuje 
zapełne bezhołowie. Biedni dzienni- 
karze Ścierają sobie nogi, chodząc re 
swoich hoteli na odległą ulicę, gdzie 
znajduje się centrum prasowe i godzi- 
nami wyczeknją na wladomoścL 
X 


skich Polski, 

W sezonie 1948 — 1949 przeprowa- 
dzone zostaną rozgrywki eliminacyjne 
które wyłonią 6 drużyn, tworzących 
I Ligę oraz 6 drużyn wchodzących w 
skład II Ligi. 

Najsilniejsze okręgi: Gdańsk, Łódź, 
Poznań, Pomorze, Śląsk i Warszawa 
wystawią do rozgrywek po 2 drużyny 
(mistrza i wicemistrza danego okrę- 
gu), Pozostałe okręgi, a mianowicie: 
Szczecin, Olsztyn, Rzeszów, Kraków, 
Białystok, Wrocław, Lublin i Często- 
chowa wystawią tylko po 1 drużynie 
(mistrz okręgu). W sumie więc w roz- 
grywkach eliminacyjnych weźmie u- 
dział 20 drużyn. 

Rozgrywij przeprowadzone zostaną 
w 6 grupach, przy czym drużyny wal 
czyć będą systemem „każdy z każdym 
Mistrzowie wszystkich 6 grup tworzą 
I Ligę, natomiast wicemistrzowie II 
Ligę. A 

Poszczególne grupy utworzą nastę- 
pujące drużyny: 

Grupa I — Poznań I tmistrz okrę- 
gu), Gdańsk II wicemistrz okręgu), 
Szczecin. 

Grupa H — Gdańsk I, Poznań M. 
Olsztyn. 

Grupa IM — Łódź I, Śląsk II, Po- 
morze Il, 

Grupa IV — 
Kraków. 

Grupa V — Warsawa I, Łódź M 


Sląsk I, Warszawa II. 


j Białystok. 
RGKGU(AGIE! e e n Tonara 1. Woot 


Lublin, Częstochowa, 

Mistrzostwa drużynowe w poszcze- 
gólnych okręgach muszą być ukoń- 
czone do dnia 11 listopada br. 

Tytuł drużynowego mistrza Polski 
na rok bieżący rozegra się w walce 
6 drużyn, które dostaną się do I Ligi, 
systemem punktowym. W roku przy- 
szłym mistrz I Ligi będzie mistrzem 
Polski. 

Z I Ligi spadać będzie każdego ro- 
ku jedna drużyna, na jej miejsce na- 
tomiast awansować będzie mistrz II 
ligi. Z II Ligi spadać będą 2 ostatnie 
kluby, a na ich miejsce wejdą dwie 
pierwsze drużyny z rozgrywanych mi 
strzostw międzyokręgowych klasy A. 

Uchwalony został także nowy pró- 
jekt indywidualnych mistrzostw Pol- 
ski w boksie, Oba te projekty zosta- 
ną w dniu 29 sierpnia przedstawione 
do aprobaty Walnemu Zgromadzeniu 
PZB j 


Zekiady Graficzne Robotniesej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa“ — Warszawa, Smolna 12, 


Wczoraj po południu o godziałe 6 
przybyła do Londynu ekipa polskich 
olimpijczyków (bokserów), witana nA 
lotnisku przez członków ambasady 
polskiej. 

x 

Amerykańska ekspedycja rpi- 
ska jest już w komplecie w Londynie, 
Amerykanie przywieźli ze sobą m. tm. 
4 Murzynki. Angrykanie zamieszkał 
w budynku murowanym, a najlep 
szych swoich zawodników, tj. MEy- 
nów pomieścili w prowizorycznym ba 
raku. 


oma m 


os amme E 


Trzy nowe rekordy 
Polski 


w podnoszeniu ciężarów 


Drugi dzień zawodów sportowych 8 
okazji ogólnopolskiego Zlotu Młodzie 
żowego we Wrocławiu przyniósł 3 Do 
we rekordy Polski w podnoszeniu «lą 
żarów. Ustanowił je Dajnowieo (Zryw 
— Bydgoszcz), podczas zawodów poka 
zowych, w których brała również u- 
dział drużyna „Zrywu“ z Raciborza. 
Dajnowiec poprawił wobec 15.000 wi- 
dzów 3 własne rekordy Polski: w rwa 
niu — podnosząc ł00 kg, w podrzu- 
lcaniu — wynikiem 125 kg. i w trój- 
boju olimpijskim — łącznym 
kiem 310 kg. W trójboju Dajnowiee 
mógł uzyskać jeszcze lepszy wynik, 
lecz po podniesieniu 85 kg. w wypy- 
chaniu zamiast stopniowo powiększać 
ciężar, próbował wypchnąć od razu 
95 kg, które co prawda podniósł do 
góry, lecz nie zachował równowagi, 
koniecznej do uznania wyniku, 


0 mistrzostwo Ligi 


w sobotę Pogoń (Katowice) po- 
konała KSZO (Ostrowiec) 2:1 (2:0). W 
dalszych spotkaniach „Elektryczność” 
(W-wa) zwyciężyła „Gracovię* (Kra- 
ków) 5:0 (2:0), a  „Polonia”* (Bytom) 
wygrała w wysokim stosunku z AZS 
(Wrocław) — 1:0 (4:4). 

Po trzech dniach tabela rozgrywek 
przedstawia się następująco: 


~ 


gier 

gier pkt. st. br. 
1. Elektryczność“ (W-wa)3 6 18331 
2. „Pogoń" (Katowice) 31 72 
3. „Polonia“ (Bytom) 3 4 8:8 
4. KSZO (Ostrowiec) 3 2 49 
| „Cracovia“ (Kraków) 3 2 268 
6. AZS ( rocław) Saaża „lEl2 


Turniej o indywidualne mistrzostwe 
składać się będnie z trzech oddzieł- 
nych imprez W dmiach 15 — 18 mar- 
ca 1949 r. rozegrane zostaną indywt- 
dualne turnieje w dwóch grupach — 
Północ i Południe. 

W pierwszej walczyć będą mistiese- 
wie okręgu: Szczecin, Gdańsk, Pomo- 
rze, Warszawa, Poznań, Olsztyn, Bia- 
łystok. W drugiej zaś mistrzowie ©- 
kręgów — Łódź, Wrocław, Śląsk, Kra 
ków, Częstochowa, Lublin i Rzeszów. 

Finaliści obu turniejów (po 4 pie- 
ciarzy każdej wagi) spotkają mię w 
trzecim turnieju, który odbędbie się 
w Poznaniu w dniach 1 — 3 kwietnia 
1949 r. 

Turniej pozmański wyłoni nowych 
mistrzów Polski w boksie i rozgrywa- 
4 AA Ró o „każdy z każ- 

ym“ (podobnie jak rozgrywan: 
łódzki turniej przedolimpijsti), ża 

Jeszcze jedną innowacją re mi 
strzostw bokserskich będzie, iż w tur 
niejach wstępnych (w grupach Północ 
i Południe) walczyć będą dodatkowo 
mistrzowie Polski z ubiegłego roku. 

+ TORO SCTP. POP. TT 


Bartali prowadzi 


w „Tour de France" 


XIX etap wyścigu kolarskiego „Tower 
de France“ na trasie Metz — Liege 
dług. 249 km wygrał Bartali (Włochy) 
w 7:18:55, 2) Robie (Francja), 3) Schot 
te (Belgia), 4) Ockere (Belgia), 5) Ne 
ri (Wszyscy w tym samym czasie), 6) 
Brule 7:20:03, 7) Gigueo (Fr.), 8) C:.mel 
lini, 9) Impanis (Belgia), 10) Kirchen 
(Holandia). 

W klasyfikacji ogólnej po 19 ete- 
pach prowadzi Bartali 131:34:53, 3) 
Schotte 132:01:09, 3) Lapebie 132:03:41, 


Bobet 132:07:52, 5) Kirchen 132:12:46 
6) Teissejre 132:17:23, 7) Lambrecht 


132:24:49, 8) Gamollini 132:26:29, 9) 
Thietard 132:30:16, 10) Brule 132:31:15, 
——2000- —— 


Odlot Olimpijczyków 
do Londynu 


Z lotniska na Okęciu wystartował 
samolot, wiozący ostatnią grupę na- 
szych olimpijczyków. Odlecieli bokse- 
rzy: Kasperczak Bazarnik, Antkia. 
wicz, Chychła, Kolczyński, Szymura 
oraz trener Sztam. Szermierze: Sobfk 
Zaczyk, Karwicki, Nawrocki, Banaś, 
Wójcik i Fokt, Ekspedycji towarzyszą 
kierownik polskiej ekipy olimpijskiej 
gen. Zarzycki, prezes Bielewicz, inż. 
Przeworski oraz sędzia Zapłatka. 
| gi ekipą ui także zdobywea 
złotego medalu olimpijskie! k 
Turski. ż PARTS 
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